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ROBOTNICY ŁODZCV Polskie winogrono PROLETARIUSZE WSZVSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ/ 

dyskutują 
nad listem RŁ PZPR 

.· Coraz więcej rozszerza iłę 
obszar uprawy tcinoroślł w 
naszym kraju. Obok znanych 
1•!cintacji zielom•116rskich roz­
wija się uprawa te:/ rośliny w 
okolicach Warki nad Pi'ticq. 
Mazowiecka Wytwórnia Włn 
w Warce posiada tam 34-he­
ktarowq plantację prze~yslo­

·u,q, a ponadto szkólki wino-
1·c.Hi. O~ecn"ie w Warce do­
biega końca winobranie od­
mian przemyslovJych i dese-

I 
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We wszystkich łódzkich zakłada.eh pracy trwa dyskusja 
nad listem Kf. PZPR. Jeito treść porusz~ła. serca i umysły 
ludzi pracy. Tłumacząc na język codziennych za.dań uchwały 
IV Plenum, list spowodował poważny wzrost inicjatywy ro· 
botniczej, Swiadectwem tego są I liczne podejmowane zo· 
howląza.nla produkcyjne, I wypowiedz; robotników. 

rowyeh. 
NA ZDJĘCIU: Zbiór wino­

gron przemysłowych. 

ORGAN KW KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNrCZEJ 
' W tkalni I Pabianickich.--------------
~PB im. Rewolucji 1905 r. ro­
botnicy mówili tak: „Im lep· 
sza będzie , oasza produkcjo, 
tym w ięcej p1en1ędzy będzie 
mialo państwo na rozWÓJ rol­
nictwa. A my możemy praco­
wać jeszcze lepiej ... " 

- Trzeba otoczyć opreką 
tkaczy. którzy nie wykrmu 1ą 
i;wych baz - mówiła przo­
downica pracy, tkaczka Hele­
z;a Barys. 
~ Zbyt liberalny jest na~z 

6losurrek do spraw gosp•Hiar­
k1 surowcem pow1ed1.1ał 
mistrz Stefan Grzybek.- Mu­
f:imy części ej wyiaśniać r.,bnt-
11ikom potrzebę ostczędzania 
przędzy i prowadzić lepszą, 

dokładniejszą kontrolę jeJ w­
życia. Każdy tkacz powmit>n 
się rozi iczać z pobranego wąt­
ku 1 ilości pustych cewek. 

Ciekaw<i była dyskusja w 
Zakładach 1m. Ofiar 10 Wrze­
śnia. Robotnica dziewiarni 
Maria Wójcik powiedz.1ała; 

- Swoją pomoc dla rolnic­
twa rozumiem w ten sposób, 
że będę się starala pracować 
jak na1'>szczędniej 1 jak rnij-

. bardziej wyda jn1e. Takie sta­
ranie ze strony całej załogi, 
pozwoli obniżyć koszty wla­
gne produkcji, przyczyni się 

do wygospodarowania owych 
28 m1l1ardów zł na rozwój gv­
.l!podarki rolnej, 

W Fabryce Mebli tow. 
Trzcinka poruszył taki pro­
blem: 

- Znam niejedną l'odzinę 

1 
J\a wsi. Przeważnie jest tai<, 
że dzieci wolą pracować w fa­
bryce, a ziemię upraw1a1ą 

starzy rodzice. Nie są oni w 
stanie obrobić pooiadanego go­
spodarstwa. Często jest to 
przyczyną oiskich plonów z 
hektara. 

Tow. Trzcinka mówił więr. 
o konieczności przeprowadze­
flia szerokiej propagandy 
wśród młodzieży posiadającej 
wykształcenie rolnicze. Jak 
rnwnież wśród fachowców, 
techników \ mechaników, ab9 
xainteresować ich pracą w 
rolnictwie. 

We wtorek rozstrzygną się 
losy rzqdu francu~kiego. 

Faure postawił kwestitt zaufania 
W toku debaty nad sprawą Algeru we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 

brał premier Faure, 

UflllllllllllłUtllllllłłlUłłllllll'11Hllllłłll11tllUll: 

! ozrś w NUMERZE: j 

te 1101tawł formalne votum 
zaufania w spra.wle atrer• 
łkiej polityki rn\du. Gloso­
wanie ma odbyć się we 
wtorek przyszłero tyrod­
nla. 

Debata w spra.wle Algeru 
trwała trzy doi I Jedni\ noe. 

A Kuba Australia wybrane w 

trzeciego niestałego 
do 18 bm. 

A Wybór 

odroczony 

turze 

członka 

Kto będzie reprezentował 
EUROPĘ. WSCHODNIĄ 

·w Radzie 
Bezpieczeństwa 

NOWY JORK, 14. 10. 

W piątek 14 bm„ o iod~ 16.SO czasu warszawskiego roz­
PO<'zęlo się w Zgromadzeniu Ogólnym NZ głosowa.nie nad 
wyborem trzet'h oowych niestałych cl!lłonków Rady Bezpie· 
c-~eństwa na. miejsce ustępujących - Brazylii, Nowej Ze­
landii i Turcji. 

W pierwszym głosowaniu, w 
którym każdy z czlonków 
ONZ mia'ł prawo glosować na 
trzech kandydatów, Kuba o­
trzymała 53 !IPsy, Australia 
42, Polska 34, fl'l.ipiny 33, Iran 
2, Sjam 2, Indonezja i Jugo­
sławia po I głosie. Wymag8na 
więksrość dwóch trzecich gło­
sów wynosiła 39. Wobec uzy­
skania przez Kubę l Australię 
tej większości, zostały one wy­
brane do Rady Bezpieczeń­
stwa w pierwszym rłosowa­
nlu. 
Następnie przystąpiono do 

Wyborów trzeciego niestałego 
członka Rady, którym miało 
zostać - według porozumie­
nia londyńskiego z 1946 r. -

Jedno z państw Europy wscho­
dniej. Na miejsce to kandy­
dowały. jak wiadomo, Filipi­
ny 1 Polska. 

W drugim glosowa.nlu za 
kandydatur14 Filipin padło 35 
głosów a Polski - 23 glosy. 

W trzecim głosowaniu licz­
ba głosów oddanych za kandy­
daturą Filipin wzrosła do 38. 
Polska otrzymała 20 rtosów. 
Ponieważ Filipinom zabrakło 
do wymaganej więksrości je­
dnego głosu, zarządrono · 
czwarte głosowaole, które da­
ło następujące wyniki: Filipi­
ny 36, Polska - 20 gło~ńw. 
Dwa głosy okazały się niewa­
żne. 

Po czwartym głosowaniu 

Zakłady 
koksownicze 

w 
Sztalinvaros 

W Sztatinvaro~ na Węgrzech powstają zaklady koksownł­
cze, które będq dostarczal11 wysokogatunkowego kokw dla 
pT2em11slu metalurgic~ne110. Uboczne produkty zostaną wy­
korzystane jako paliwo do pieców ma.rtenowskich, elektro­
wni itp„ smola pogazowa zaś posluży jako surowiec pTzy 

budowie dróg. 
NA ZDJĘCIU: Fragment budowy zakładów. 

Fot. - CAF 

List D. Eisenhowera 

do N. A. Bułganina 
MOSKWA, 14. 10. 

Ag-encja TASS opubllkowała, na.stępujący list prezydent&' 
USA D. Eisenhowera do przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bul1anlna: 

- Zachęcajmy naszych ~v­
llÓW do zdobvwania wiedzy 
rolniczej - mówiono. 

\ Sesla Biura SRP -· str. 2. ~ 
§ Ka.rtki z kroniki, rozmo~ ~ i i wnioski - str. 3. ~ 

Premier wezwał Zgromadze-­
nie, by zajęlo stanowisko wo­
bec czterech oa~tępujących za­
gadnień: IJ O!!olna polityka 
rządu wobec Algeru, 2) calo­
kształt zarządzeń natury gos­
podarczej 1 ~połecLnej o cha­
rakterze krótkoterminowym 
(plan Sou~telłE:'a), 3) plah eko­
nomiczno-administracyinY za­
krojony na dalszą metę, 4) 
sprawa pewnych posunięć po­
litycznych ma3ących zapewnić 
wolność wyhorow w Algerze, 
Zdanłem Faure'a, plan ten nie 
jest wprawdzie sen~acyjny, ale 
pozwala żywić nadzieję na 
„duże postępy••, 

--------------------------1 przedstawiciel ZSRR zapropo­

Do Je10 Ekscelencji 
MIKOŁAJA BUŁGANINA, 

przewodnicz;ice10 Rady Mlni­
slró\v Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 

dzieję, że będziemy mogli zgo­
dzić się na nią nie jako na 
środek uniwersalny, lecz W ZPJ Im. Wróblewskipgo 

wysunięto w dyskusji wnio-
15ek, aby w odpowiedzi na list 
KL PZPR pomóc w usunięriu 
r;ijdotkliwszej bdłączki sp"il­
dz1elni produkcyinej, którą n­
piekuje sie zaloga - brah• 
światła elektrycmego. .Wnio­
sek został przyjęty, wkrótce 
więc w spóldzielni Paprotnia 
za błyśnie światło. 

:
j ,,Kosmetyka" rurociągu 1 

- str. 3. f 
~ Miloś6 - 1lr. 5. i 
~===,:_i :i:=e wiersze poetów s!~~~ I 

Gd.v mąka wYbucha jak i 
dynami& - str. 6. l 

itfllflfll!łllllłfOllllHlllllHIUIHlłlllllOlllllllłllllll 

Woj. łód7.kle do 11 bm. wykonało tylko fi proc. planu 
skupu ziemniaków z tegorocznych zbiorów. Zaledwie 
dwa powiaty - Łowicz I Kutno - pnekroczyly ~O 
proc. planu. Takie powiaty Jak Radomsko. Rawa ·Maz., 
Sl.-radz. Bnezioy I t.ęczyea nie osiągoęly nawet 38 pror.. 
planu. Najgorzej skup ziemoia.ków przebiega w pow. 
piotrkowskim, Wykonano tam plan w 26,9 proc. 

Po całonocnej debacie 
prrmler Faure oświadczył 
o godzinie 5 minut Zll rano, 

- 'Pokażcie 
kolego, jaką 
podaliście datę 
rozpoczęcia bu­
dowy Pałacu? 

Wielu ur.7.e· 
stnikńw kon-
kursu pr,ed 

wrzucenil'm 
rozwiązania do 
urny je~t.c:ZP 

raz sprawdza 
odpowiedzi. 
Tym, którzy 

dotych1!za1 nie 
złożyli ark u· 
szy konknr· 
sowych, przy• 

pominamy: 

„Głosu Robotniczego" 

pt. „Czy z nasz 

trad) c;e przyjaźni 

fJOlsko-radzieckiej ?" 

W ro~u 1956 uczcimy pamięć 
REMBRANDTA, FRANKLINA, MOZARTA, 
HEINEGO, SHAW'A, P. CURIE, IBSENA, 

KALIDASA, TOIO ODA i OOSTOIEWSKIEGO 

Uchwała Biura SRP 
Dnia 13 bm. wieczorem odb ylo się końcowe posiedzenie 

sesu Biura światowej Rady Pokoju. I 

Biuro powzięło uchwałę . w I 
sprawie uczczenia w 1956 r. .---------------, 
pamięci wielkich reprezentan- I W 100 rocznicę obrony 
tów światowej nauki, literatu-
ry i sztuki: Rembrandta (Ho- Miasto 
landia), Beniamina Fra.nkllna. 
(USA), W. Mozarta (Austria), s t I 
H. Heinego (Niemcy), Beroar- ewas opo 
da Shaw'a (Irlandia), Piotra 

Curie (Francja), Henryka Ib" odznaczone ordefBlll sena (Norwegia), Kalidasa 
crndle>. Toio oda. (Japonia>. '.r. Czerwoneuo 
Dostojewskiego (ZSRR). 

B;uro Rady wystosowało do S d 
wszystkich krajowych komite- zlan aru 
tów obrońców pokoju a;pel o 
kontynuowanie i rozszerwn~e 
kampallli.i na rzecz zakazu bro­
n i atomowej. Następnie ucze­
stnicy sesji jednomyślnie u­
chwalili.odezwę Biura Rady 
do światowej opinii publicz­
nej. 
światowa Rada Pokoju -

głosi odezwa - wzywa ka.i­
dego człowieka, każdy naród 
do działa.nia w ten spnsób, by 
we wszystkich krajach, na. 
wszystkich kontynentach za­
t~iumfował -duch Genewy. 
Wysłano również list z po­

zdrowieniami do Fryderyka 
Joliot-Curie. który wskutek 
zlego st.:inu zdrowia I przecią­
żenia pracą nie mógł wziąć u-
dzioału w sesji. . 

(Przebieg dyskusj;i podaje­
my na str. 2). 

W 'lwiq.ńu z tOO roc.znlcq obrony 
Sewastopola 115'-1155, rw us:naniu 
wi~lkich 10Jług te.go miasta wobec 
ojczyzny Prezydium Rady Nojwyi­
nej ZSRR przyinoło mi01tu order 
Crerwonego S1tandoru. 

Dnia 13 paid1iero;Jia no uroczy• 
sły'm J>O$iedzeniu Rady Miejskiej 
Sewa.słopolo odbrło się wręc:r.•nie 
orderu. 

W soli •tubu marynany odbyło 
1ię posi.d1erti• ltadr Miejslci•j, na 
które przrf>yli N. A. lułgoMft. N. 
S. Chruuc:r.ow, K. J. Worostylow, 
Marszałek Zwiq14w fłodtiecklrego G. 
K. tuko""N, admirał N. G. Kuinie­
cow I Inni. 

Se-kretorr l'retydium Rody Naj­
wyistei ZSRR N. M. Piegow odct1· 
toł dekret o no'tlaniu miatłu Sewo­
stopol orderu Cz•rwonego Sztanda­
ru. Zebrani długohwołq owacją 
)lonyjęli odc:i.ytanle deluetu orat. 
wręc:renie wysokiego odtnocr.enio 
dla miasta prz.er. K. J. Woronyło .... a. 

W czasie posiedzenia pnemo· 
wiaH k. J. Woronyłow I N. S. 
Chrunc:r.ow. 

Dlaczego obowiązkowe dostawy ziemniaków na tere-
nie naszego województwa przeb1egllją tak opies1.al.e? s/ N . k" t I 
Przecież ziemniaki w naszym wojewód?twle obrodziły S '' arm1 0 rnorzg 
nieżle. W gospodarstwach lndywidualnych. które obei-
mu1ą prawie 95 p~oc. ogólnej pov:iierzchnl ui;>raw ziem- 1 , , • I 
niaczanych, kopanie dobiega konca, w społdzielmach stałą 1ącznosc zeg ~gową 
produkcyjnych wykopano już około 50 proc. ziemnia-

kó;~ względu na pogarszające się warunki atmosfery- między Polską a WAD 
czne. kampania skupu ziemniaków nie może trwać GDYNIA, 14. lO. 
a!ugo. Do 1 listopada powinniśmy zakończyć skup, aby w I tek 14 bm. wyszedł z portu ~ Gdyni W rejs do Ha!; 
na cz.as zaopatrzyć w ten niezbędny artykuł ludnośł f up itatek Polskich Linii Oceanicznych ~ 78 „Narwik · 
pracującą. W grę wchodzi równ i eż sprawa transportu, ;~; ten otwiera stalą łączność żeglugową między ~ortami 
który trzeba przecież uwolnić dla przewozu buraków l k' · · Wielnamsklej R„publikl DemokratyczneJ. Pnza 
do cukrowni. P~ ~ ~':1w~asńycb potrzeb importu i t:ksportu, st~tkl pol~~i<: 

I 
0 s 1u. . - b"d"' ro'wnież Import i eksport W1etna.msk1eJ Dlatego też pilnym zadaniem aparatu s wpu, prezy- obs ui;-1wac ~ „ 

diów rad narodowych. podstawowych organizacji i ko- Republiki DemokratynneJ. 
mitetów party1nych jest umocnić pracę polityczną I or- W pierwszym reisie statek 
ganizacyiną w teren ;e, aby szybko zakończyć walkę o Narwik' wiezie do WRD poi-
skup ziemn;akow Należy wyjaśniać, że szybkie wyw1ą- " e b skie instrumenty muzyczn • 
zanie się z dost.aw ziemniaków Jest patriotycznym o O- radioodb!Orn iki, adaptery, 
wiązk1em kazdego chłopa, każdej wsi, gromady. płyty oraz książki w ładown! 
Baczną uwag<: trzeba zwrócić także na sposób prze- statku znajduje się rown .ez 

chowywania ziemniaków w punktach skupu. Kontrola parowóz wąskotorowy - dar 
wykazała. że tu 1 ówdzie ziemniaki leżą pod gołym kolej<irzy polskich dla kole J.a-
niebem. mczym nie przykryte. Noce są Już chlodne. rzy Wietnamskiej Republiki 
Z1emn1ak1 mogą zmarznąć. Demokratycznei W porcie 

sów, przeznaczonych również 
dla Wietnamu. 

Robotnicy portu w Gdyni 
życzyli zalodze SIS „Narw k" 
pomyślnych wiatrów w :eh 
pierwszym rejsie do Haifo11gu 
w WRJ:?. 

CIJŁOPJ WO.IEWOl>ZTWA t.Ol>ZKIEGO! Odstawiaj- Port Said przy Kanale Sues-
d I t . k T NA ZDJĘCIU; załadunek µa-eie jak oajszybciej ziemniaki o pun' ow s upu. ego kim „Narwik" z.aladuje około 

t~a od Was partia. I cale spoleczenstwo. ~OO ton bulgarsk:ch wyi obow rowozu - daru poLskidt ko. 
8-_____________ ...,_..., ........ „„ ............ „„ ... „„„ ... „„ Lekstylnyc~, obuwia i pap,e:o- Leja.rzy - na statek „Narwik." 

nował przerwę półgodzinną. 
Delegat amerykański sprzeci­
wił się, 1ednakże większość 
delegacji poparła wniosek ra­
dz.iecki. 

Po przerwie przystąpiono do 
piątego głosowania, przy czym 
Polska Już nie ka.odydow11.la. 
W głosowaniu tym za kandy­
daturą Filipin padło 30 ~Jol. 
sów, Jugosławii - 25 głosów. 

W szóstym głosowaniu re­
zultaty były następujące; Fili­
piny - 29 głosów I Jugosła­
wia - 28 głosów. Dwa glosy 
unieważniono. 

Wobec tego, :!:e sprawa wy­
boru trzeciego niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa 
mimo sześciu glosowań nie zo­
stała rozwiązana, przedstawi­
cie] ZSRR Kuzniecow l przed­
stawiciel W. Brytanii wy~tą­
pili z wnioskiem o odroczenie 
glosowania na trzy dni. Po­
nieważ żadna z delegacji nie 
sprzeciwiła się temu wniosko­
wi, przewodniczący X sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Maza, 
uwzględnił wniosek delegatów 
ZSRR i W. Brytanii. Dalszy 
ciąg itłO<'lowania odbędzie się 
we włorek, 18 października, 

MOSKWA 

Szanowny Panie Pr:iewodol• 
czący! 

Prasnę 11odzłękowal! za Usł 
Pa.na z dnia 19 wrze§nla 1955 
roku na temat mojej propozy­
cji genewskiej złożonej 21 łiP­
l'a w sprawie wymiany infor­
macji · dotyczących obiektów 
wojSkowych ora11 'Z6woterua 
na dokonywanie wzajemne110 
wywiadu lotniczego nad tery­
toriami obu naszych krajów. 

W liście swym porusza Pan 
wiele kwestii I nie będę w 
sta.nle na nie odpowiedzieć, 

dopóki lekarze nie pozwolą ml 
poświęcać więcej czas11 oa 
sprawy państwowe niż w 
chwili ob~coej. W każdym nł 
razie wyczerpuJ;ica odPowledt 
wyma.ga wstępnej pracy moll'h 
doradców. Praca ta jest w 
pełnym toku. 
rraguę jednak jut dziś o­

świadczy('. iż napawa mnie „„ 
tucbą fakt, te rozważa .l'an 
tak wszechstronnie mo.ią pro­
pozycję 1enew1ką. Mam na-

jak to oświadczyłem w Gene" 
wie - aby poka'l.ać, lź żadna 
ze stron nie żywi zam1arow 
a,gresywnych i aby stwot"J:yó 
tym samym nową atmosferę, 
w której znikłaby znaczna 
c7.ęsć istniejących obecnie o.. 
baw i podejr.i:eń. Będzie to 
już samo przez się cennym 
osiągnięciem. Sądzę, ie umotA 
liwi to w większym stopniu 
postęp w kierunku stworzenia 
ogólnych planów inspekcji, 
kontroli I redukcji zbrojeń, 
które ądpowiada.lyby gorącym 
aspir&cJOm nM:lycb narodów 
I wszystkich narodów świata. 

Nie zapomniałem o Pańskiej 
propozl·cji, dotyczącej rozmie­
szczenia grup lo11pekcyjnych 
w stra.leglcznych punktach na­
szych krajów I Jeśli uważa 
Pan, te pomoże to do stwo• 
rzenla lepszej atmosfery, o 
któr~j mowię, będziemy mo• 
cli dojść do porozumienia J 
w le.i sprawie. 

Załączam najlepsze tyczenia 
szC"Zerze Pa.nu oddany 

DWIGHT D. EISENHOWER 
Denver, Colorado 11 · paź,, 

dzlernika I 955 r. 
1~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~-

1z frontu 1ralki o vlan 

Zapomnieli o rytmiczności produkcji 
- Ostatnio zie Jest z realizacją planów w n&Mej tka.In! - oświadczył J sekretarz 

podstawowej org11.nlzacji partyjnej ZPB Im. Luksemburg, tow. Kazlmierczakowa. Istot­
nie, tkalnia, która przez wiele miesięcy z nadwyżką wykonywała plany, w ostatnich mie· 
~iącach obniżyła produkcję. W sierpniu plan zost11.ł wykonany w 95,81 proc. 

Pfan we w·rześniu wstał Kiedy planu nie można wy- dz'.eć. Oddziałowa organizacja 
wprawdzie wykonany w 100 konać lub nie wykonuje się na czele z egzekutywą, w skład 

· proc„ ale już w p ierwszych go rytmiczn ie, w wielu z.akta- której wchQdzą sami ma.istro­
dnia.ch października plany d.a-ch szuk,a się ui;prawiedl ,wie- wie, nie pracuje właściwie. 
dzienne znów n ie były wyko- ni.a w tzw. przyczynach obiek- Praca egzekutywy ogranicz.a 
nywane. W ciągu 8 dni uzy- tywnych. Owe „przyczyny" się jedyrue do posiedzeń, które 
sik ano zaledwie 93 ,2 proc. pia- znala'lły się równie-i i w tkal- w konsekwencj.j nie przynosz" 
nu za ten okres. ni ZPB im. Luksemburg. Jed- ż.adnej poprawy. Towarzysze 

ną z na·jważniejszych - w o- nie wyciągają bowiem wlaści­
p inii k ierownictwa - było wych wniosków i nie wałczą o 
zwiękS>Zenie o 186 kro~ozm ran l i kwidację występujących w 
za.trudnienia na Ul zmianie, a tkalni niedociągnięć i braków. 
w związku z tym - brak tka- Wkroczyliśmy w IV kwartał 
czy. -:- Nie m«my pełnej ob- ostatniego ro.ku 6-latki. 'Nie 
sługi maszyn, dlatego n e mo- wolno tracić ani chwili czasu. 
żerny wykonywać planów! - Towarzysze z tkalni ZPB im, 
twierdzi kier'Ownictwo. Luksemburg powinni otrzą•-

Fakt, że w tkalni brak tka- nąć się wreszcie z bezradności 
r:7y -:- jest bezsporny. Ale dla- 1 ospałości, zakasać rękawy i 
czego na przykład przy tej sa- wziąć się do solidnej pracy. 
mej liczbie tkaczy w dn'u 15 
wrześni.a można było wykonać 
plan dzienny w 101,54 proc„ 
podezas kiedy już w dniu na­
stępnym wykon.a.no go zaled­
wie w 95,6 p1'0C.? Przez pierw­
s-re dni października plany 
dzienne również nie były wy­
konane, a 8 bm. tkalnia o­
siągnęła 103.7 proc. 

Z podanych przykładów wy­
nika , że m imo trudności pia.ny 
można wykonywać. Trzeba 
tylko troszczyć się o to co­
dziennce. 

Warto również wspomn.i eć, 
że w tka.Jni n.'e przestrzega si ę 
planu urlopów, co powoduje 
obniżkę pro<lukcjL 

O pra<:y organizacji p~.rl:vi­
--,; niewiele można powie-

Dalsze posiłki 
brytyjskie 

wyjeżdiujq 
na Cypr 

Dni.a 14 bm. z lotniska Ly­
neham (Wiltshire) odledały na 
Cypr dalsze posiłki wojsk bry­
tyjskich. 

Londyński korespondent a­
gencjj Frarnce .Presse, który 
podał tę wiadomość, stwier­
dza. że miejscem przPznaczc­
nia posiłków jest stoli<:a Cypr u 
Ni~'Osia. 



STR. S GŁOS ROBOTNICZY 

Depesza 
W oroszyłowa 
1 Bułganina 

do prezydenta 

F inland,ii 

W oddziatach Tylko zjednoczone 
i pokojowe Niemcy 

X sesin 7gromndzf'nia Ogólnego NZ 

Polskiej Marynarki Wojennej 
N A ZDJĘCIU: Przodujący dz talon artylerii 
okrętowej, którego dowódc;q jest in.at Stanislaw 
PTaźuch, podczas ćw\c2e1i na p~l11ym morzu. o 9 kontynuowanie 

porozu1nienia genewskiego 
CAF - WAF 

Paasi k ivi 
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszylow oraz przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułga.nin przesłali dll­
pesze do prezydenta Finlandii 
Pa.a.slklvl z okazji ratyfikowa­
nia przez Radę Najwyzszą i 
prezydenta Finlandii protoko­
łu o przedłużeniu terminu 
ważności układu radziecko -
fińskiego oraz porozumienia o 
przekazaniu Finlandii bazy 
Porkkala-Udd. 

Ekspedycja naukowa 
ZSRR 

przyeotowuje wyjazd 
na Anta1 ktydę 

nie będą stanówić 
niebezpieczeństwa 
dla swych sąsiadów 

w sprawie pokolowego wykorzystania 
energii atomowej 

W czwartek Koml!ja Połltyczna kontynuowała dy1ku1J• 
nad sprawą pokojowego wykorzystania energii ałomoweJ. 

... 
Z posiedzenia Biura Swiatowej Rady Pokoju 
Na wieczornym posiedzeniu 1esJI Biura SwlatoweJ Rady 

Pokoju w dniu 12 bm. zabrał głos przedstawiciel lndll o. 
Kosambl. Oświadczył on, że naród i rząd Indii dążą do 

------ - -·--- -- · ---
Jupu~lqwia 

Przygotowania 
do praktycznego 

zastosowania 
energii atomowej 
dla lecznldwa 

pokojowego rozwiązania wszystkich spornych problemów w Jak podai·e dziennik ,,Poliii-
drodze rokowań. ka", w Z<lgrzebiu prowadzone 
Kosambi podki·eślił, iż Ch1ń- ny Maria Oliver. Stwierdzil::i są przygotowania do utworze­

ska Republika Ludowa po- ona. iż po konferencji szefów nia, przy instytucj.ach leka.r­
winna otrzymać wreszc ie na· rządów czterech mocarstw w skich i innych, specjalnych o­
lcżne jej slus1.n1e prawo do Genewie wzmógł się w Argen- środków, które będą badać 
udziału we wszystkich kon- tynie ruch obrońców pC>koju. możl iwości praktycznego sto­
ferencjach międzynarodowych, mimo przeszkód ze strony sil I sowania 1•rotopów promienio­
na których rozstrzygają sifl reakcji. Narody. Argentyny I twórczych. Przypuszcza się, że 
ważne międzynarodowe pro- I ca~cJ ~mi;ryki Łacińskiej - do końca bieżącego roku po­
blemy, pow1edztała M. Oliver - do- wstaną cztery takie ośrodk i. 

„Ten kto jest zainteresowa- mag~ją się przyznania C~1ń- i Będą one wspólpracowaly z 
ny w wojnie, nie rozbraja się" skieJ Republice LudoV'.ej miej- Instytutem :fizyki Atomowej 
- powiedział Kosamb1 stwier- sca w ONZ i zrealizowania im. Rudżera Boszkowicza w 
dzając, że Biuro Swiatowej iasad r•rokłamowanych w Zagrzebiu. Przy instytucie tym 
Rady PC>ko.iu powinno dema- Bandungu. . utworzony wstanie specjalny 
•kować przed światową oµI- · W dniu 13 bm. przemawiali komitet do koordynowani.a 
ll ifl publicma· wsrelkie posu- r6wri1ei W. Morrow (Auslrd- prac nad praktycznym zasto­

Pierwszy zabrał głos mini• 
ster Spraw Zagranici:nych Cze­
choslowac.ii David omawiając 
na wstępie osiągnięcia swego 
kraju w dziedzinie pokojowe­
go wykorzystania energii ato­
mowej. Mówca stwierdził, te 
w chwili . obecnej w Czecho­
słowacji stosuje się przeszło 
20 rodzajów izotopów, jednak­
że główny nacisk kładzie się 
na wykorzystanie atomu jako 
źródła energii elektrycznej w 
związku z szybkim rozwojem 
przemysłu. 

Pod przewodnictwem człon­
ka akademii D. I. Szczerba­
kowa odbyło się 13 bm. posie­
dzenie rady do badaf1 An­
tarktydy. Rada ta powstała 
przy prezydium Akademii 
Nauk ZSRR w związku ze 
zbliżającym się międzynaro­
dowym rokiem geofizycznym. 

DOKĄD ZMIERZAIRAN? 
i niccia wiodące do zaostnenia ha), J. Hirano (Japonia), E. sowaniem energij atomowej w 

I 
napięcia międzynaroclowe11o Cotton (Francja), .M. Amin dziedzinie medycyny i biolo-
i d? zwiększema niebezp.e- (Syria) I inni. gii. 
czenstwa woiny, 

I Z kolei zab„al głos Tlla E! 
renburg (ZSRR) stwierdzając. Obrady konferencji 

Przechodząc do oceny gelleW• 
skiei konferencji w sprawie 
pokojowego wykorzystania e­
nergii atomowej mówca pod„ 
kreśla, że wzbo!(aciła ona 
skarbnice nauki światowej t 
była wyrazem szczerej woli 
wszys~kich narodów wprzęg­
nięcia atomu w służb~ poko­
ju i postępu. Min. David wy„ 
raża ubolewanie z powodu 
niedopuszczenia do udziału w 
konferencji uczonych Chiń ... 
skiei Republiki Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demo. 
kra tycznej, którzy ni~wątpli­
wie przyczyniliby się do jej 
sukcesu. · 

Z koiei zabrał głos delegat 
Unii Południowo - Afrykań· 
skiel du Ples1;is podkreślając, 
że Unia Pofudniowo - Afry~ 
kańska popri:e wszelkie pro­
pozycje przewidujące zwoły· 
wanie w przyszłości konferen• 
ej! podobnych konferencji g~ 
newskiej. 

Zeb.ani wysłuchali referatu 
doktora nauk geograficznych 
M. M. Somowa o przygotowa­
niach do kompleksowej ekspe­
dycji naukowej dla przepro­
wadzenia badań geofizycznych 
na kontynencie Antarktydy i na 
wodach Bieguna Południowe­
go. Ekspedycja uda się do 
Antarktydy już w roku bieżą­
cym w celu przygotowania 
baz naukowych. 

Dzienniki ra.dzleekle opublikowaly 13 bm. notę rtłłdu 
radzieckiego do rządu Iranu w związku z zamiarem, ja­
ki powziął rząd tego kraju w sprawie przystąpienia do 
bloku wojskowego Anglii, Turcji, Iraku i Pakistanu, o­
kreślanego mianem „paktu bagdadzkiego''. 

-----------' I że ruch obrońców pokoju o-
11.„q~ku dil•nnwgo nad projekt„ garnął jak najszersze ma>y 
wanym wciqgnl••'-m Iranu do blo- ha świecie. Zaznacztjąc, ;ż 
ku wojskowego wymóerionego pn•· wielkim zwycięstwem sił po-
clwko Zwlqrkowl lladtlecklemu. T•· lwju jest fakt. ie W GeneWitl 
go rodiaju krolt 1• 1 5łronr Iranu 
Jest pegwołcenl•m rad1l•ckc>olrań· 

1kie§O ukło~ o gwarancji I MU• 
tralnołd 1 T' roku. J•at on nie 

zapoczątkowano atmO!lferę, w 
której znika UC?.ucie strachu. 
mówca podkreślił, że ostatTJio 
szereg pism i ro;r.głośni na 
Zachodzie znowu zaczyna pro­
pago\vać ,,z i mną vJojn'ę". 

Dziennik „Prawda" komentuje tę decyzję rządu Innu 
w artykule wstc;pnym, zatytułowanym „Dokąd zmierza 
Iran?". Pisze on m. In.: 

Dyrektor instytutu oceano­
logii Akademii Nauk ZSRR, 
doktor nauk geograficznych 
W. G. Kot przedstawił obsz.er­
ny program prac naukowo -
badawczych ekspedycji udają­
cej się do Antarktydy. 

Po bankructwie w 1951 ro­
ku prób podejmowanych przez 
państwa kokin ialne w celu u­
tworzenia tzw. „dowództwa 
środlrnwego Wschodu", mo­
carstwa te podjęły kroki zmie­
rzające do wc!ągnięcia kra jów 
Bliskiego i środkowego Wscho­
du do agresywnych bloków 
okrężną drogą - pojedynczo 
lub parami. W ten sposób zo­
stał zawarty pakt turecko-pa­
kistański, a następnie pakt 
bagdadzki. Rząd Iraku odgry­
wał i odgrywa w tych planach 
szczególnie niePiE:kną rolę 
sługusa kolonizatorów na 
Srodkowym Wschodr.ie. 

do pogod1en1a 1• zobowlqionioml 
nach mooarstw zachodnich międirna<odowymi nądu irariski•· 
zajmuje Iran. Niedawno od- go. 
wiedzila ten kraj turecka de- D~nJ.1lenia 1 Teheranu łwlodczo. 
legacja rządowa z prezy•JEm- 0 tym, Io pewno koła chcq wciqg· 
tern Bay.a.rem na czele. Od- nqć Iran do agresywnego bloku, 
wieduiny te nosdy oficjalnie llc1qc cynlcinle na to, I• Zwlqtek 
nazwę „wizyty przy jaźni". llad1ieckl, który w 1po1ób prioko· 
Fakty dowodzą jednak, że nu/qcy tc1dokumen1owal cal1m 110· 

i1:1totnym celem tej wizyty by- regiem konkr.inych pokojowych flO• 

Io wciągn ~ęCie Iranu do agre- sunl•ć swq nlolłomnq wol• pokoju, 
sywnego paktu bagdadzkil?go. fO•gochi 11, 1 tym pogwałceniem 

Stambulski korespondent 10bowiq1al\ ml,d11norod~wych. 
dziennika egipskiego „Al Ah- 11„lnl• myłlqc1 politycy Iranu rda· 
ram" - kontynuuje „Pra\vda" Ją 1oble apntw„. i• t•1• rodaaju 
- donosi, że „po oficjaltlym projoktf nie dadiq 1ię urrecrywil' 
przystąpieniu Ira.nu do paktu tnić, poniewol Zwiąiek Rodii•cki 
turecko - irackiego", na tery- ni. mol• ni• wyciągnąć noleirtrch 
torium tego kraju powsUlni\ wniosków • brtoltuJq••I 1l4 ou„ 

Po.-uszając p. roblem n iemier-1 
ki Erenburg powiedział, iż 
chciałby widzieć Niemcy zjed­
noczone, nie biorące udzi?łu 
w sojus7~1ch mi)itarnych. nie 
stano\\' 1 ą'ce niebe1.pieczeń.~l"'" 
ani dla swych sąsiadów, ani 
dla całego świata. 

Stwierdzi! on, że l'Aożna d."). 
prow::idzić do pewnego rozł~­
dowania również 1 w tej !\pra­
wie. jeśli s7.uka~ się będ7. i e 
dróg do stworzenia systemu 
hezpieczeństwa zbiorowe~o w 
Europie 1 do zbliżenia m •ędzy 
obu pańslwami niemieckim;. 

Na kontynencie Antarktydy 
zakładają obserwatoria rów­
nież USA, Anglia, Francja, 
Belgia, Argentyna, Chile i sze­
reg innych krajów. Szczególne miejsce w pia- amerykańskie bazy wojskowe. ni. sytuacji. 

Wiadomo również, że org.ani- z chwilą przystąpienia do 

Mówca zaproponował, aby 
Biuro światowej Rady Pokn­
ju zwróc ilrl się do opinii pu­
bliczne.i z wezwaniem. by d'l­
żyla ona do zwycię>twa tego 

W górach 1rwajq 
·-····-·· ·· ·~-----

1 
zatorzy bloków wojskowych ba&da<i'Zl.~ie&o paktu wojsko-
na Bliskim I Srodkowym wego Iran znajdzie się na ró-
Wschodzie planują już w 

· chwili obecnej działania wojsk wni PQchyłej, 
ducha, który ożywia\ genew~ką 
konferencję szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw. 
do zwycięsl wa polltyk.J roko­
wań i poknju. zaciekłe walki 

Powstańcy marokańscy 

slawia.ią opór 
wojskom francuskim 

W górach Riff w dalszym cl11gu trwaJlł zaciekle walki 
między wojskami francuskimi a oddziałami pow6ta1iców. 
Mimo że ofensywa francuska na. tym terenie trwa już 13 
dni, nie odniesiono w niej żadnych poważnieju;veh 8ukce­
sów. Oddziały pa.rlyza.uckie nadal atakują francuskie ko­
lumny i posterunki. 

I Jureckich na terytorium !rań- To Jednostronne posunięrte 

I skiego Azerbejd:ianu i Kurdy- jest na rękę pewnym kołom 
stanu oraz wojsk pa·kistań- zagranicznym, ele sprzecwe 
Ekich - w Irańskiej prowincji jest z intereSB!Di narodu \rań-
- Haras.an. skiego i interesami pokoju 

Naturalnie, te same kola. oraz nie rokuje Iranowi nic 
kt6re narzuciły tranowi Jan- dobrego. 

.,, 'I> • 

W druglm dnlu obrad 13 bm. 
przema wiała na po!'iedzeniu 
porannym delegatka Argenty-

mo koncesji na eksploatację --------------------'-----­
ropy naftowej, dążą obecnlt" do 
wciągnięcia. tego kraju w Je­
szcze clęł.szą ka.halę, do prze­
kształcenia i:n w pn:yezMC'k a­
gresywnych działań pneciwko 
Związlrnwl Radzieckiemu. 

'Polityka rządu Indonezji 
pod obstrzałem ostrej krytyki 

12 bm. w parlamencie Indonezyjskim rozpoeięta się deba­
ta nad o5wiadczeniem rządowym, które zloiyl 7 bm. premier 
lndonrzji Harahap. 

Labour Party w Margate 
• Foot - przeciwko remililartza1 ji r\Rł' 

Delegat Turcji Sarper po­
Dele~acl na konferencję partii labourzystowskiej, która. parł koncepcję i:wołania no• 

obradnJe w l\11.\rga1e, krytykowali ostro pi·acę komitetu or- wei konferencji międzynaro­
ganlzacyjnego konferencji. Zanucono mu m, In„ że nie dowfej w . rodzaju ghe°:ewskiej 
przedstawił sprawozdania z działalności grupy parlamentu- kon e:·enci~ uczonyc i wypo­
nej partii laboun:yRtowsklej, które miało być oma.wiane na\ w_1edz1ał. się z~. konty.n?owa„ 
konferencji 1ll pażdziernlka. mem dz1alalnosc1 kom1s1i do· 

radczej. Poparł on również 

9 Bevan - za rozszerzrniem nncjonaHz11cji 

Konferencja obradowara na­
stępnie ni.d sp1 awą wzrostu 
drożyzny, sytuacJą eml'rytów, 
n1educlągnlęc11un1 w systemie 
ubezpieC'Zeń .połecznych oraz 
zaj!.adnien1em rewizji systemu 
samorządów lokalnych. 
Więlu delei:i.tów poruszało 

w dyskusji z~~adnieme wzr-,... 
stu cen. Jednomyślnie uchwa-

Wymiana kulturą/na 
tl~ \ n\i1~~1 

Rząd francuski podpisał z 
USA nowy układ w sp1·awie 
wymiany filmów. Wybitny re­
żyser francuski Louis Daq11in 
opublikował w związku z tym 
na łamach „Humanite" arLy­
kul, w którym określa ten u· 
kład jako krzywdzący w oszu­
kańczy sposób Francję. Układ 
zapewnia wytwórniom amery­
ka11sldm zyski z wyświetlania 
ich rilmóVj we Francji w kwo­
cie 7 do 8 miliardów frant\ów 
rocznie. Natomiast wyświetla· 
nie filmów francuskich w 
USA przyniesie Francji zaled­
wie 30 do 40 milionów fran­
ków rocznego dochodu. 

łono rezolucję wzywającą ko- pogląd delegacji brytyjskiej, 
m1tet wykonawczy partii że utworzenie planowanej a• 
labourzystowskiej, by domagał gencji <Io spraw energii ato„ 
się stanowczo podjęcia kro- mowel nie wyklucza innyclt 
ków w celu ustabilizowania metod pomocy w tej dziedzi-t 
cen. nie. 

B. deputownny do parla-
mentu Fuot oświadczył. że 
praw1cow1 przyw(idcy ucieka­
ją się do metody wvlduczania 
z partii, aby stłumi~ krytykę 
i zignorować opinię więkswśd 
szeregowych członków partii. 
Zdaniem F"nota, nale~y zrewi­
dować statut partii, aby ogra­
niczyc władzę przyw6dc6w. 

W części prlcmówienta po­
święconego pnlityce zagranicz­
nej Foot wypowierlzial się 
przeciwlrn remililaryzaci1 Nie­
miec zachodnich. 

Deputowany clo parlamentu 
labourzysta Bcvan oświadczył, 
że komitet wykonawczy par­
tii labourzy~tc.wskleJ czyni 
wszystko, by me dopuścić do 
oddania przed~ięb1orsł w pr~e­

myslowych na własność spo­
łeczeństwa. Bevan opowie­
dział się za rozszerzeniem na­
cjonalizacji. 

Dnia 14 bm. wieczorem za­
kończyła się 54 doroczna kon­
ferencja brytyjskiej Partii 
Pracy. 

Rozmowy 
chińsko-amerykańskie 

Spotkanieambasadora Chiń­
sk iej Republiki Ludowej Wan~ 
Ping-nana \ amba~a<l.ora USA 
A. Johnsona trwało dnia lł 
bm. około 2 godzin. 

Obie strony ustaliły termin 
następnego spotkania na 
czwartek 20 bm. 

19 I 20 IM. 
ODB~DZIE SI~ l'LENUM KC KPF 

Na " ł 20 b .1. .wolano 1ostale cle 
::~. Denis ple.num KC KDmuni1~1nej 
Partii Francji. Plenum ma •mówiC pro­
blem chłopski I pracr partii na wsi. 
Rełerot wygłosi Waldot<k llochet. 

l'OWOD% W PAKISTANIE 
POWODUJE OLBlllVMIE SZKODY W niektórych miastach Ma­

roka k0Jpo1·towane są ulotki, 
11awołujące ludność do walid 
o nlepodlegiość. Ulotki te -
jak podaje AFP - podpisane 
są wspólnie przez trzy organi­
ucje: armię wyzwolei1czą Ma­
roka, ruch oporu mar9km1-
skiego i front wyzwolenia Al-

Przedstawiciele irai'iskich kół 
rządzących starają się w j«kl­
kolwi ek sposób uzasadnić swą 
decyzję, · tak brzem'enną w 
skutki dJ;i Tranu. I dążą do 
pi-zedstawieni,a sprawy w ten 
sposób. jak gdyby szlo o u­
dział Tranu„. w jakichś ukta­
dach regionalnych o char11k­
tcrze obronn:;m. dozwolonych 
przez Kartę Narodów Zjedno­

Na posied1.eniach. które od­
byly się 12 i 13 bm., więkswść 
deJłU towanych wystąpiła z o­
strą krytyką polityki rządlL 

:;-:~. . ł/·:~:;~· Pakistan nawiocbRa kota11fofolna .,.. 
wódi, która obłęła olbraymle toronr. 
PowoduJo ono w dol111m clqgu egrom­
ne 1nlncsenla. 

Echa angielskich 
proJekt6w 

w sprawie redukcji 
sił zbroinłch 

Angielskie plany zreduko­
wan1a liczebności sił zbro 1nych 
odbiły się głośnym echem w 
Danii i Norwegii. Oba te kra­
je znajdują się w ciężkiej sy­
tuacji finansowej i już od da­
wna rozlegaJą się tam ltfosy. 
domaga 1ące się ogi-aniczenia 
wyśctgu zbrojeń. 

Popularny d;i;iennik „Fyns 
Tidende" - organ duńskiej 
parti1 agrariuszy - opubliko­
wał artykuł wstępny, w któ­
rym pIBze m. in.; ,,Jeśli wielkie 
mocarstwo należące do NATO 
zdecydow;ine jest szukać roz­
wiąz.ania swych trudności go· 
spodarczych na drodze reduk· 
cii wydatków zbrojeniowych, 
to tym bardziej mo~e to uczy­
nić Dania". Di.ienni·k atakuje 
rząd socjaldemokratyczny za 
to, iż dotychczas wykazywał 
powściągliwość wobec możli­
wości zmnie1si:enia wydatków 
zbrojeniowych. 

Spotkanie 
pre"mierów 

Afganistanu i Pakistanu 

geru. 
W różnych miastach Maro· 

ka, m. in. w CaS>ablance, do­
konano nowe.i serii i..amachów 
na obtekty wojskowe i puli­
cyjne. 

W Algerze powstańcy doko­
nali licznych aktów sabotażu, 
uszkadza1ąc m. in. linie tele­
foniczne na granicy z Maro­
kiem. W ciągu ostatnich 24 
godzin pólicja francuska are­
sztowała 125 Algerczyków. 

• * • 
Agencja AFP podaje, że do 

Rabatu przybył .zastępca mi­
nistra Obrony USA, Burgess. 
Celem tej wizyty ma' być ins­
pekcja baz amerykańskich w 
Maroku. 

„Zlote"Jmyśli 
kanadyjskiego generała 
Agencja TASS donosi z Ot­

tawy: Szef wydzialu opera­
cyjnego w lotnictwie kanadyj­
sh im Carpenter po powrocie z 
inspekcji kan.adyj:;kich e-
skadr lotniczych · stacjo-
nujących w Europie zachod­
niej udzi elił w Halifax wywia­
du wrogiego w storunku do 
ZSRR. OświadC'Zył on m. in.: 
„Stoimy na stanowisku, że na­
leży z~1Li>ić Ros.jam, by zrozu­
mieli, że możemy ich zd ruzgo­
tać". 

Stanowi ,ko Carpenlern wy­
wołało ni ezadowolenie wśród 

czonych. 
Czyi moina ledf"lak m6wić e l•­

):iejł „r•9io"nlru1iłel", 1!coro do pak­
tu baqdadtki"tgo pons tnemai kra„ 
fnml llisliiieqo i ~rodkowego Wscho­
du noleiy rftwniei: Anglia, tna)dujq· 
co się - Jale 1windomo - w Eura-­
piie, o Jomlenojq do nleqo prty· 
1tqplć Stony Zjerlnouone leiqce w 
odlegleti<i kilku ty1i~cy łl:ilometrówł 
Jak moino bl?1i: bagdadr:ki notywat 
„obironn1m", sli:oro ma on 1łuiyć ia 
,,pornost" mięchy ogr•1ywnym blo· 
Idem wojJkowym w EuropMi - NATO 
I agresywnym blokiem wojskowym 
Alji potudniowo „ wschodn1ef _ -
SEATO, prr.y cr.ym jego uciestnicy 
1obowiq1ujq si• ieiwolić no budo· 
wę na $W'fCh terytoriach obcych bor. 
wypadowych, wfmierionych priaciw· 
•o Związkowi Rad1iecklemuł 

Związek Radzlecki zawsze 
szanował suwerennoś<: i n ie­
zależność Iranu. W ciągu wie­
lu lat Związek Radziecki 1 
Iran łączyły więzy przyjaźni, 
a układy zawarte przez oba 
kraje przyczyniały się do u­
trwalenia neutralności Iranu i 
jego niezależności. 

łlłni•~ pnecleł radtlecko·lrdskl 
11kład t !'27 r. Art. J togo uklodu 
1twierd1a W'(1'ałnl•s „KaJde 1 ukla· 
da]qcych 11• stron tobowiq1uJ• 1itt 
nie uu•1tnłc1yt fakty<.1nie 1 ani „ł 
formalnie w 10Ju.11ach polityctnych 
wtgftdnle porozumieniach wymJe.. 
nonwch pn.chno beipieczeń1twu 

drugl->i 1tronr. podobnie Jale I pn•· 
ciwk11 jej łnt.egrołnołcl, nie1awi-
1lołcl Cif teł 1uwerennoicl„.11

• 

Jalr wiadomo, przyjazne 

>,o:: <~: • ·J;:;~ ,. 

Szczególnie ostro krytyko­
wał rząd przywódca partii na­
rodowej MangullsHkoro, któ ry 
podkreślił, że rząd powinien 
podać się do dymisji, pon e­
waż naród nie aprobuie 1ego 
programu. 

Zastępca sekretarza gene­
ralnego Komunistycznej Partii 
Indonezji Lukman oi,w iadczyl, 
że rząd obecny jest słaby, po­
nieważ nie są w nim rcpt·elen­
lowane tak ie wielkie part:e, 
jak narodowa i komun·stycz­
na. Wskazał on na koniecz­
ność utworzenia prawdziwego 
narodowego rzqdu koalicyjne­
go, op!erającego się na całym 
narodz;e. 

:.; ~;~t~:'.::. ~: } 
Premier Poltłstanu Mohammed Ałt; 

klón powróc~ do Karacrl i lnsi>ekcy]..-J 
podróiy samolotom nCld ob]ętrmi 11awo­
d1'q obnorami~ Jtwierddł, ił pfllWl'6• 
ceni• lromunllcacjl I naprawa stkód Wf"' 
magat b•dq wy1ił11u całe90 narodu. 

WYPADKI 
NA GRĄNICV SVllłl I TURCJI 

14 bm. na gronie)! 1rrńslco·turee:ki4J 
no pólnoc od Aleppo inów wybuchła 
mina turecka. W3kulelr wybuc.hu dwóch 
totn:erty 1yryjslclch t:ostało ciltilco rarr 
nych. 

Pra9a stwierd1a1 ie wybuch nalCqpił 
na ter,t:orlum syryjskim tui pny granł­
cy, 

NARADĄ EKSPERTOW LOTNIClWA 
WOJSKOWEGO W NRF 

Z KtsSELRINGIEM 
· I MESSERSCHMIDTEM 

13 bm. prasa indonezyjska 
opublikowała oświadczenia 
Centralnej Federacjj Związ­
ków Zawodowych Indonezji 
oraz wielu organizacji chłop­
skich, kobiecych i młodzieżo­
wych, domagające się dymisj•i 
obecneio rządu indonezyjskie­
go. 

Robotnicy portowi Bremy--------------------------­

W Monachium rozponęla 1ię 3·dnl0· 
wa konferencja ekspert6w lotnictwa 
wojskowego oraz •kspertów produkcji ur­
molot6w waJs•owych N~mle.c urchod• 
nicih, 1n•s1onych w b:w. „łowanystwłe 
naukolff"' dla komunikacji lotnh:1ej". W 
konrerencji m. In. bi•ne udtial 6 ~ 
rotów lotnictwa hitl•rowsk\ego ie 
1!.>rodnlanem wołennym1 marsz~łeta 
„luftwoffe11 kess.\ringiem na całe. W 
obradach uc1•stnic1y równl•i 1nony hl· 
tlerows\ti \tr>nstruktor lotn1c.ty Messer­
schmidt 1 ebpor<:I lotnictJ 1 li krajów 
1.achodnio • •uropejskich. , 

Połączenie japońskich 
partii socjalistycznych 

Jak podaje radio japońskie, 
w Tokio odbył się zjednocze­
niowy ·t.Jazd japoń!>kich partii 
socj a I iR·t,iłcz.nych. Obecnych 
było przeszło 1.000 Pl'?.ed~tawi­
cieli lewicowej parlil socja\i­
~tycwej I prawicowej partii 
wcjalistycznej, które poprzed­
niego dnia pov.rlięły na s.woich 
7.:azda·ch decyzję s.amorozwią­
z~nia s i ę. 

.!Niemcy zaclwdn1e) strajko­
wali ostatnio, in,dajqc pod­
wyżki plac. DJ1r•kcja przed­
siebioi:slwa odrzucała do­
tychczas kategorycznie żqda­
ni11 robotników, jednakże pod 
naciskiem straik.1.1jqcych 
przedsiębiorcy JlOrtowi w 
Bremie zmuszeni byli wyra­
zić gotowosć do podjęcia ro­
kowań na temat nowych wa-

runków placy. 
NA ZDJĘCW: wiec strajku­
iqcych robotników portowych. 

Wykaz obligacji łlPRSP 
wylosowanyGh . w ,on. 13. X. 1955 r. 

7.1 10.000 nr 717024. 
Zł 5.000 nr nr 53363 198(;35 

511437 813:l28. 
Zł 1.000 nr nr 22397 22398 

Na tjoldtlo 80223 144179 166789 198638 21H~ll 
n•w•i pa„11. ~rz•wodniciqcym wrbrony 299991 334415 400363 511433 54J334 
sostal Mosaburo Sudiukl (socJalisla I•· 590747. 

6 DYWIZJI OCHOTN1KOW CHllQSKICH 
OPU!CłtO KOREę 

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych kra.,Q, W QrObsk'1ch Jak donosó Centralna Agencja T•I„ 

arafl<zna Kóre~ ostatnio Ol>Uścll• 
• • Kllll·D 6 dywhjJ ochotl\ik6w chińs.icich. 

Na odbywającej się w Kaln:e konferencJ1 mlnlfłrów w ciągu trzech dni - o<ł 10 do 12 ltOł· 
Spraw Zagranicznych Syrii, Libanu, Jordanii l Egiptu oma- diiemika wycofano 1 Korei 11.196 • 
wiano sprawę budowy urządzeń wodnych na. rzece Jordan I <hotn_ików chlń•~lch. Ewakua•lll o~bJ• 
i d 

· · t · ki wa się pod nodrorem neutralnej grupy 
rozpruwa zenia wod eJ rze • inspekCfJnoJ. 

Ministrowie spraw zagrani- ~------------....:.-------------
cznych ro:i;p.a.trzyli „nowy" p . ł • • f • 
wa.riant .Projektu .rozdziału OWO ano JUZ O ICCro' W 
wód rzeki Jo1'dan między Sy-
rię, Jord<inię, Liban i Izrael. 
Projekt ten został przedłożony d J • b w h h • 
przez specjalnego przedstawi- O 8 U Z y W e rm a C Cle 
ciela prezydenta USA na 
Srodkowym Wschodzie, John­
stona. „Nowa" wersja projek­
tu przewiduje pewne zwięk­
szenie masy wód rzeki Jordan, 
przeznaczonej dla krajów a­
rabskich, 01·az zwiększenie po­
jemności zbiorników wody na 
rzece Jannuk, jak domagali 
slil tego Arabowie. 

Jak podaje agencja ADN, bońskie ministerstwo wojny 
potwierdziło, że powołani już w &tali pierwsi oficerowie do 
Wehrmachtu z.<:chodnio - niemieckiego. Jalt donosi agencja TASS na spoteczei'l:i twa kanndy.i 0 kiego i 

podstawie wiadomości praso- prasy . Czołowe dzienniki ka­
wych z Kabulu, premler Afga- nadyj,.kie potępiają wywiad u­
nistanu Muhammed Daud wy- dz ielony przez Carpentera. 
słi:tl do prem•era Pakistanu 0-Liennik ottawski „Jóurnal" 
Mohammeda Al 1 pismo, z.a- pi!"Ze, że Carpenter złożył „nie­
w~era ;ące propozycję odbyci.a wlaśei we oświadczE>nle" i „za-

na · bl.zszym czas ie ::poU{a- chował się niezręcznie" . „N.e 
~1a s~efów rządów obu krajów powinni 5my .Ptxlkreśla 
w celu ui·eguJ owa n!o napię- d, iw ni k - s.ta.cza~ ~1~ na dro· 
tych stosunków, powstałych I gę. USA, gdz •. e mrodpow le: 
między Afgan'st.anem a Paki- dzialne wy :;.ląp-1en i a powoduią 

stosunki radziecko - irańskie 
wcieśnily się ostatnio dzięki 
zawarciu porozum ienia ra­
d7.iccko - lrai'lskiego w spra­
wie uregulowania problemów 
g ranicznych i finansowych, 
dzit;:ki za.proszeniu do zw:ąz­
ku Radz eckiego szacha Iranu 
i ira1'lskiej delegacji parla­
mentarnej oraz dzięki rozw1-
ni~~u stosunków gospodar­
czych I kulturalnych między 
uhu krajami. Wszystko to M· 
> l~Jpiło w wyr. :ku in lcialywy 
Zwi:i zku Rad zi eckiego. 

Tym bard1iej więc radr.iecka opi· 

nia publiuna ni• moi• prHjSć det 

wlcowy). a Hkretonem gonera!nfm lme· Zł 500 nr nr 6773 56130 61742 
drlro Alanuma (socjałista pr11wlcowyf. 61749 68659 76953 105!)28 1441 ;3 
Nowa parlla soc]allstycina 1„t leiat 166786 203207 222222 23146:1 24U~H 
" Joponll druaą • kol•i co do •il1 2411871 29aq3~ 3~19~ 334:!25 39:15n2 Jednak I w myśl nowego 
pa1llr polayetną 1 no!wi 4„,ą portlq o· ~ ~3~°,? ~IJ~36~ ~';1 ~~tl ~~5~3~ '. 91 ~ ~„ , projektu. Izraelowi p1·zyp.;1da .>.l.lti- .l a7„58.I hl.U.>B 6.l3b6U li.!3•,u9 z.n.acznie wi<>ksw irasa wód a-
poiycyjną. Pasiado ano t55 mandatów 6426~6 717030 785111) 81 :l'.l3!l 851•121 .. - . . " ' · . 
spoi.ód ł67 w hbie Niin•i I 69 man· 8:>2026 G:l2027 905n?5 905979 915U7 J Ul'leli Jaloemukol wiek kraJOWi 
dotów r :i.so w hbi• Wyine:. l 970937 972183 97;;09~, ~ arabskiemu. . 

Agencja Associated Press donosi\ że mają oni objąć kie• 
rownictwo nad biurami werbunkowymi armii bońskiej, któ· 
re rozpoczną natychmiast rekrutację do pierwszych oddzia• 
łów aimii zachodnia - niemieckiej w liczbi-e 150 tys. żoł· 
nierzy. 

Biura werbunkowe zostaną 7.alo~o.ne we wszystkich wię· 
kszych miastach zachodnia - niemieckich: Kilonli. Hambur­
gu, Lubece, Hanowerze, Brem:e, Duesseldorfie, Dortmun­
dzie, Essen, Kolonii, Kassel, Monachium itd. 

slanem. chaos". 
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Zd?lslaw Król z gromady 
Stanis!a.wów w pow. kut­
now~kim ;est przod11;qcym 
gospodarzem. \Vykona! on 
jut wszystkie obowiązki 
wobec paii.stwa Do 5 paź­
dziernikii od,tnwil ponad 
plan l q zboża t 500 titrów 
mleka. 

Dziki nie b'd• 
szkodzlt uprawom 
Dz.iki spełnlają w lasach 

pożyt~z.m1 rolę; niszczą 
groźne szkodniki drzew 
ryją ziemię umożhwiaiąc 
tym samym naturalne od­
nowienie lasów. W poszu­
kiwaniu jednak żeru, któ­
rego nie zawsze im starcza 
w lesie, wyrządz.aią często 
w gospodarstwach położo­
nych w J;3obliiu lasów, po­
ważne szkody w uprawach 
owsa, żiemniaków, a zwła­
szcza kukurydzy. 

Polski Związek Lowiecki 
opracował ostatnio prOJekl 
ochrony tych upraw przed 
dzikami. W tym celu Cen­
trala Przemysłowo - Han­
dlowa .,Inco" wyproduko­
wała kilka płynnycr pre­
paratów wolno parujących 
posiadających silny zapach, 
m. in. potu ludzkiego, u­
trzymujący sie przez okres I 
2 tygodni. Jak stwierdrono, 
dzik1 nie moszą tych z.a­
pachów. 

„laweł1l1111 !niwa" 
w tarnowskim 

technikum 
W Technikum Ogrodni­

czym w Tarnowie - Gu­
mmskacb końezy się obec­
nie zbiór bawełny z pole­
tek doświadczalnych. Prób­
ki jej i-ostaną przesłane do 
Instytutu Włókiennictwa 

w Łodzi. któr~ bada możli­
wości przystosowania plfW­
nych odmian bawełny do 
warunków klimatycznych 
naszego kraju. 
Uprawę bawełny w tar­

nowskim technikum pro­
wadzą uczniowie pod kie­
runkiem nauczyciela Cze­
sława Hankiewicza już od 
pięciu J.at. Wytodowano 
tam z nasion priyslanych 
ie Związku Radzieckiego, 
EgipLu oraz Węgier baweJ­
nę. która w naszych wa-

•runkach klimatyc;r.nych 
llWilme I wydaje włókno. 

B tys. ton ryll 
dostarc!ą PGR 

We wsfystkich państwo­
wych gospodarstwach ry­
backich trwa ią obecnie do­
roczne od łowv rvb hod o· 
wanych w stawach. W tym 
sezonie PGR zaplanowd!y 
odłowić ok. 6 tys. ton ryb 
orieważnie karpia. 
Odłowione rvbv sa •• ma­

gazynowane" w małych 
stawach. a następnie p.1r­
tl11ml wysyłane do Centrali 
Rybnej na zaopatrzenie lu­
dnoścl Największe ilości 
szlachetnvch ryb stawo­
wych zostana dostarc10ne 
na rvnek w ol< res1e od 15 
do 31 grudnia br. 

• Wsvółzawodniczą ze wszą 

-· 
Mcluiorm \\M-IOO 

Pned kilkoma miesiącami praco· 
wnlcy Instytutu Włókiennictwa rot· 
poczitli badania laboratoryjne nad 
iywicq melaminową. Naslępn;• spra· 
wa została pne!c:azano do Instytutu 
Syntny Chemicznej w kę:hionynie, 

gd1ie doCent Obłu] opracował juł 
do lcoiica syntezę produktu, któremu 
nadano l'\01wę „Melaform WM-100 11

• 

n• m. In. odcinki koleJow•• Gdynio 
- Wejherowo, Gdańsk - P'ruucr, 
Warsr:owa - Nasielsk, Warszawa -
Zalewie, Słonie - lowic1 - Kutno, 
Łowic1 - lódf, Częstochowa - Oli· 
wlce, ' 

Planowanie 
rzeczywistość 

Mełaform Jest produktem, któ1y po· W tód1kHtj Elelclrownl nlewhlłclwle 
1walo oslqgać nowe, clekav.e efekty prowadzona jest gospodarka no od· 
pny proi;ukcji t~anin bawełn l an1ch I cinlcu tcopatnenia moteriałow•go. 
jedwabnych. Pnede wszvstkim pny Pion technlczny, jak I pouuególn• 
pomocy tego $rodko moino impre· oddziały produkcyjne nie przestne-­
tincwać tkaniny wiskozowe, ktOre nie goją wskoinil:ów zuiycia cennych ma· 
będą sit1 jui gniotły i kurczyły, D1ię-- teriołów. A oto liczby zuiycio niektó· 
ki 1os.tosowor.iu melaformu moina rych artykut6w w okrest. ośmiu mie· 
teł olnymywoć wydrulcl molowe bio- sięcy br.: azbestu plonowano na 
ł• I barwn9 no błysiciqcych tkani- kapitalne remont1 $$5 kg, tuiyto -
nach jedwabnych lub no oC:wrót - n6 kg, mosięi11ych rur kondensato· 
efekty błvnczące na tkaninach mato- rowy;:h planowano 1.410 kg, ' tuiyto 
wych. P ierw.łt• takie mate1ialy były oi 12.2<>4 k2, soli starej dla •kl­
do obejnenia na Targa~h Potnań- plóotacjl zulyto 73.0DO kg, zamiołt 

skich. Uwagę twiedtajqcych twro:al1 56.550 kg. 
s?ctególnie materiały biołe o białym lnoetei przedstawia il~ wykony· 
molowym wzorze arat materiały czarne 
posiadającł! wtór blyu:ciqq, wyglq- stanie kabli 1lemnych. Zaplanowano 
dający nctegól:iie •fektownie wie· no kapitalne remonly 650 metrów lca· 
czorem. 

Ostatnio lnł. lnł. Jakobson ł Su· 
wolska t Instytutu Włókiennictwa o„ 
procowali jenc1e jedan spo!Cb za­
stosowania melaformu. Jest to meto­
do swoisteqo „ochranla:i:a" miejsc, 
które po ufarbowaniu tlaniny moją 
po10Jtać nietobarwione. Doje to tę 
kor1yśC, ie tkanino dwubarwna, wy· 
produkowana w podobny łposób, mo· 
ie posiada(: tło farbowane barwni• 
kami bord10 trwałymi, wzór no niej 
jest cz1.sty, o oshych lcontura::h. 

Wrende mołe najbard1ie) efek· 
lowne jest Ia1tosowan.ie melaformu 
do produkcji mat~r:ałów tfoczonych 
całkowicie lub w:zonydych o wzone 
tłoc:onym. Ttoc1enie to wyhz·fmuje 
pranie, toJc Jok znanv nam gofro, l 
nie wymaga prasowania. 

flozwój lrnlrjnirtwa 
i jeqn modcrniz:u:in 

C1y wiecie. że w okresie ostatnich 
6 lot 1elektryfikowano 355 km linii 
kolejowejl Opró1a 'łlQtlo warszaw­
skiego zelektryfikowano rOwniei wę· 
teł gdańsko·qdyński, poląc1ono Wor­
stow~ 1 tod1iq. W najbliiuym eta· 
1ie oddanr 1ostanie do eksploatacji 
odcinek Piotrków - C:ęstochowa. 

Warto wspomnieć, ie w roku 1960 
ifośi parowozów w porównaniu z ro­
kl11m 1939 wuoinie do 800 proc., a 
jednostek elektrycznych do 400 proc, 
Ilość linii Jelektryfikowanych wynle· 
si• 1.250 km. Zostaną zelektryfikowa-

W NASZYCH ORGANIZACJACH 

PARTYJNYCH 

bli, o nie 1uiyto oni jednego metra. 
Na inwestycje planowono 10.158 m 
kabli, a wylcon1stana9 zaledwie 410 
m. W wyniku takiej gospodaril:I za· 
mroiono około 100 tys. dotych, zwi-k· 
uono IO?asy ponadnormotywn•, na• 
roiajqc 1olclad na kary płenięłne 10 

nieterminowy zwrot bt;bl)ÓW pokablo· 
WJ~h. 

Ciqgnik 
nowego typu 

W Zakładach M•choniCin1cłt „Ur„ 
sus" trwajq przygotowania do rotpo„ 
cięcia produkcji nowego ciągnika, 

w?orowonego na clqgniku radzieckim 
„8iałoruś11 • Ciągnik ten moie wyko· 
nywać wsu1llcit prac• polowe, jok 
orka, broncwanie, siew. 

Obecnie w „Ursusleu, gdzie wyko· 
nono jui 200 silników do now•go 
ciąg:iika, opracowywana j•łł ...,doku· 
mt:n1acja konstrukcyjna nowego ciąg• 

nika orat te-ehnologia produkcji pod· 
wozi. Ze Zwiqtku Radtleckiego na· 
denlo jui ok, !SO proc. zespołów ma„ 
11yn do produkcji silników. Dalue 
dostawy manyn rotpoca:nq 1i• od po„ 
czątku roku pnynłego. 

Pnewiduje się, ie w lalach na· 
stępnych „Ursus„ będzie produkował 

rocznie ok, 8 tys, ciągników t1pu 
„Białoruś". 

Kartk • l z 
rozmowy 

Gdyby Zakłady Przemysłu 
Bawelnianrg-o Im. J, Marchle­
wskiego miały swego kron!• 
karza., to jego zapiski na inte­
resujący nas temat wyglądały­
by prawdopodobnie tak: 

LIPIEC 195! R. A więc u­
mowa została podpisana. Od­
było się to w uroczystym na­
stroju, w atmosferze wzajem­
nego zrozumienia, Na doku· 
mencie widnieją podpisy przed• 
stawic1eli naszej dyrekcji oraz 
rady zakładowej, a z drugiej 
strony delegatów chłopów ze 
wsi Górki Grabiń0 kie (pow. 
Łask), Rozpoczęliśmy współ­
zawodnictwo. 

SIERPIEJil 1954 R. W zekla-
dzie dużo mówi się na temat 

I wspólzawodnictwa z chtopa­
mi. Radiowęzeł c1.ęsto nadaje 

I 
audycje, informujące o postę­
pach i sukcesach mieszkań­
ców Górek oraz o realizacji 
naszych zobowiązań. Niedaw-
no odwiedzili nas chlr>pi. Kon­
trolowali, jak wykbnujemy 
swoje zadania. Zapowiedzieli, 
że niedtugo przyjadą jes1.cze 
raz. Nasi robotnicy często Jeż­
dżą do nich ... 

WRZESIE!Q - LISTOPAD 
1954 R. Radiowęzel w dalszym 
Ciągu nadaje audycje. Wiele 
można się dowiedzieć o prze­
biegu wspólzawndnictwa ;: ga­
zetek ściennych. 

Nie ma robotnika, który nie 
wiedziałby, że w~pólzaw<>dni­
czy ze wslą. 

GRUDZIEIQ 1954 R. Odby• 
ło się ostatnie pod.•umowanie 
realizacji umowy 7.awartej w 
lipcu między naszym zakła­
dem a \'hlopami ze wsi powia„ 
tu laskiego. 
Zobowiązania zostały wyko­

7.awodniczyć będą z podopiecz­
nymi gromadami. A w1~c: 

pn.ędzalnia średniop1·zędna 
z gromadą Osieczno, niciarnia 
z Pruszkowem, przęd;>,alnia 
odpadkowa z Wolą Kleszczo­
wą, tkalnia z Sędziejowicami, 
wykończalnia z gromadą Po-
dule, a oddziały pomocnicze z 
Siedlcami. 

Projekt ten, który zresztą 
narodz'I się nieco za późno, 
padl w gromadach na nie przy. 
gotowany grunt - czym me• 
którzy towarzysze chcą uspra­
wiedliwić powstale w br. opó­
źnienie. 

Wysiano do gromad najlep­
szy aktyw z wydzialów. Na ca­
Jy tydzień. Pracowal on w o­
parciu o ori~anizacje partyj­
ne I gromadzkie rady narodo­
we. 
Okazało się, że chłopi, edy 

im wy!lumaczono sens współ­
zawodnictwa, chętnie przystl!• 
wali na nie, zgłaszali nawet 
indywidualne zobowią1.ania! 

- .Ja z tow. Piwińskim \\'Y· 

jecba.lem wówczas do Osie­
czna - opowiada przewndni­
<'zący rady oddzialowej z prz~­
dzalnl średn'oprzędnej. tow, 
Zenon W.vsogórski. - Począt­
kowo chłopi w rozmowach wv­
rażali takie czy inne wątpii­
wości. Po co podpisywać -
mówili - przecież i tak bę­
dziemy się starali jak najlc­
'lliej. Ale kiedy opowiedzieli­
śmy im o Górkach. o tym, że 
umowa mohilizu.Je i wieś, i za­
logę zakładu, pol•azałiśmy to 
na przykładach - z1radzali się 
z nami. 

- z tego wynika - dorzu­
ca obecny przy naszej rozmo­
wie tow. Wladyslaw Rad.iuk 
z niciarni - że opóźnienie po. 
wstalo nle z winy wsi. ale z 
na.~ze.i winy. Po prostu spra.\\'ę 
1.aspaliśmy ..• 

• * • 

kronik • l, 
wnioski • 

I 
zostały wre.-zcie. podpisane. 
trudno doswkać się czegnś 
więcej. Milczy leż radiowęzeł. 

Stabo żyją tym zagadnie­
niem agitatorzy. Wspólzawo­
dnictwo ze wsią nie jest '"l­
korz~·stane w Zakładach irfl. 
Marchlewskiego w pracy poli­
tycznej z ialogą. 

A jest to zadanie zarówno 
organizacji partyjnej i związ· 
kowej jak i zakładowej komi­
sj i łączności. 

Tylko, że komi~ja ta prac!l­
je bardzo słabo. Kiedy rozmo­
wę skierowałem na jej temat, 
kierown:k radiowęzła tow. Ma­
rian Nimiński stwierdził: 

- Nasza komisja lstnłejci 
tylko na pa.pierz„. Napiszcie o 
tym w gazede. Rąbcie, rąb\'le 
w nią jak w deseczkę, może 
się w końcu obudzi„, 

• • • 
Rozmawiałem z wieloma a­

ktywistami ZPB im. Marchle­
wskiego. Na podstawie tych 
rozmów spróbowalem odtwo­
rzyć kronikę wspótzawodnic• 
twa ze wsią od jej zarania. 
Kronika ta powinna dać wie­
le do myślenia towarzyszom 
z Komitetu zakładowego. 

Przeprowadzilem równie~ 
krótki wywiad z przewodni• 
czącym ke>misji lącz.noścl prz.y 
wydziale ruchu 1 biurze, Po­
nieważ wypowiedzi tow. Ptą• 
tka są charakterystyczne, pr7,\'­
taczam je z niewielkimi skró­
tami, 

- W Jaki •1>01ób addtlal....., organl. 
1acja partyjna ki•ruJ• wspóbowodnl• 
ctw•m miltchy wrchiołem a wsiqł 

- Organizacja nasza Inte­
resuje się tym bardzo mało. 
I to jest złe, bo nie kontroluje 
się mojej pracy, a ja nie zaw­
sze wiem, czy wszystko robtę 
dobrze, 

zobowiązań w dziedzinie pro. 
du kej i. 

- A )ośli b4<1tlocle na wił· I chłopi 
10$tytajq was o to, co Im odpowie­
eioł 

- Gdyby mnie zapvtali, mu„ 
siałbym chyba skłamać (!), 

- Mołt Jfllnak pe1m14tacie1 ktOre % 
wanyek tobowiqioń nie iostało :z:re-ali· 
1•wanel 

- Wiem na przyklad, że za­
kladowa służba zdrowia nic 
Jeszcze nie zrobiła w kierun­
ku wykonania swych postan°"' 
w i eń. · 

- C1y tolnter"owało ile tym bliiej 
01gani1ocJa partyjna lub zwiqikował 

- N1el 

• * • 
Wniosków jest kilka. PIER„ 

WSZY: Wsp6łza.wodnictwo 
między zakładem produkcyj­
nym a wsh,, tak Jak każde 
wspóluwodulclwo, wymaga 
prac7 or&anizatorsk!ej I poli· 
tycznej. W;ymaga też systema.. 
tycznej I wszechstronnej k·on~ 
troU, 

Nie wystarczy tylko kontro. 
!ować, jak wywiązują się ze 
swych zobowiązań chłopi; trze.o 
ba ich informować i o swoich 
wynikach, 

WNIOSEK DRUGI: Wspól4 

zawodnictwo ze wsią - to 
wzmacnianie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, to podnosz~ 
nie współodpowiedzialności 
kla!y robotniczej i chłopstwa 
za rozwój produkcji, za budo. 
wnictwo socjalistyczne. 

nane. Dzięki wsp6J7.awodnic­
twu zakład nasz osiągnął 105.2 
proc. planu rocznegr>, a chl<>pl 
z Górek Grabiń~kich sprzeda­
li państwu ponad plan wiele 
ton zboża oraz tysiące litrów· 
mleka. Ponadto we wsi tej o 
100 proc. wzrosla ilość cieli­
czek. 

W 11pcu bieżącego roku kro-
nikarz znów mógłby napisać: - lok wykonuje umow~ załoga WT" 
"Umowy o \vspółzawodnic• diiałuł 

I WRESZCIE WNIOSEK 
TRZECI: Poważnie \\"l:rosla 
świadomość chlopgtwa. Wvta­
zem wzrostu tej świado~ości 
było \vystąpienie jednego z . 
chłopów na odbytej ostatnio 
konferencji partyjno-ekono­
micznej w Zakładach lm. Mar­
chlewskiego. Mówi! on: „N,y 
chlopl, wypełniliśmy swe obo­
wiązki wobec państwa, jeste­
śmy pewni, że i· Wy nie zawie­
dziecie zaufania, jakim Was 
darz.ymy - I stale podnosić 
będziecie produkcję", 

W organizacjach paMyjnych wielu łódzkich zakładów od• 
bywają się obecnie zebrania, poświęcone omówieniu wytycz­
nych IV Plenum. 

Najczęściej spotykanym brakiem tych zebrań jest zbyt ma­
ły w nich udzial robotn:ków bezpartyjnych. A przecież spra­
wy, które są prz.edmiotem dyskusji i zadania wypływające ze 
\\'!kazań IV Plenum - stają przed całą zalogą zakładu, za­
równo przed czionkami partii, jak i robotnikami bezpa<rtyjny­
mi. Inny brak tych zebrań, to zawężanie dyskusji do oma­
wiania działalności ekip, wyjeżdżających na wieś, niedo;;trze­
ganie innycll !orm pomocy dla wsi, Tak było np. na ze­
braniu 

w WZPB 1 Maja 
W otwartym zebraniu oddziałowej organizacji partyjnej 

przędzalni średnioprzędnej uczestniczyło 70 członków partii 
i tylko 2 robotn;ków bezpartyjnych. Towarzysze zabierający 
glos w dys.kusji mówili przede wszystkim o pracy ekip, o ko­
nieczności po!)raw1enia tej pi-acy, Z przędzalni średnioprzę­

dnej wyjeżdl.ała na wieś ekipa młodzieżowa, licząca 30 osób. 
Odpowiedzialna za Jej pracę t•>w. Bojal·a mów1la na zebraniu, 
że ekipa ta nie pracowała dobrze. Mlodzi~ż wyjeżdżająca na 
wieś jechała po to, aby się zabawić, jak najpr:zyjemnieJ spę­
dzić czas I wracała, nic właściwie nie zdziaławszy, Wynikało 
lo stąd, że członkowie ekipy nie zn<il! slojących pl-z;ed mmi 
zadań. 

Aby więc podobne fakty nie ni.ialy więcej miejsca, koniecz­
ne jest zorgani.wwanie szkolenia dla c1Jonków ekip oraz or­
ganizowanie p1-zed każdym wyjazdem na wieś narad. 

z ciekawym wnioskiem wys~ąp1ła na tym zebraniu ZMP­
ówka Misze!, które zaproponowala, aby wysłać ekipę na \\'ieś 
nie w niedzielę a w. ciągu ~ygodn\il. Cz.tonkowie ekipy mo­
gliby wówczas lepie.i poznac zyc1e-'gromady, do którei wy­
jeżdżają, zorientować się w pracy gromadzkiej rady narodo­
wej i pomóc tam, gdzie ta pomoc jest najbard~1ej. potrzebna. 
Dobrą stroną tego zebrania było to, ze robotn:cy 1:11b1cra­

jący głos w dyslrnsj1 sprawę pomocy dla wsi wtą(.all z po­
trzebą podniesie!lia poziomu własnej pracy z korneczno~c1ą 
walki o obniżkę kosztów własnych. 

Sukces zespołu 
I. Mojsiejewa 

w Paryżu 

Robotnicy pomogll miesz­
kańcom wsl w zorganizowa­
niu biblioteczki oraz Ludowe­
go Zespołu Sportowego. 

STYCZEI'\. LUTY, MARZEC 
1955 R. Sprawa jakoś ucichła. 

Pierwszy występ artystów , Ekipy _jeżdżą bez pl~;iu: A co 
radzrec](i.ch w Pałacu Chaillot I z. ze:i7.rorocznymi dosw1adcze-

p . k • , . · l nIBTQl? 
w a.ry:~~sza onczy, su: wie - KWIECIER, MAJ 1955 R. Nie-
kun suk em, I którzy przewodniczący J czlon-

Recenze.nt „1'Humanite", kowie ekip domaiaa tą się wspól· 
Gilbert Bloch, tak pi57.e o tym zaw.odn'.ctwa z gromadami. 
.występie: „Jedna szósta jtuli . W majowym numerze „Glo­
ziemskiej na <!eskach •ny ' su Zalogi" autor artykulu pt. 
Pałacu Chaillot. Czy nailppszy „Ro?.Sz~':;;YĆ I wzmocni~ ruch 
nawet podręcmik geografii ~ącznosc1 z. ~a Jem s~w1erd1.a, 
byłby w stanie przedstawić ze w roku biezącym me podpi­
tak wielkie bogactwo kultury sano Jes1.c;ze a_ni Jednej umo­
poszczególnych krajów ZSRR, wy ze w,:;1ą. Pisze on: 
jak to zrobll Igor Mojsiejew? .„Tymczasem setki zakładów 
Zd · · · · d . , i n•e tylko w ł~odzi, ale w ca­

um1ewaiąca roznoc·o nosc lym krajL przystepują do po-
odm1enny cha~akter wystę- dobnych umów w c'bledzinle 
pów w ciągu kilku kwadran- długofalowego w~pólzawodnlc­
sów poZ\liOhl nam . przebyć 6 twa - m:v natomiast. inie.ta· 
tys. km przez Związek Ra- torzy, zostaliśmy wyprzedze• 
dziecki, oglądać od ognistych ni.„" 
regionalnych tańców moldaw- Tak. Zostaliśmy wypr~edze-
skich do pełnych powagi i ma- ni. I co dalej? 
jestatu tańców Mongolii''. • 

Film o twórczości 
Picassa 

:{:espół wybitnych filmow­
ców francuskich pod kierun­
kiem znanego reżysera H, G. 
Clouzot, pracuje nad .realiza­
cją filmu o twó1'Czośc! Picas­
sa. Prasa niemiecka podaje, że 
film ten będzie calkowicie po­

_ zbawiony dialogów. 

il łll !!!"' 

- t co dalej? 
Przewodniczący rady zakla­

d<>wej tow. Edward Majewski 
opowiada o tyln krótko. 

W końcu przypomniano so­
bie o ubieglorocznej inicjaty­
wie. Postanowiono ją rozwi· 
nąć, przenosząc doświadczenia 
zdobyte we współzawodnic­
twie z Górkami Grabiń~kimi 
do innych gromad. Opracowano 
plan, który przewidywal, że 
poszczególne oddziały współ-

twle z gromadami iostal:v poci- - Nie wiem! Nie mam odpl­
pisane. W wyniku ich realłra- su umowy i nie kontroluję jej 
<'.Il nasze podopil'cme w~ie wykonania, Można się o tym 
wywiążą się 7,e ~wyrh ohn· d-0w1ed7.1eć u kierowników !... 
wlązl1ów wobec pa.ń8lwa. chyba w rf'f<'racie w~pólzawo­
sprzeda.iąc w punldarh •knpu dnictwa. Oczywiście będą to 
ponadplanowo zbote, f.ywiec, Informacje jedynie w sprawie J. K. 
mleko .•. u Robotnle'!' zaś postanowili „,,, _____ ,, _____ ,_,, __ - __ ,,_,~ 

wspól7.awodnicz~·ć o przed1er- CZY KSIĄZ. Kl wczĘDZIE 
minowe wykonanie planów ..J 
rocznych (m. in. niciarnia wv-
kona swe zadania do 20 gr~- ZBŁĄDZIŁY POD STRZECHY 
dnia, tkalnia wvprodukuje p0-

~!~ ::~~~~.~~l~~d:~~F~;~~~ Dw1·e strony· medalu· 
tys. kg), o wzrru;t jakości, o-
siągnięcie ponadplanowej ob-
niżki kosztów własnych (np. 
przęduilnia średnioprzędna o 
462.800 zl, tkalnia o 700 tys. 
złotych). 

Robotnicy zobowiązali się 
też przyjść wsiom z pomocą 
techniczną I kulturalną. Tak 
np. dzięki zobowiązaniom bi­
blioteka w Sędziejowicach 
wzrośnie o 100 nowych ksią­
żek, o 150 w Woli Kleszczowej 
Hp. 
Piękne to zobowiązania. Jest 

się o co bić. Niestety, atmosfe­
ry tej walki nie czuje się w 
zakladzie. W ostatnich proto­
kolach egzekutywy KZ ani też 
w protokole z posiedzenia ple­
_narnego komitetu, pośWięco­
nego omówieniu pracy ekip 
lączności, nie można znaleźć 
nawet drobnej wzmianki o 
wzmożeniu mobilizacji załog:. 

Również w „Glosie Załogi" 
poza krótkimi notatkRmi. 
stwierdzającymi, że umowy 

Ja,k. podaje Zb. Wasilewski 
to numerze 28 ,,Przeglqdu 
KulturaLnego" z ub, r. w IV 
(zeszłorocznym) etapie kon­
kursu czyteLników wiejskich 
brało udzia! ok.. 620.000 
chłopów z ca!ego · kraju. 
Na. woj. łódzkie mia!o z 
tej liczby przypa~ć coś ze 
30.000. Kiedyś zachwyca!i­
śmy się podobnymi liczbami, 
wynosząc je na oficjalnych 
zjazdach i w pełnych entuz­
jazmu artyku!ach. A tym-
czasem ..• 
Już na Og6lnopo!sk.im Zlo-

cie Przodowników Czytelni­
ctwa w czerwcu 1954 r, w 
Warszawie wyłoniły się pew­
ne wqtpliwości. Jak w dal· 
szym ciqgu podaje Zb. Wa­
sitewslci: „Dyrektor CZB 
przyzna! w swym przemó-

. wieniu zlotowym, że wiele 

prze staja do ko'ń-ca b To n i ć 
swej ojczyzn1J ... ". 

Oprócz wątpliwego sensu 
tej ostatniej odpowiedzi 
zwraca uwagę fakt, że rze• 
komy jej au,tor, Szczepiin 
Skowron rolnik. (3,60 ha) mó­
wi o sobie: „clicia!abym". 
Podobnie „chclalabym" mó­
wi Franciszek Kluska, la,t 48, 
rolnik (8 ha). 

la mu sekretarka. Rzuci· 
łem pytanie: „KOSM ETYKA" 

Natomiast fakt, że towarzy- ==========================================================;, 
jeszcze gromad w PoLsce po­
zostało poza konkursem, sta. 
nowiąc na mapie czytelniczej 
kl-aju „białe plamy", niepo­
kalane dotknięciem iłowa 
drukowanego". 

Rozumiem11, że zbytnie 
przemęczenie pracq nii niwie 
ankiet wp!ynę!o z jednej 
stro.ny na brak pomys!owości 
w formułowiiniu wypowiedzi, 
ii z drugiej na zdemaskowa­
nie płci faktycznego ich au­
tora. Trud no jednakże zro­
zumieć, dla.czego takie „an­
kiety" potwierdzi! swoi11} 
podpisem i pieczęcia sekre­
tarz Prezydium GRN, dla­
czego pr2yjęto je za dobrą! 
monetę w powiecie, dlacze­
go, u licha, zaliczono je 
do owe; ogólnej, imponują­
cej liczby 620.000 wypowie-

5ze mówiąc o pomocy ze stro­

ny zakładów dla wsi mówili 
prawie wyłącznie o ekipach -
nie znajdując innych form tej 
pomocy - świad<:zy, że niedo­
statecznie jesi.cze te sprawy 
przemyśleli. 

To samo dałoby się pow!e­
d zieć o towarzysz.ach 

w ZPB 
im. Sawickiej 

Wprawdzie w ZPB Im. H. 
Sawickiej udzlal robotników 
bezpartyjnych w zebraniu I 
dyskusji na. temat IV Plenum 
był znaczny, ale wypowiedzi 
na temat zadań wskazanych 
przez IV Plenum, były bardzo 
ogólnikowe. Swiadczyły one o 
tym, że robotnicy nie zn11J11 
tych spraw głębiej. Towarzy­
sze poza pracą ekip, o której 

zresztą mówiono krytycznie, 
nie doslr-z;egali innych form 
oddziaływania na wieś. Nie 
mówiono np., nic o potrzebie 
pracy z robotnikami zatrud­
nionymi w zakładzie, dojeż­

dzaJącyml ze wsi. W ZPB 1m. 
Hanki Sawickiej jest takich 
robotników sporo. Nie prowa­
dzono z nimi dotychczas ża­

dnej pracy u~wiadamiająceJ. 

Nie WJ'.i~·lnia·no ich roll w ży­

N A placu budowy tuż 
nad samą Pilicą spot· 

kałem inżyniera Badziaka. 
Wracał z codziennej dłu­
giej wędrówki po budyn· 
kach stacji rurociągu. Na• 
wiązaliśmy rozmowę. Inż. 
Badziak, jeden z budowni· 
czych tej gigantycznej in• 
westycji, od 17 lat zajmuje 
się problemem zaopatrze­
nia ł..odzi w wodę. W 1934 
r: rozpoczął budowę pierw• 
szych wodociągów. Żmud· 
oa to była praca i pez 
większych rezultatów. 
Wiercenie jednej studni o 
głębokości 800 m trwało 
2 lata. Korzystało z niej 
zaledwie kilkadziesiąt do· 
mów. 

Poprosiłem o udzielenie 
nam garsc1 informacji z 
ostatnich chwil przed od· 
daniem tego gigantycznego 
obiektu do eksploatacji. 

Inż. Badziak 
i powiedział: 

przystanął 

- Ostatnie chwile... są 
podobne do bitwy. Nieraz 
w boju wiele różnych for· 
macji ma wykonać wspól­
ne zadanie, Trzeba się 
wtedy wyrzec wygodniej­
szych dróg. Zadanie musi 
być wykonane. Podobnie 
przedstawia się sprawa na 
budowie rurociągu Pilica 
- Łódź: 

• 
rurociągu 

stalacji Przemysłowych, 
Warszawskie Zjednoczenie 
Wodno • Inżynieryjne i 
ł..ódzki „Elektromontaż" 
doszło nawet do pewnych 
poróżnień, co w konse• 
kwencji groziło niedotrzy• 
maniem terminu. 

- Groziło? Więc JUZ 

jest wszystko w porządku? 

- Tak. Przed kilkunastu 
dniami odbyła się w Łodzi 
narada. Jej pozytywne 
wyniki można już teraz za­
obserwować - rzeki inży· 

· nier i wskazał ręką na mu· 
rarzy żywo tynkujących 
wysoki budynek w1ezy 
ciśnici1, w której mieszczą 
się również... biura admi• 
nistracji. - Przysłano nam 
więcej murarzy, wykwali· 
fikowanych rzemieślni­
ków, speców od (ynków 
szlachetnych. Poprawi Io 
się zaopatrzenie w mate• 
riały. 

- Sądząc z tego, co wi­
d:r.i'\łem na budowie, CLY• 

nione są ju:i; ostatnie za­
biegi kosmetyczne? 

- Słusznie. Przy takich 
inwestycjach „kosmetyka" 

Nie może hyc najmniejszej 
usterki, bo zaopatrywać 
będziemy w wodę ogrom• 
ną Łódź, a poza tym 
Zgierz, Pabianice i Toma­
szów. 

- To znacży, ie dopiero 
z chwilą zapięcia budowy 
„na ostatni guzik" - łącz­
nie z posianiem trawy na 
skwerach, może nastąpić 

rozruch rurociągu na sta· 
le? 

- Oczywiście, choc prób­
ne rozruchy zbiorników, 
rurociągów, studni grunto· 
wych służących do płuka· 

nia, hali pomp rzecznych 
i poll)p wysokiego ciśnie­

nia już się odbyły i do po­
lowy rurociąg jest prze• 
płukany. W tej chwili 
trwają jeszcze prace w 
ctilorowni, dziale filtrów, 
osadników i koal(ulacji 
tclział, gdzie do wody do­
dawane są chemikalia u· 
łat wiające strącanie za­
wiesin), ale powtarzam, są 
to już ostatnie pociągnię· 

cia pędzla. 

- Która budowa jest 
większa, śląskie Goczałko· 
wice czy nasz rurociąg? 

Inżynier spojrzał pyta· 
jąco na mężczyznę w spor· 
towej marynarce pochylo· 
nego nad papierami. Ten 
podniósł głowę. 

- Goczałkowice? Trud· 
no powiedzieć. Każda jest 
wielka na swój sposób. 
Tam będzie zbiornik, któ­
ry pomieści 200 mln. m3 
wody, ale. rurociąg łódzki 

bije Goczałkowice swą 

długością - 48 kin. 

- Niebawem zakoi1czo· 
ny zostanie pierwszy etap 
budowy rurociągu - mó­
wił dalej inż. Badziak. -
Etap drugi przewidziany 
w Planie 5-letnim polegać 
będzie na rozbudowie O· 

biektu, który da w przy• 
szłości 3 razy więcej wody 
niż obecny. W każdym ra• 
zie z satysfakcją możemy 
obwieścić mieszkai1com 
Łodzi, że 7 listopada br. 
mogą odkręcić krany i 
spróbować czystej jak kry­
ształ wody z Pilicy. 

Inż. Badziak uśmiechnął 
się i wtedy zobaczyłem, że 
jego niebieskie oczy po­
kryte są siecią cieniutkich 
czerwonych żyłt>k. W 
ostatnich dniach na sen 
brakuje mu niejcdnokroł· 
nie czasu .•• 

To jedna strona, medalu, a, 
o drugiej mówi sam Wasi• 
lewski w słowiich: „Skąd­
inąd wiemy, źe wskutek 
przesadnego akcentowania 
efektów liczbowych, pewna, 
część pra~. zwla!zcza przy 
zbieraniu a,nkiet konkurso­
wych, noslła cechy działaLno­
fri forma.!nej. Organizatorom 
tyle (!ub więcej) zależało 

na „wyr9bieniu normy", tj. 
na osiągnięciu planowego 
„limitu" uczestników kon· 
kursu, co na rzeczywistym 
zapaLenlu czytelników do 
lektury ..• " 

A teraz przenieśmy się nii 
teren woj. lódzk.iego. Mamy 
przed sobą p!ik tych ankiet 
„dla •iczestników indywidual­
nych". Wszystkie pochodzą 
z gminy Sulmierzyce, pow. 
Radomsko, od tamtejszych 
roLników, w wieku od 29 do 
50 lat. Obok książek Orzesz· 
kowej, Wasilewskiej. Żerom­
skiego czy Konopnickiej 
mamy w ankietach takie ty. 
tuly, jak: „Tymień ro~wija 
hodowlę", „Chów trzody 
chlewnej", „ Walka o wysokie 
tirodzaje" itp. A więc wszy­
stko bułoby w porzqdku, 
gdyby nie to, że wszystki~ te 
ankiety wypisała jedna i ta 
sama ręka. Odpowiedzi sfor· 
mułowano niemaLże na je· 
dno kopyto: 

„Najbardziej podobała mt 
się ksiqżkii „Dziurd:iowie", 
pdyż takie książki lubię czv· 
tać, Na własność chci11)'.,ym 

: 

mieć k.•iq.żkę „Dliurdziowie" 
,,Najbard:iej podoba!o mi 

ł się ŻJJCie i proca Mnrty, lctó· 
ł ra walcząc do końca, nie 

dzi? · 

Zapewne wielu czytel•i-! 
k.ów sat11ry pamięta, owe 
dowcipne felieton1J ze „Szpi­
lek." właśnie na, temiit maso­
wego zbierania a.nkiet od 
„letników" i od kogo się da!o, 
przez powielanie ich w nie­
skończoność. ZttkTawalo to 
wówczas na, groteskę. An­
kiety cz11telnicze b11l1J tej gro­
teski realną dokumentacją. 
(Powiada,m bpły gdyż na 
szczęście a,nkiety czytelnicze 
ja.ko zgo!a, fikcyjne dowody 
czytetnictwll wyszły już z 
obiegu). 

Fakty te potwterdzają w 
rozmowach zarówno aktywi­
kl gromadzcy, jak i powia­
towi. Tłumaczą się zrozumia­
!ymi często trudnościami w 
nnklonieniu czytelnika, wiej­
skiego do osobiste; wypowie­
dzi, Jeden z pracowników 
bibliotek.i powiatowej w 
Sieradzu mówi na ten temat 
z rozżaleniem: „A dlaczego 
nakładali tak.ie duże limi­
ty7". 

Widzimy. jak piękna idea 
podniesienia czytelnictwa 
była, wypaczonii i !amała się 
w biurokratycznym slońcu 
nadgorliwości. Klo wie, czy 
owej nadgorliwości w ustala­
niu „limitów" czytelniczych 
nie patronował pewien au­
tentyczny kierownik domu 
starców w Witowie, koto 
Burzenina, który zaplanował 
sobie na rok określoną licz­
bę zgonów, a f!awet z góry 
mia! stalować trumny, 

O podobnych wyczynach I 
skutlcacli tej roboty będzie­
ffi!I jeszcu mówić. 
BRONISŁAW CBĘQINSKl 

j ciu gromad, w których rnie-
._ ___________ • sz.kają, ·. 

- Na budowie tej, wy­
konywanej przez Lódzkie 
Zjednoćzenie Dudowni· 
ctwa Przemysłowego, 

Lódzkie Zjednoczenie In- ma ogromne znaczenie, 

Weszliśmy do biurn. Mój 
rozmówca podpisał kilka 
papierków, które podsw1ę• :W. MACH. 

·. 
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Niedziela 

na ligowych 
' 

boiskach 

Tym razem walczq 
'Wszystkie zespoły 

P o raz pierwszy od dłuższe­
go czasu w niedzielnych 

rozgrywkach walczyć będą 
wszystkie zespoły I i 11 ligi. 

W pierwszej lidze najcieka­
wiej zapowiada się mecz w 
Krakowie, gdzie Wisła spotka 
l!!ię ze stołeczną Gwardią. 
Warszawianie mają jeszcze 
„w kościach" spotkanie w Ju­
gosławii i . środowy mecz ze 
l!!zwedzką drużyną Djurgar­
clen, toteż należy przypu­
l!!zczać, że pozostawią oni 2 
punkty w pnclwawelskim gro­
dzie. Nie mniej ciekawie za-

Włochy 
mistrzem świata w szpadzie 

W 1t61tym dniu 11ermierc1ych mit· 
łrro.stw .śwłato ro1grywany<:h w Rzymie , 
edb,.ty Mit walki finałowe w 11:pad1ie I 
(druiynowe) arat ćwierCfinałowe spot­
kania kobiet w• florecie lhdywidualnym. 

Finałowe walki druiynowe w apachie I 
hfłr ba.Jdio ia<:ięte i do ostatniej nie­
emctl chwiii nie było wiadomo, kto Ido· 
blłdde mis:trtowMc.i tytuł. Fawoątomi ' 
łtyłi wielołcrotnt m11tnowie świoto 
WłoM, lct6uy obronili wprowchłe tytuł, 
el• nie 1.ochwycili. Szczególnie słabo 
•całciył najlepszy dotychet.01 iowodnUc: 
.toski Eduardo Mangiorotti. 

Watt.J ćwierćfinałowe we florecie ko­
ltt.ł byty bord1.o .1.ocięte. W turnieju 
tttamtwał& 61 zawodnic1.ek ..1. U ll:rajów. 
'• n4erwyłtle emocjonujqcych 1potko„ 
"*h wyłonM>no 12 pólfinoUstek ~ R~ 
-wo (ZSRR), !fono Elet, Dc>mooł· 
fq, Kovacs (Węgry), Comber I Colom­
l:J.etti (Włochy), lochmon (Danio), Vero-­
lłet i Delbarre (Fro-ncja), Keydl (Niem­
«r 1.ac:h.), Mueler·Prei1 (Au1tria) OC"OI 

laltovo (CSlt). 

I u nas gra siq 
w piłkę 

przy elektrycznym świetle! 
. Mee< plłlcar,ki prry łwlelle elektryct­

fty.m został ro1e9rany 13 bm. w Często-­
chowie między CWKS Kroków 1 Skrą 
Czestochowo. Zwyciężył CWKS 2:1 (O:O). 

Widzów 5.000. 

powiada się pojedynek we 
Wrocławiu pom1ędq łódzkim 
Włókniarzem a Gar1:1arnią 
(Kraków). Poza tym powraca­
jący do formy Ruch zmien:y 
się na własnym boisku z Gor­

niarza z Wartą w Poznaniu 
grać będą: w Lubaniu - Spar­
ta - Gedania, w Podlesiu -
LZS Bzura (Chodaków) 
oraz w Mielcu Stal - Beskid 
(Andrychów). 

nikiem (Radlin), a grająca z.-------------­
meczu na mecz coraz lepiej 
Lechia (Gdańsk) stanie do no­
wej próby z Kolejarzem w 
Poznaniu. W pozostałych 
dwóch spotkaniach grac będą: 
w Bydgoszczy Gward~a ze 
Stalą (Sosnowiec) i w Warsza­
wie CWKS z Polonią (Bytom). 

Z siedmiu spotkań Il ligi 
największy ciężar !!,atunkowy 
posiadają mecze Górnika (Za­
brze) z Górnikiem (Bytom}, w 
Zabrzu i Budowlanych (Opole) 
z AKS (Chorzów) w Opolu. 
Poza tym grają - w Wałbrzy­
chu - Górnik - Sparta (War­
szawa), w Kielcach - Gwar­
dia - CWKS (Bydgoszcz), w 
Krakowie - Cracovia - Na­
przód (Lipiny), w Tarnowie -
Tarnovia - CWKS (Kraków) 
oraz w Gdańsku - Stal - Po­
lonia (Leszno). 

Jutro rozegrana zostanie 
druga seria spotkań piłkar­
skich o wejście do li ligi. Poza 
meczem pabianickiego Włók-

Pod ligowymi 
koszami 

W niedzielę mecz 
Węgry - Austria 

Ogromne tainteresowonie wśród ao­
ttriackich sym.potyków p i/kar1Lwo wtbu­
dził meez piłkarski Węgry - Austrio1 
który rot~rony zostanie w najbliiszq 
n i edzielę w Budapeszcie. Na sootkonie 
to udo sl ę ok. 2.400 Austriaków k lku· 
dziesięci oma specjalnymi autobusami. 

Czy Sidło 
powtórzy swój sukces 

z 1953 roku 
Dziś na stadionie w Jenie 

rozpoL-iyna się trójmecz lek­
koatletyczny Polska - Belgia 
- NRD. Uczestnicy tych za­
wodów są już wszyscy na 
miejscu. 
Poważne kłopoty miała na­

sza. drużyna, bowiem nie 
wszyscy przyjechali z powodu 
chorób i kontuzji. Zaszła więc 
potrzeba latania składów, że­
by nie odpaść w jakiejś kon­
kurencji walkowerem. 

Tym spo.sobem np. Proske, 
specjalista 400 I 800 m, poble­

l'o lcltlcumlNl'l"tn•I pnerwle dtl ł Wf' gnie wraz z Grajem na 3 km 
startujq koszykarz• I I Il llgl męskiej. 
w przedwoeństwie do roku ubiegłego, z przeszkodami. Stanie się to, 
tegoroczne mistrzostwo I ligo przepro· o ile Chromik będzie starto­
wodzone zosl,ot~'\ w1 11i~ne] gl'\lł~~·zkl<,:,~ wać na 5 km. Chromik przy-
druzyn), W Sil oo g1, pota '""" I "I 
tespotomi Sporty I Wlókniorto, weno- był z Londynu dop ero po po -
czą: CWKS, AJ.S f Polonio 2 WorStawy, nocy I będzie miał zaledwie 
Sparto i Gwardia z Gdonsko, Kole1on I kilka godzin odpoczynku przed 
(Poznań), Wisło (Kroków) I AZS (To- •- ł 
ruń). s..-r em. 

lód2kle nspoły plerwSte 1woi• >Pot· Wszystko to powoduje mlno-
ka.nfo mistrtowskie rozegrajq w Krok': rO\Ve nastroje jednakże gos­
wie Dziś Włóknion: grać będzie z "!'•~ 'b I ł • I 
srq: 0 jutro Sporta t Wisłą. Natomiast podarze są a SO U hte Pe~n 
łcoszykorki Wlókniorto niedzieln! me<:t nas7eg-o zw;vcięstwa. A pon1e­
mistrzO'Wski rotegrojq w Gdonslr:u ' wa7. tró.imecz odbedzie się '" 
tamtejszą Spartą. Jenie, gdzie przed dwoma laty 

--------------------------- Janusz Sidło pobił rekord Eu­

Trasa IX Wyścigu Pokoju 
uz~odniona • 

JUZ 
• 

W dniach 10-13 bm. obra­
dowa! w Warszawie Sekret11-
riat IX Wyścigu Pokoju. W 
czasie obrad uz11.orlniono pro­
jekt trasy przy~złorocznego 
wyścigu. Trasa IX Wyścigu 
Pokoju o łącznej długości 
2.192 km zostanie podzielona 
na 12 etapów. Kolarze będą 
flll<"li dwa dni odpocz.vnku -
jeden 11·e Wrocl~wiu a drugi 
:w Karl Marxstadt. Najkrót~zy 

Marsze Jesienne 
akademików 
Jutro w Łodzi jedynie AZS 

organizuje Marsze Jesienne. 
Na starcie staną. studenci 
wszvstk1ch wyższ,vch uczelni 
nasŻego miasta. Impreza ta od­
będzie się pt"Zy ul. Warszaw­
i;kiej (pierwszy przystaneok 
„8" za mostem kolejowy".1)· 
Kolejność startów poszcze~ol­
riych uczelni pl"Zedstaw1a Bię 
11astępuiąco: godz. 9 . Wy l...<.~3 
$7.koła Ekonomiczna 1 Pan­
i;twowa Wyższa Szkoła Peda­
gogiczna, godz. 9.30 Politech-
11ika Łódlka. godz. IO Akarle­
mia. Medyczna i szkoły a.rty­
i;tyczne oraz godz. ll Umwer­
i;ytet Lódzki. 

' 

etap dookoła Warszawy, wy­
niesie llO km - najdłuższe 

dwa G<>erliiz - Berlin oraz 
Brno - Praga po 226 km. 

A oto uzgodniony „rozkład 
jazdy•• kolarzy w IX Wyścigu 
Pokoiu: 

2. V. 56 I etap dookoła War­
szawy - 110 km 

3. V. 56 li etap Warszawa -
Łódź - 140 km 

4. V. 56111 etap Lódż-Sta­
linogród" - 215 km 

5. V. 56 IV etap Stalinogród 
- Wrocław - 185 km 

6. V. 56 Dzień odpoczynku 
we Wrocławiu 

7. V. 56 V etap Wrocław - · 
Goerlltz - 175 km 

łJ. V. 56 VI etap Goerlitz 
Berlin - 226 km 

9. V. 56 VI 1 etap Berlin 
Lipsk - 200 km 

10. V. 56 Vlll etap Lipsk 
Karl Marxstadt - 187 km 

11. V. 56 Dzień odpoczynku 
w r.arl Marxstadt 

12. V. 56 IX elap Karl Marx-
sladt Karlove Vary - 138 
km 

13. V. 56 X etap Karlove 
Vary Tabor 215 km 

14. V. 56 XI etap Tabor 
Brno - 175 km 

15. V. 56 XI I etap Brno 
Praga - 226 km. 

ropy. wszv~cy spodziewatą się 
s jeKn "trnny jf'szuze czegooś 
wlecej. Sidło Jest w tych wa­
runk'lch główną. atrakcją trój-
meczu. 

Nowi 
mistrzowie sportu 
Przewodniczący GKKF W. 

Reczek naqał w dniu I4 bm. 
tytuły mistrzów sportu 14 za­
wodnikom. Są to: podnoszenie 
cięi'.arów - Dziedzric (AZS), 
spadochroniarstwo - Wó1cik 
(LPŻ), szybownictwo - Mi­
siek (LPŻ), kaj.akarstwo 
Górski (Sparta) I Skwarski 
(Sparta). koszykńwka - Pacu­
ła, Wójcik i Wawro (Gwar­
d1ia), Lothówna, Wikarska, 
Hagl!luer, Fęglerski, Zagór~ki 

i Zlotkiewicz (wszyscy Kole­
jarz). . ~~--~---~--~~ 
Zużlowcy austriaccy 

w War!ilzawie 
Oo stolicy pnrbrto 1 l bm. re_prez~ 

tacja austńackich iui:!owców, kt6n1 w 
niedzielę rozegrają 11•biegowe spotko· 
nie międzyporl5łwow• r. Polakami. 

W s~tad druiyny wchodti 1 1awodni· 
ków, t ktOryth wię!c:nośC startuje w ba<· 
wach wioderlskiego Motor·Renndub. Są 
to: mis en Austrii Josef Kamp&r, Frih 
O~rtl sklasyfikowany no 111 miejscu w 
liście najlepszych łuilowc:ów kontyn«1· 
tu, senior tespolu, 42·1etnl Valentin 
Unt'!rkoefler, beniaminek - 2J.fetnl 
Erich Sidle, lego brat Hans, Franz 
Schenk ora1 rezerwow, Leon Poipischil. 
Kierownikiem ekipy i•st prcł. Franz Re· 
nisch. 

Repre1.entacja Polski wystapl w nłe· 

I 
dtiel~ w skta~~ie :. Kupc1yński - Siwe~· 
droW9ki, Knesinslu - Kapała crai Kai· 
ser - P:1lukard, re1erwo Raninewski, 
Fijałkow~ki. 

Co? Gdzie? kiedy? 
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Aby niko~o nie zaskoczyły przymrozki W ślimaczym tempie 

Ziemniaki jak najszybciej winny· znależć się 
magazynach piwnicach • I w 

Od kilku dni trwa akcja za­
opatrzenia Lodzi w ziemniaki. 
Jak dotychczas przebiega ona 
słabo, dzienne dostawy ziem­
niaków. mimo .pewnej popra­
wy, są jednak ciągle zbyt male. 

Magazyny są zdolne prżyjąć 
około 1,000 ton dziennie, a 
tymczasem otrzymują zaled­
wie polowę tej iło~ci. Sprawą 
poprawy sytuacji ziemniacza­
nej interesują się żywo przed-

Pierwszy etap konkursu 
krawieckiego zakończony 

Teraz oczekujemy na pokaz 
A otót I oczekiwane wyniki pierwszego etapu organizowa­

nego m. in. przez „Głos Robotniczy" i Państwowe Przedsię-
biorstwo Krawiecko-Kuśnierskie konkursu krawieckiego. 
Ogółem na konkurs wpłynęły 33 prace, w tym 16 projek­

tów oszczędnościowego wykroju garniturów, 9 płaszczy I 8 
kostiumów. Z tego po dokładnym prze.ineniu komisja kwali­
fikacyjna przyjęła jako odpowiadające ".,.-magom konkursu 
4 garnitury, 4 płaszcze i 3 kostiumy, 

Komisyjne krojenie według go męskiego z tzw. jodełki I 
przyjętych projektów ukladek kostiumu damskiego z mate­
odbędzie slę w dniach 18, rialu gładkiego, odpowiadać 

19 i 20 bm. W związku z tym będzie wszelkim wymogom 
do lokalu laboratorium r.PK-K dzisiejszej mod.v• zadowoli 
przy al. Kościuszki 93 powinni gust nawet najwybredniej­
przybyć z wlas1<yrn1, odpowia- • s7.ych klientów. 
dającymi wymogom konkursu W jakim stopniu zapewnienia 
mat.el'ioalami (szerokość 1,42 m) te okażą się prawdziwe, oraz 
zwycięzcy p.erwszego etapu którzy z wyżej wym1enionycl1 
konkursu: Kazimierz Jani- fachowców zwyciężą w 
szewski, Józef Kobusiewicz, ostatnim I najważniejszym 
Władysław Mróz, ·Józef Solni- etapie konkursu, ,dowiemy się 
ca, zainteresowani pracowni- w początkach listopada br, 
cy Laboratorium Wzorcowego międ7.y innymi na sµecjalnej 
Lódzkiego Związku Spóldziel- wystawie nagrodzonych i wy~ 
ni Pracy oraz Stefan Kubiak różni'1nych w konkursie eks-
i Maciej Kraszkiewicz. ponat6w. 

Jak zapewmaią nasi fa• Dokładny termin otwarcia 
chowcy, oszczędnościowe szy- wystawy, jak również bliższe 
cie objętych konkursem asor- szczegóły da łszego przebiegu 
tymentów odziezy, a więc gar- konkursu podamy w najbliż­
nituru męskiego jednorzędo- szym czasie. 

jesiennego płaszcza sportowe-

stawiciel.e partii, Rady Narodo­
wej, Ministerstwa Skupu i 
Handlu. 

Wczoraj w Wydziale Handlu 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi odbyła się >pecjalna 
narada, na której dokonano 
analizy dotychczasowego prze­
biegu zaopatrzenia naszego 
miasta w ten podstawowy ar­
tykut. Na zaplanowanych 24 
tys. ton ziemniaków Ló::lź 
otrzymała dopiero około 12 
tys. ton. Ziemniaków jest pod 
dostatkiem, chodzi tylko o to, 
aby • jak najsz.vbcie.i zostały 
dostar~zone do punktów sku­
pu i wysiane do miasta. 

Jednym z poważnych do­
stawców 7.iemniaków dla Lo­
dzi są rolnicy z terenu naszego 
miasta. I oni również. jak do­
tychczas, nie wywiązali się ze 
swych obowiązków. Na zapla­
nowanych 1.:51 O ton dostarczy­
li zaledwie 35 proc. Winę za 
ten stan rzeczy w dużej mie­
rze ponoszą dzielnicowe rady 
narodowe, które dotychczas 
sprawą skupu ziemniaków nie 
interesowały się. 

Słabo przebiega także dosta­
wa ziemniaków z pow. lęcz)'­
ckiego i brzezińskiego. Dopie­
m dziś p1·zectsta wiciele MHD 
i PSS pojadą do punktów sku­
pu (szkoda, że nie uczynili te­
go wcześniej), aby na mie.iscu 
czuwać nad planowym wysy­
łaniem transportów i jakością 
dostarczanych ziemniaków. 
Niewątpliwie wzmożona kon­

trola w terenie i pop1·awa or­
ganizacji pracy w punktach 
skupu sprawi to, że pierwsze 
przymrozki nie sprawią przy­
krej niespodzianki. 

, 

W nowym osledlu przy ul. 
Ob!lwatelskiej stoi piękny b!ol< 
oznaczony nr 3. Gotowy jest 
już ort 30 wr:eśnia. l prtż­
dziernika mla! być przyjęty 

pr:ez komisję DBOR. a le ter­
min przekladany je.•t z d1da 
na d~ień i do d:iś, tzn. do 1.5 
października, bloku do uiyiku 
nie oddano 

Winowajców znale.:ć nie la.­
two. Jedni wykonawcy budo­
wy zwalają winę na drngi.:h. 
Ale to 2-tygodniowe opóiniE'­
nie w najw1ęks::ym stopnitt 
jest „zasługą" Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągó1JJ 
i Kanalizacji. Technik z teuo 
pr:edsiębiorstwa. - Zakrzew­
ski, mówi: 

- Nie wiemy, CZ1J instat•1-
cje wodne i lronalizacyjne S'! 

Czy posiadasz 
dowó~ osobisty? · 
Wydział Ewidencji Ludn<>­

ści i Dowodów Osobistych Ko­
mendy MO m. Łodzi podnje 
do wiadomości, że obecn:e 
przebiega końcowy etap wy­
dawan !a dowodów osobistych. 

wego z materiału w paski, , 

N ie Koncert muzyki polskiej marnowac 
Pewna część obywateli lek­

ceważąc obowiązujące przepi­
sy do dnia dzisiejszego nie 
podjęta dowodów osobistych. 

W związku z powyższym 
przypominim1y treść art. 19 
Dz. U. T. P. nr 55 poz. 382 7. 

dnia 27 października 1951 ro­
ku, który mówi: kto uchyla. się 
od obowiązku posiadania do­
wodu osobistego lub tymcn­
sowego zaświailczenia tożsa­
mości pod lega ka.rze ares'Ztu 
do lat dwóch lub gn..ywny dn 
IO tys. zl, albo obydwu karom 
łącznie. 

-
i radzieckiej prqdu elektrycznego! 

W "iedtiłil-1 16 bm., o godz. 18, w ciuli 
Poń1tw, Wyi:ste.j Sikoły Muzycznej w lo­
dti, o-1. 1 Moja 6, Koło lódtk ie- Zwiqtku 
Kompozy1orów Polskich organi?~je- kon­
cert muzyki pi:>ltkiej, rosyjskiej i rodtiec­
kiej w wyko-nan·i u wybitnych solist6w 
łOdzkich . Udział we'tmq: Zofio $!iwiń­
ska - sopra·n, Zdzisław Klimek - ba­
ryt01i, Zb'gniew Siymonowict - fo~e­
pion. Edward Prtyłęek.i - ałotompan10-
ment. Słowo wstępne wyglos1 prof. Mia- . 
c.ty1tow Drobner. 
Wstęp wolny. 

RADIO 
SOBOTA, 15 ~A!DZIEllNIKA 1135 lt. 

•FALA 202,1 m 
WIADOMOSCI' 5.05, t.00, 1.DO, UO, 

12.04, 14.00, 11.15, 21.?0, 23.50. , 
12.l!i Utwory no altówkę. 12.40 Aud . 

u.kołna d la kia» I I Il pt. "Czarodziej­
ski dzwoneczek". 13.00 Mota rko muzycl· 
na , U.tO P:eśni dlo dzieci. 14.30 Polslrle 
na.gronia na plytac:h „Muzo". .15.00 
Symfon io Es-dur nr 43 J. Hoydno. f5.2S 
Koncert 1orrywkowy, 16.00 Reportoi pl 
„WSród przodujQcyefi drukorty". 16.10 
Zespoły lwie-tlicowe przed mikrofonem. 
16.30 Mozaiko muzyczno. 17.00 Slucho-­
w;sko dla dzieci. 17.30 l6dtld dt ennlk 
rodlowy. 17.40 Felieton tygodniowy. \7.45 
Muzyka rotrvwkowa. 17.55 „Mów'.mv po­
prawnie", ,a.oo O. c. mut)'ki rozrywko­
wei. 18.35 „Pieśni I melocl e ludowe". 
\9.00 Muzyko I oktuol!'lości 19.25 „o 
stlochetnej driewicy I jej koniu" -
słuchowisko. 19 55 Nowości rorrywkowe. 
20.00 „Prry sobocie po robocie", 21.50 
Sprowotd. t mistrzostw św-oto w. ster· 
mierce w R:zym e. 22.00 „Dlo kozdego 
coś m:lego". 23.0.5 Koncert wieczorny, 

·TEATRY 
IM. S. JARACZ.A (Jo ro czo 27) - dnia 

13 bm„ o godz. 15 - „Ballady I ro­
manse" o godz. 19 - ,.Krokowiocy I 
Górale'.' (przedstawienie zomknięte}, 
dnia 16 bm, o god<. 1430 - „Zbój· 
cy", o godz. 19 ....: „Takie czasy". 

NOWY (W ęc(owskiego 15) - dni'o 15 
bm., o godz. 15 - „Henryk V! no le>­
woch„, dnio 16 bm,1 o godz. 15 
u Maturzyści"', 

POWSZECHNY (Obr. Sto\\ng,odu 21) 
- dnlo 15 bm., gocft. 19 - „Maze­
po" dnlo 16 bm., godz. t.5 - ,,Mo· 
zep~' 1 1 godz.. 19.30 - „Wsp6łwinni„. 

TEATR MlODEGO WIDZA (Moniustkl 
4o) - dnia 13 I 16 bm .. godz, 19 
- "Moralność ponl Dulskie]". 

TEATR tVDOWSKI (W;ęckowskiego 15) 
- dn'o 15 bm., godz. 19 30 - „Mot­
ka Rywo•'. dn:o 16 bm., godz:. 19.30 
- „u • :M Akosto". 

OPERA tODZKA (Więckowskiego 13) -
dnie 16 bm., godt. 10 - „Straszny 
dwór". 

MUZYCZNY (Piotrlcowsko 243) - dnto 
13 I 16 bm., o godz. 19.30 - „Wik· 
tona I Jej huzar„. • 

ESTRADA SATVRYqNA (Traugutta 1) 
- · dnlo 15 I 16 bm., godz. 19.15 
„Uwago, kręcimy" (ostatnie dni), 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - dnia 1' 
bm. godz. 17 I dn io 16 bm., godz, 
15 j 17 - „Jaś ·I Mołgosio". 

Zależnie od pory dnia I ro'<u 
zmienia się zapotrzebowanie na 
energię elek lryczną. W okres ie 
jesieni i zimy kiedy dzień ie~t 
znacznie krótszy, zużycie ener! 
gii jest bardm duże i nie 7.fl­

wsze elektrownia w gM'.':i­
nach tzw. szcz.vtu może podo­
łać zwiększ.onym wielokrotnie 
7,apotrzebowanJOm. 

Osobom szafuiącym w tym 
czasie energifj Plektryczn"I, o­
sobom uruchamiając.\•m w go­
dzinach :;zczytu mas7.ynk1. ku­
chenki 1 inne unądzenia ele­
ktryczne wyłącza się za karę 
prąd. 

A więc od nas samych, mte­
R7kańców całego miasta. 7.ale­
:i:y czr w zimmve 1 je.•tenne 
wi~zoi·y do naszych mieszkań 
en~1a elektr.~T>.nR dopływać 
będzie bez zakłóceń I przerw. 
Pamiętać powinniśmy wsr.,\•Scy 
o tym, aby w godzinach s·1.c7.y­
tu tj. w pa7d7.if'rniku od god7.. 
17 do 21, w listopadzie. gru· 
dniu I stycmiu od god"t.. 16 dQ 
21, nie używać ielazek. ~•ej­
ników, zbędnych lm<"henek i 
nadmiernych oświetleń. Jeśli 
ws7.ysc:v za;;tnsu.1Pmy s1ę do 
tego, me będziemy' zmuszen1 

POKOJ (Kozlmlerzo 6) - •. Uoi6t nc 
sprzede!" - godz. 16, 18, 20. 

POLONIA (P•ot ~ko"'sko 61) - „Ster· 
ueń" - godt. ,5 45, 18. 20 t~. 

PRZEDWIOSNIE (Ze•<><nsk •go 16) -
, \~ót to krotkom!'" - godz. te. 20 

REKORD (Kol1stll!wskie90 ?) - ,,Jutro 
bęc'zie 10 póino" - godt 17, 19. 

"tOMA (l<olinew.skiego 84) - •• Dziś w1e­
c1orem gromy" - godz. US 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „P•osenkc io 
gron" - godz. 17, 19, 

STUDIO (Bvstrzycko 7-9) - „P'tygbdo 
no Moriensztocie" - gooz. 17, 19. 

STVLOWV (Kilińskiego 123) - •• No bel· 
ludnej 'łff5Pie" - godt. 18. 20. 

SWIT (Bol~cki Rvnek) - „Fort Eureko" 
- godz. 18. 20. 

TATRY {S1enk1ew1cto 40) - „Achtungl 
Banditen l" - godz. 16, 18. 20. 

WISŁA (Tuwlmo 1) - „Skqct my li• 
znomy'' - godz. 16, 18. 20. 

WtOKNIARZ (P,ocho;ko 16) - „Ul>om­
fi" - godt. 15.30. 17 45, 2000 • . 

WOLNOśe (P'<ybysz•wsklego 16) 
,,Rio Escond ido" - godi. 14.30. 16.30, 
18.30, 20.00. 

ZACHĘTA (Waryńskiego 26) - ;,Wr69 
publiczt1y n · 1" - godz 16, 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Koloski) - „Ko­
z'.ołeczek11, „Spotkon.e pilkorsk.e 
ZSRR - Finlond io 11

, „Prieglq~ spor­
towy nr 8·55", „O kiel iszek to duto„ 
- godz. 16, 17, \8, 19, 20, 21, 2:2. 

wolnych od pracy chwil s~­
dzać w ciemnych mieszkil­
mach. 

Rac1tal chopinowski 
Zbigniewa 

Szymonowicza 
W prteddtleń 106 roetnlcy łimierc i 

Fryderyka Chopina, tł. we wtorek, 1! 
bm. F'lhormonio CH"Qanituje recital for­
teplonowy znanego chop;f1:!ty Zbignie­
wa Sz:ymonowicza. Program zestow·ony 
ZO!'toł szcrególn'e ·inter•sujQco. Stymo­
nowict wykono m. ln. Sonatę b-moll I 
24 prelud ia. 

W swoim wlasnym intere­
sie każdv obywatel p0winier. 
więc jak najszybciej zaopa­
trzyć się w dowód osobisty. 
Wszyscy zainteresowani win­
ni się zgłaszać do W.vdz. E. L. 
i D. O. Komendy MO m. Ło­
dzi przy al. Kościuszki nr. 19. 

Służba zdrowia mus\ ott1~mywać 
regularnie samochody 

Niektóre przec(siębiorstwa 
lekceważą obowiązek 

Pamiętamy niedawną uchwa­
lę Prezydium Rządu z dnia 8 
września, która głosi, że urzę­
dy l instytucje mają obow1a­
zek do.starczać samochody słu­
lbie zdrowia, by ułatwi~ IPk"­
r.-:om i p1elęgniarke>m wyja7-'iy 
do chorych. Kolumny trans­
portu sanitarnego dysponują 
bowiem zbyt małą 1lością wo­
zów i borykają :nę z poważny­
mi trudnościami . 

Łód1.ka kolumna transportu 
sanitarnego zapotrzebowała 10 
samochodów dziennie Dotych­
czas .iednak - jak podaje k1e­
rowntct wo kolumny - przed­
s:ęb1orstwa nie wywiązuj s:ę 
w pelm z przyjętvch na s •ebie 
zobowiązań, bądź nie dostar­
czają samochodów w ogóle, 
bądź przysyłają je z opóżn•e­
mem, co utrudnia pracę leka­
rzom. Swiadczy to o braku 
zrozumienia. a nawet powie­
my ostrzej - o bagatelizown­
niu uchwały rządu pn.ez nie­
które kierown;ctwa instytucji 
1 przed~iębiorstw. 

I tak np. dnia 12 bm. na 10 
zaplanowanych samochodów 3 

nte przyjechaly w ogóle. Nie 
dostarczyły ich następujące in­

stytucie: MPRWK, MiejsJ<1 
Zarząd Przedsiębiorstw Re­
montowo - Budowlanych i Ro­
bót Specjalnych oraz PKO -
Oddział Wojewódzki. 

Dnia 13 października nie 
pnysłano dwóch wozów. Z 
MPO i Zarządu Budowlano­
Montażowe~o nr 2. 
Należy przypuswz.ać, że po­

dobne wypadki nie będą mia­
ty w1ęrej miejsca. 

Instytucje, które bez wcze­
śniejszego us.prawiedliwieni.a 
nie wypełnią swego obo-
wiązku, będą odpowiadały 
przed referatami karoo-admi­
ni~tracyjnymi. 

Na zakończenie - uwaga: 
kierowcy samochodów mus1.ą 
pamiętać o pobieraniu kartv 
dyspozycyjnej z kolumny tran­
sportu sanitarnego oraz wyka-
7.ÓW w1z.vt domowych z od­
działów zdrowia. Na tej pod­
stawie bowiem będzie naslę­
powało rozliczenie z Wydz;a­
lem Zdrowia. 

Aug. 

w porządku. Nikt nas o tym 
nie wwiadomil. 

Przedstawi 0 ieL ZJednoc::enia. 
Instalacji Sanitarnych. wyja­
śnia: 

- \V.•zystko od dawna goto­
we. T11!ko p11szrzać wodę. 

Zastępca kierownika budo­
wy przy ttl. Obywatelskiej, 
Witold Pawirki mówi o Mi„j­
skim Przedsiebio~stwie Wodo• 
ciqgów i Kan.alizacji: 

- Rus:ają się jak mvchy u' 
smole. Od dwóch tygodni ro• 
boty ukoitcwne. 

Dodajmy do tego, że blo/e 
nr 2 w tym samym osi.edltt 
(widocwy na dr11gim plami') 
równo miesiąc czekał na pr~y­
ląrzenie wody. Podobnie mit 
stę sprnwa z aotowym. blo­
kiem pny ul. Ciesielskiej, 
gdzie rury dociągnięto do ]Xo­
tu i koniec. 

Na blok przy ul. Obywat~i­
skiej czeka. wiele rodzin, kt6-
1·e mają otrzymać tu mies?k.4• 
nfa, niecierpliwi się zwlok1 
Wyd?ial Kwaterunkowv Pre­
~ydium RN m. Łodzi ... A jale 
widać, Miejskie Przedsiębior­

stwo Wodociągów i Kanaliza­
cji nic sobie z tego ws~vst• 
kiego nie robi. M. 

()oczyty 
W dnlu 17 bm., o godz. 18, w 1ełl 

WOK, ul. Trougutt.o 18, odbędzie •'• 
odayt pt. „Ziemio we wszechiwiec:i• 11 ~ 
Prelcgenl int. E. Kowol . 

Tego samego dnia, o goda:. 19, w.,. 
głosi:ony będzie odcLyt nt. „Zysk pn:„ 
ciętnv i cena produkcji". Pre-leg9.ł'lt tow4 
Grelewski. W.step wolny. 

* :to * 
W n;edtlelę, 16 bm., o godz. 1f, YI 

snli odcz.ytowej Muzeum Sztuki priy ul. 
Wię-dowsk~eg:o 36, o.diun\rt UŁ kand„ 
noulc Pawt!ł Korzec wygło.sJ odcr:yt pt; 
„Ro-le 1905 no "Iiemioch poh.kkh"t 
Wstęp wolny. 

* * 
We w10<ek, 18 bm., o godz. 18, '<ł 

soli odczytowej VJOK przy ul. Traugut­
ta 18, prof. AM dr m~d. Morion Ste• 
fono'Nski wygłosi odetyt pt. „Lec.zen '.• 
operacyjne nOłłlłotworów". Wstę.p wolny, 

Krótko 

o ivielu 
spraioach -

Klercwnlctwo Domu Kultury NoUC'!'/"' 
c)elo w lodzi organltu]e w nledt:iel~, 
16 bm„ dla nauczycieli łódzkłch wt' 
ciec:rkę pod hostem: „Poznajmy nona 
dawne I obecne miasto". W progromie 
zwiedz:enle Storeogo Miasto I Botu~ 
Zbiórko ucz:estnikOw w DKN przy ulicy 
Piotrkowskie} 137 o godz. 10 rono. U., 
dział betplałnY. 

* :to * 
Klub Międzynolodowej p,osy I Ksląf· 

ki w todri, ul. Piotrkowslco 86, orgo'"ł­
tujc kuu języka rosyjskiego dlo poctqt• 
1cujqcych. Le-keje odbywać si!ł będq 2 
roty w tygodniu: w poniedtiołkl i ~iQt• 
\c.i o godz. 19. Pierwuo lekcjo odb4"" 
dzie się w piqte\c., 21 poidtiem iko br., 
o godz. 19. Zop:ay przyjmuje Klub MPiK 
codziennie ocł godz. 9 do 21. 

* :to * 
W nled::delę. 16 bm., o godr. 1t ro-i 

no, Wojewódzki Dom Kultury Zw. Zow. 
w lodzi, ul. Tro-ogutto 18, orgonl1uje 
„Poranek rodzinny„. W progroroie dlq 
rodziców poga<łon\c.o nt. „Orgonizocja 
procy domowej uc.znfo•' (1 cylclu 0Twoj• 
dziecko mote uczyć s:ię lepi•J''), dlci 
dz:it:cl: wesoła impreza rozrywkowa, 
Wstęp wolny. 

Te11 pojedynel~ 
może zadecydować o a wa ~sir .„ 

P ilkRrzy pabrnnirk1ego 
Wtokniar1a cteka w 

ruedz1elę b>1rd7Ó cięż~r poJe­
dynek. Jlldą 001 do Po1n>1nia, 
gd1.1e lm1errą '1ę z, tamte1szą 
Wartą. Czy Wll'kniarze są w 
Stante wywalClY<' lWVClę~two? 
Przec1wn1k 1e~1 eo prawda ze­
SP•>lern ~rn7nym, ale wyrlaje 
~ię nam. że pabrnn1ezarne -
o tle zaµrn111 z wl1tś<"1wą 1m 
bn111wn~cll:l - mo~ą wvw1f'żć 
t Poznarna dwa. a prz.vnaJ- . 
mr11e1 1eden punkt. 

widzielt~my. Kurowski rRził 
pnwolnuśc111 Or>•Z nie pu11'af1ł 
kon:;truowRć •kutec1nych ak­
cji. W meczu z W11rtą oczeku­
.iemy ,,d niego pełnej mubili-

PINOKIO (Kopernika 16) - dnia 13 
bm., godz.. 17 - „Urwisy'', dnio 16 

SOBOTA bm., godz. 12 I 17 - „Zo~lęty ko-
Godt. 1111. Korty Sporty w parku 1'C>-> ctOf'" 

Dyżury aptek 
Oi:iś, dnlo 1-' <bm., dyźuruJq nostę-­

pujqce optelch Pobionlck.o 561 Ę>lotrkOW"" 
ska 127, Tuwima 59, Zielona 28, 
Wschodnie 54, limaf'lowS!(łego 37, oł. 
Ko:ściuHki 48. 

Mistrzów na tkalnlr knrtnwe, tkałlzy na krn­
!Da korlowe I llllgielskie orai uc.zninw na 
tkalni~ l.lltrudnt11 nolvchrniA~t Zakład~ Prze­
mysłu Zgrzebnegoo Im. Wiosny Ludów w f,o· 
dzi ul. Zelilfnw•kiego or 8-5. Zgłoszenia przy J· 
muje :!ział kadr. 2217-K 

W myśl uchwały Rady Państwa ł Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. ora!l zgodnie 
z zarządzeniem Ministra Handlu We­
wnętrznego nr 12 z dnia 17• L 1951 r„ ia­
wiadamiamy. że dyrektor 

Obserwu J>JC o~t»tnie ~pntka­
riie Wlokn1ar1.a , ze Stfilą M1e­
łec. rłn•t r1.egl1~nw w e.r?e na­
s1ego m1.1r1a pewn" błęciy, 
ktńre W spntilRrllU 7 W~rtl! nte 
rnn1otą mieć mie l~<·a. P rzerle 
wszystkim uw~g1 te d11tV•7a 
g1·v ataku. Kwtntel ofensywny 
Wlńknl;irza n1U~1 b1Jrd11e1 lcie­
cyd11wa me wk r~i:rnt' w ~ kqę, 

l'lte baWi<!C ~ię W 1aw1t,e nie­
pmdlliltVWnf' k•01nbin><c1e orn1 
s1r1elrić o wiele ~elni<'J ' k"z­
de1 narlH r:i:a Pl< ei '1ę p01f.Ytjl . 

Lep~ZPl 1 1o <lu7" lep•7.el l!rY 
oc·zeku wmv od Kurnw<l<1Pgn. 
Zaw„dn1k ten udowncinil 1u1 
nieraz„ że test w -1~ nte 1 po· 
wodzeniem •11<·ln1a~ rnlę kie­
rowniki! n11pHC1u Tel!n 1ertnak 
podczas meczu ze Stalą nie 

niotowsk ie90 - turniej w tenisie ziem-. CYRK • Nllt 1 (pl. Ni•podl@głośd) -
nym d lo nie$1dosyfiko..vonych. I dn ia 1~ bm" godz. 19.30 ł 16 bm., 

God1. 18. Solo przy ul. fyloeJ 6 - godt. 19.30. 
ligowy mect te11 iso stołowego Włólcn;arz 
(tódź) - Stoi (Siemoonow·co). WYSTAWY 

Godz. 18. Solo MDK - mistrzostwa zacji sil. , 
todzi w siotkówce kobiet. 

God1. 'U. Salo pny ul. Zokqtne) 82 -
mi5trtostwo lodzi w lcostykOwee męż­
czyzn. 

NIEDZIELA 
Goch. 9. Solo przy ul. Zakqtnel 82 -

dalszy ci ąg mistrrostw lodzi w koszy­
kówce. 

Godz. 9. Stadion prr:y al. Unii 2 -
trOjmect Je-lc:koot!etynny Wlókn iarz (Po· 
b ionice) - KS im. Slolino - TKS Wtpk· 
n iorz. 
• Godz. 9, Stadion no Wirłzewle - r.o· 
wody ł@klc.oatletyczne Zryw (lódź) -
Zryw {województwo). 

Do bloku obronnego n1f' ma­
my w1ęk~zych la~tr1eżen. Je­
dyny mankament stanmv1 lbvt 
o•lrn sra Kr?Pnllń<klP~"· Nte 
:i:daJe lin sobie tHµewne spra­
wy z tegn, że kRżdy spowudo· 
wanv przez niego fRul rlaie 
pr1.eciwnikow1 przewagę a za­
razem może cioprow<1rl7!ć do 
niem1lych 7gn:ytów na bntsku. 
Du te~o nie mnzna d11puśc1ć. 

Goqt. 9. Kcrly Sparty w po rku Pon lo• 
Na zF1knńc1en1e krlka ~lńw O tows\::iego - doł:.ończenie turniaju leni· 

m 7.U z sovego d la n iesklosyfiko·Nonych. 
\Varcle. Poznnn1nc.·y w ee·. Godz. 10. Solo prz.y ul. Północnej 36 
Be~k1dem Anr1rychń\.V urłn- _ ligowy mecz tenisa stołowego Sparto 
wrtrłnjll, że •ą ze~p„tem rt ·brze (tódi) - Wlókniorz (tódi). 

h 1e Godz.. 10. Salo przy ul. Tylne) 6 -
wy'{zkolnnym 1ec ntt'ZO . l;gowy meo tenisa 5łołowego Starł 

Tym n1emn1e.1 1.Wył'1ę.:t \VO: (tódi) - Stoi (S1em tonowic@). 
jakie uzy..;.kn 11, bvłu rn«7.eJ Godt. 10. Au!o~trcda warszawska -

d '.l~łem p1·1ypRdku. Be..;k1d wyścig kolarsk i w obwodue zomknięlym 
'' '- f'IO z.ckończe" '. e tegn ·ocznego set.anu. 

~tant1wił równorzęrlnPgo pAr- Godi. 10. Boisko Sporty w Parku Lu· 
tnerrt. a n;:iwet 11l<resa1111 pr1e· dowym - zawody klosyfikocyJn• w lek-

~oolletyce ZS Sparto, w romoch lttOrych 
ważal. Jak z t„go W\ mka „_ni„ odb•dzie s;ę me« SKS-ów: Il TPD Po 
)fłlO 1;nńw d1t1hPł "tras1nv. Tiik bion~ce _ li Uce'Um im. Norutowiczo 
"O malu1ą" Wlńkniar1 me stoi (lodź). 
"" T b Godt. 11. Halo no Widtewie - mect 
na .o;trnrone\ po!.YCJJ. tle ł::I bokserslc t 0 m stnostwo li ligi Gwordio 
tvlko wł01:vr cin walk1 m~k~1-1 (tMź) - Bcdo (B„dgosml. 
mum umiejętnoścl woli ~wy- G<>di 15.30. Solo MDK - dalszy 

ciqg m
0

lstr1ostw lodzi w siatkówce. 
c1ęstwa, 

O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(pork Sie-n1ciewic:zo) - wistowa proc 
komórek wzorcujqcyc:h p„zemyslu tka· 
n in delco·ocvlnvch - cz.ynna w godz, 
od 10 do 18. 

CBWA (Piotrkowska 102) - wystawo 
proc olostyków łódtkich ctyn„o w 
godt. od to do 13 I od 1~ do 11, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więd<owsklego 36) 

- dnia 15 bm. czynn• od godz. 9 do 
1S. Onio 16 bm. od godz. 10 do 16. 

KINA 
JAlTVk (Norutowiczo 20) - •• S6ł ile· 

mi„ - godz. 16.· 18, '20. , 
30\'NIA (Tu •• '.mo 2) - Program .fllmó'h 

dokumentalnych I kultutolno osw eto· 
IN'fCh: - „Puszczo 8 1ałow esko", •• W 
gęstwin ie leśnej" - godz.. 18. 20. 
Program dlo nojmłodsrycli . - „Złoto 
antylopo", ·,,016wek ł Kleks" ••• Dw"I 
lokome n1ediw1odkl'' - godz. 16, 17 

llODA GWARDIA (Z•elonc 2) - ,Re 
zerwowy grocz„ - godz- 16, 11. 20. 

"'UZA (Pobio" ciec '73) - ,,lotornu:i 
morska" - 9odt 18, ao. 

• MAJA (l(ilnisk.eao I 78) - 11Tajemm· 
ezy wrok" - godt 17, 19. 

'JONIER (Fronci">zlr.alisko 31} - „Swlo 
dectwo dolrtołaści'' - :Jodt. 11, 19. 

Jutro, dnia 16 bm. dyiurufQ następu­
Jqce opieki: Tuwima 19, Wólczońsko 37, 
Piotric:owsko 225, Waryńsk i ego 146, No­
wotki 12, Wojsko Polskiego 56. DQbrow· 
skiego 24b, al. Kościuszki ce. 

Dyżury szpitali 
c 'hirurgla: dziś, 15 bm. dyżuruj~ 

Szpita.1 1 Kliniki Chirurgicznej, ul. W1· 
gury 19. · 

Jutro, dn io 16 bm. dyżuruje Sz.~ltoł 
lm. dr Sterli r go, ul. Sterlinga 1~3 . 

Interno: dz:lś, dnia 15 bm. dyiuruje 
Szpitol im. N. Barlickiego, ul. Kopeiń· 
skiego 22. 

Jutro, dnlo 16 bm. dyiuruje Szpital 
1m dr Janscherc, ul. Przędtolniana 75. 

Dyiur poloinic10°glnekologic1nr: dz.iś, 
dn:o 15 bm. od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpita~ im. dr Jordana, ul. Przyrodnicza 
7, od goch .. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
:m. dr Wolf, ul. togiewnlcko 34. 

Jutro, dnio 16 .bm. od godt. 8 do 20 
dyiuruj~ Szpital im. M. Curl e-Skłotłow· 
kiej, ul. Curie Skto<lows:Ciej 15, od -godz. 
20 do 8 dyżuruje Szpital 1m. dr Wolf. 
ul. log iewnicko 34. 

Ważne telefony 
Pogotowie Ratunkowe - ~C-44 

Mie11łio Komenda MO „ Z5).ff 
Mie1ski Oś1odelr lnłormacii - 15,·1$ 
St1ai Poicnno - I 

Pracownika na 11tanowisko kierownika maga­
zynów poszukuje Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych t.ódź-Sródm. Wymagana zna­
jomość art. hydraulicznych. elektrotechmcz­
nych I innych materiałów budowlanych 
Oferty z odpisami 'świadectw składać: Piotr­
kowska 100 l piętro - sekcja personalna. 

' ·227~K 

Dwóch palaczy kotłowych na kotły wysoko­
prężne zatrudnią Lódzkle Zakłady Wyruhnw 
Pa.plerowycb. ul. Zeromskiego 52, tel. 237-89 
Zgłoszenia pt"Zyjmuie dzial kadr. 2284-K 

Kslegowego technicznego o wysokich kw111i­
fikacjach zawodowych do majątku rolneg_o 
zatrudni natychmiast Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczeg~ pn;y ZPW im. N. Barlickiego, 
Zgłoszenia orzyjmuje dział kadr od godz. 8 30 
do 16.30 przy ul. Żeromskiego 108. 2289-K 

UNIEW AŻNl ENIE 

Łódzkie Zakłady Garbarskie unieważniają 
~gubione nastepuiace pieczątki brakarskie: 
1) LZG gat. I KGT l l-4 2) ŁZG gat 2 
KGT 11-4. 3l LZG gat. 3 KGT 11-4. 41 
Ł..ZG gat. 4 KGT 11-4, 5) ŁZG brak KGT 11-4 

2273·K 

PABIANICKICH ZAKŁADOW 

PRZEl\fYSł..U PIEKARNICZEGO 
w Pa.bla.nicach, ul. Bagatela nr 12. 

przy1muje skargi i zażalenia we wtorki od 
god~ 8 do 15. Jeśli we wtorek przy­
padnie święto. dniem przyję<: jest nai­
o!iższy dz.i eń powszednL W ra7iie nie-. 
obecności służbowej dyrektora,. skargi 
i zażalenia przyjmuje z-ca dyrektora do 
spraw technicznvch. Nadmieniamy, ie dy­
rektor Centralnego Zarządu Przemy~łu 
Piekarniczego przyjmuje skargi i zażale­
nia w każdy poniedziałek od godziny 15.30. • 

2285-K 

ZAWIADOMIENIE 

Polski Zespńl Tańca zawl.adamta. te wytt~ 

py zespołu w Hali Sportowej w t.odr.ł 

1>1·zy ul. Armil C~erwonej nr 80 odbędą 91• 
w dniach 15 t 16 br., o i;todz. 19. Przedsprze­

da7 biletów Indywidualnych l zbiorowych aa 
4 dni przed występem w kasach Orbisu przy 

ul Piotrkowskie1 68 I 292 oraz · przy pl. 

Wotnoi<c1 6. Miejsca ograniczone. 2254-K 

.Colcto -.act fl& 1411 • cotftoce -ecs 'W:loet 11•22. t•t'9to"7 "1Cfoow F't-tO 1r~oł onrty)n, Pl6·1', d~~ •o •!oondent6• l1t6• I łfttewene11 „ ...... 
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lł pddziernilta 19515 r. (nr- 246) GŁOS ROBOTNICZY ITR. I 

Orzed mnłe1 więcej dwoma t11godni.a.mł 
C- zatelefonowałem do W11dzialu Kultu· 

f'tl Prez11dium Woj. RN. 
- Jalci będzie program zorganizowane· 

go przez wa.a ł Centraln11 Dom Twórczo· 
icł Ludowej seminarium? 

- Przede wsz11stkim referat o do§wiad· 
czeni!leh terenu, a potem.„ 

Nie doslyszalem co potem, choć glos w 
1lucha.wce jeszcze co§ mówił. Tak się 
tym referatem ucieszyłem. 'l'yle trudno­
ści napotykają wciąż w terenie aktywiści 
kulturalni, że każda okazj,i podzielenia 
się nimi, wspólnego przezw·uciężania. klo· 
potów nastraja optymistyczni e. Czasem 
nawet zbyt optymi-

dnej z grup szkole!1iłowych, tow. Reginy 
Elkanowej - sporo obecn11ch na semina· 
rium osób z twórczo§cią Mickiewicza w 
wię}QS'zym niż „Pan Tadeusz", cz11 „Ba.Ila· 
dy" zakresie zetknelo się po raz pierwszy. 
Ale mimo wsz11s~ko zjazd pracowników 
kultury z 4 województw należalo lepiej 
wykorzystać .Dla wymiany doświadczeń 
wlaśnie. Musimy się ucz11ć, nie un;kać 
wytykania. bolączek. '8i;tm111n1 1 .1 1n 1L1u1111U1iw11111.H1111 11mm1i:mun11i1n1n11111;1m111J1111111111l11,11U1111E11U1 n1.11m11JJ1111111nn1n1n111111m1t:111111nmr111111111111u1n1u1n111111111~1Uu11u1min1n1111ui.,"l,;t , 
Dużo o swej pra.c11 moglaby powie· 

dzieć bodaj Anna Starostecka. z Wolborza, 
której świetlica ma aż 2 zespoly teatral­
ne i która z dumą stwierdza, że dzięki 
świetlicy nie wida.c w Wolborzu wlóczą-

Dzisiaf 
HtUIUłlłllłlUUllUllllHlłlHtUlllflUUIUllllllUłlflłlllUllllUlłUl"'""'"'""lłll lłn1u111ttnu1101111111. ! . i 

cej się mlodzieży . 

I Nowe wiersze poetów łódzkich ~ 

I Bohdan Drozdowski I 
zch zobaczymy ... 

stycznie. Jak teraz 
mnie. I 

M iędzywojewódz­
kie semtnarium mic-o 
loiewiczowskie bylo 
imprezą bardzo cie­
kawą. Nauczyło u­
czestni ków • i nstru· 
ktor6w terot raln11ch, 
artystycznych i o­
światowych - pra­
widlowego cz11tania 

o teren te, 
doświadczeniach 

Dużo m 9g!ib11 powie­
dzieć inni uczestnicy 
seminarium. Ci, któ­
rym idzie lekko i ci, 
którzy mają kłopoty. 

Ze tendencja wy­
mia:n11 do.świadczeń 
istniala - świadczą 
prowadzone szeptem 
podczas za.jęć rozmo­
w11, kiedy to uczest-

„Ich" - to znaczy Po!S!<l 
Zespól Tańca, w wykona­
niu którego widzim11 na 
zdjęciu pięknego poloneza.. 

,,Dzisiaj" bo Polski 
Zespól Tańca k i erowany 
przez Eugeniu sza Papliń. 
skiego wystąpi w!afoie 
dz iś i jutro w lla[i sporto­
wej na Widzewie. 

I Ach pozwól mi westcbnąć I 
i Kocham tempo E 
j kocham łoskot odrzutowców I 

i Mickiewiczu 
! kocham jazz i 
! natchniony łomot kół f 

nict1 sami usilowali 
odrobić to, czego nie zr~bili organizatorzy. 

„Zobaczymy" - · no, z 
tym będzie trochę trudniej, 
bo pojemno§ć hali sporto­
wej jest przecież ograni· 
czona l wszyscy chętni, 
niest et11, się nie p<nniesz­
czą. Ci jednak, którzy ma­
ją już bilet11, prawdopo· 
dobnie nie poźalują. 

pośpiesznego pociągu I 
kocham pęd • wiersza, p(l11Wglo im zrozumieć twórczość 

Mickiewicza. Wiadomości te przekażą w 
terenie ludziom, których sami uczą. 

W11j.qcie było proste: dodać jeszcze pa­
rę godzin lub nawet cał11 dzień na swo­
bodnq dyskusje nie tylko o problemach 
mickiewi czowskich wieczornic. Próbowal 
taki ton nadać dyskusji dyrel;tor Woje· 
wódzkiego Domu Twórczości Ludowej w 
Gdańsku tow. Wiiga. Nienajlepiej wy· 
szlo. Co prawda, nie przygotowano kon­
kretnych zagadnieii. Chyba dlatego. · Im­
prowizować nie wysta7czy, A może zawi­
ni! i referat odcinając pewną część zaga­
dnie1i i kwitując „teren" ga·rstkq liczb. 

~: śwładomoś6 J 

Poiski Zespól Tań& przy­
gotowal program bogat11 i 
różnorodny, 

Hm, a więc dobrnęliśm11 do nieszczę­
snego TERENU. Pamiętam, źe przez 
pierwsze pól godzin11 referatu tow. Sie­
kowsk)ego z Biblioteki Wojewódzkiej 
daremnie czekałem na to słowo. Usły­
szałem wylącznie omówienie twórczości 
Mickiewicza, zres~tą bardzo ladnie poda­
ne. Aź wreszcie tow. Siekow~ki wymie· 
nit kilka świetlic i każdej z nich doda! 
etyjcietkę: ta przodująca, ta zla, tamta u­
rządZli.ła w11stawę. Dokladnfo. Z liczba­
mi. T11lko nieco za malo. Ni e mógl ina­
czej, gdyż w ostatniej chwili okazalo się 
podobno, źe komitet miokiewiczowski 
dan11ch prawie nie mia!. Wustarczylo aku· 
rot, b11 nikt się nie prz11czepi!, że „utere. 
nowienia" brakuje, Według instrukcji. 

Bo tak - czego semimarium dokona.Io? 
Niby sporo. Dala wzol'11 wieczornic, nau­
cz11ło nieco interpretacji wierszy, uczest­
nicy obejrzeli dobry montaż w wykona· 
niu zespo!u &wietlic11 z Galkówka.„„ Ale 
przecież w t11m celu w11starcz11lo wysiać 
wykladowców 1 do poszczególn11ch miast 
wojewódzkich ~amiast ściągać kilkadzie­
siąt osób do Łodzi. Taniej t w11godniej. 
J eże!i zaś zjechali się razem - koniecz­
nie potrzeba bylo jeszcze u:ymiany do­
świadczeń w jale najszerszym pojęciu. 

POLSKI ZESPóŁ TAŃCA 
- Mówcie o Mickiewiczu i o TERE­

NIE trochę wstawcie. O DOSWIADCZE· 
NI ACH. 

Tak, wta§nie z DOSWIADCZENIA 
;mamy ten sposób odbębniania spraw. 
Nie zdziwi on nikogo. kto u;ie, że na 
przedseminar11jn11m posied'zeniu egzeku­
t11wy Woj. Kom. Roku Mickiewiczow· 
skie170 zjawiło się za.ledwie 6 osób spo· 
~ród kilkunastu, że zebranie poprzednie 
w ogóie się nie odó11lo. 

Warto.ki seminarium negować nie za· 
mierza.m. Było potrzebne. Nawet bardzo. 
Jak dowiedzialem się od wykladowc11 je· 

Czego organiz11to1·om nast Ppnej narady 
szczerze · ż11czę. Inaczej dziarskie słowa 
„teren". „doświadczenie0 i „ana.ii.za" po­
.wstanq pustymi dźwiękami. Frazeologią. 

1Vad.13lind. Ri.11Qf 
Zaczęło slę to w roku 1948, 

gdy Franc Joubin opuścił 

licznik geigerowskl. w otwór 
starego szybu. Była to kopal­
nia, w której. na próżno szu­
kano przed laty złota. Licmik 
Geigera zaterkotał." 

llwo - promleniotw6rczą ru· 
dę uranu. 

becność promleni.otwórczei e­
nergii w każdej bryle ziemi, 
w każdym odłamku skały. 
Zresztą promienie gamma da­
ją znać o sobie i bez liczn i­
ków. Na twarzach robotników, 
na jch rękach 1 nogach otwie­
raJą się nagle dziwne rany, 
które trudno się goją. Robotni­
cy pracują bez żadnej osłony, 
bez ochronnych urządzeń.„ 
Gdy zachoruje setka kopaczy 
uranowej rudy - na ich miej­
sce przybędą tysiące innych, 
aby zarobić trochę dolarów. 

Do kolegi 
Mieczysława Chybickiego 

A więc spełniły się marze­
nia geologa, który od lat po­
szukiwał złóż rudy uranowej. 
Franc Joubln, potomek emi­
grantów francuskich, od lat 
gonił za owym cennym me­

talem, odkrytym w pech­
blendzie przez małżonków 

Curie. 

Na odkryciu pól uranowych 
zarobił jednak nie Joubin a 
Joe Hirshhorn, kapitalista no­
wojorski - obecnie podobno 
najbogatszy człowiek ~wiata, 
jegomość, który zakupił tysią· 
ce hektarów ziemi nad urano­
wą rzeką - nad Blind River. 
Joe Hirshhorn zbudował już 
w Blind River egzotyQzny pa­
łac, przyozdobiony rzeźbami 
Henry Moore'a l Jakóba Ep­
steina. W jego posiadłościach 
odbywają się okazałe „party". 
Jego własne linie lotnicze u­
trzymują stałą, codzienną ko­
munikację z Nowym Jorkiem, 
gdzie kursy akcji „starego 
Joe" skaczą oo godzirul do gó­
ry. 

Starzy poszukiwacze złota, 
kopacze diamentów przyby­
wają nad Blind River w po­
szukiwaniu skarbów. Niestety, 
gorąc.z.ka uranowa, to nie 
dawna gorączka złota. Tutaj 
w pojęQynkę nikt się nie mo­
te wzbogacić. Miliony dola­
rów zagarną jedynie właści­
ciele wielkich pakietów akcji 
„Pronto", „Transdomlnlon", 
czy „Uranjum King Corpora­
tlon", właściciele wielkich 
„firm uranowych" utwc>rzo­
nych przez ruchliwego nowo­
jorskiego bussinesrnana Joe 
Hirshhorna. 

list pełen niepokoju 

Dzisiaj nad Blind River pę­
dzą bez wytchnienia tysiące 
ludzi. Niezliczone firmy, jak 
Lau Goma, Algom Uranium, 
Hopkins, Peerles i inne wy­
syłają tutaj swych przedsta­
w icieli, swoje maszyny, aby 
ryć głębokie jamy w „urano­
wej ziemi", aby bić się o każ­
dy skrawek;>ola zawle_!aJące­
go naicenmejsze obecnie pa-

W lasach nad S!epą Rzeką 
(po angielsku blind = ślepy) 
huczy dzisiaj od dynamito­
wych wybuchów. Potworne 
buldożery łamią stare drze­
wa . Fontanny ziemi lecą wy­
soko w powietrze. Na każdym 
kr.>ku spotkać można techni­
ków zaopatrzonych w pudeł­
ka - liczniki, wykazujące o- JL 

Dl'OKI Kolego! Pruczyłałem 
Wa.sz lisi • a.rlykuJ cO „PO 
PROSTU" między nami> prze­
stany do na.w.ej redakcji. Nie 
wYdrukujemy go, bo ostatecznle 
trudno na la.ma.eh „Głosu Ro­
botniezego" wszczynać wielką 
dyskusję o „PO PROSTU". Prze­
!iłaliśmy Wasz list do redakcji 
zainteresowanego pisma. Jdeli 
jedna.k chwytam za. pióro, aliy 
odpowiedzieć Wam - i to od])O­
wicd?;leć publiezn1e - d.'Zieje się 
tak dlatego, iż pewne sformuło­
wania Waszego listu poważnie 
mllie za.niepokoiły. I tak pii;ze. 
cie." 

Prz.epraszam, za«a.Jopowalem 
się, Dyskusja na.sza. odbywa ,;tę 
prrecieź publicurle i powinie­
nem za.cząć od streszczenia Wa­
nego listu. Pimecle więc, te 
wpra.wd'llie reorganizacja „PO 
PROSTU" jest na pewno wu­
nym wydl!.rzeniem w naszym :iy· 
ciu kulturalnym i od wielu osób 
słyszeliście o tym nowym ,,PO 
PROSTU" poo:ytywną opinię, to 
jednak \V482ym zdanlem opinia 
ta Jest zbył pc>ehlebna. M<Ylli-

1 
we - stwlerd2acle dalej - ze 
różnice opirul dyktują różw~e 
środowisk, z których te opinie 
się wywodzą, bo „z pewnością 
trzeba. stwierdzić pewne rólni-
ce, Ja.kle Istnieją między inteli­
gencją a. student.ami". Stąd pro­
st.a Już droga wiedzie Was do 
wyrażenia sądu. jakoby „PO 
PROSTU" było pismem nie dla. 

c-eywlśete Interesuje do tego 
stopnia wnuka, ażeby nu ltM'­
mJć sprawooda.nłaml z wystawy 
pla&tycznej, czyż rz.e<lZYlviAcle 
Jesteśmy ti.k biegłyml polityka­
mi, ażeby na&zą formę „clos.7li­
fowywa"ć" mniej lub ba.rdzleJ u• 
danymi arty kulami z łeJ ,,ma.to­
rii"? 

A polem - Z góry broniąc Biii 
przed kontra.rgumentaml - do­
:magaele !rlę, aby „PO PROSTU" 
więcej pisało o stndenclclm ł;y­
clu, o „melod.adJ studiowania" 
gdyż „wiele mamy klopptów, 
wiele mamy niezdecydowania w 
wybr&n.iu tej czy iDDeJ metody, 
która oka:Mla.by się najbardziej 
owoona, a co wa.tndejsze nie 
możemy nJgdrrle znaleźó lrompe­
fentnych organ6w, które by nam 
przy.szły z pomocą". Chwila. •• f 
J>OWladacle wręcz, że chocid n• 
c-relnla to Die 8"'kółka f trzeba 
samodzielnie myśleć, to Jednak 
„bez opracowanego ł dośwła.11· 
1)7,(lnego sposobu" samodzielu6'6 
z& się p.su na budę I ;la.kit 
ma. zwie,zek 7e studencklm ży­
dem „oma.wlanie tendencji łilc­
ologieznyeh za &1'8.llicą" I? 

zJe plastycrme. To 11lesłuszne 
twierdzi6, te artykuły polity<:&­
ne czy a.rtykuly omawiające 

tendencje ideologiC"LDe za 11"&­
nlcą są niepotrzebne. Saml I.&„ 
trafnie zaczyna.cie mówió o ~ 
modzlelności - a potrm Je­
dnyin susem próbujecie wróci6 
na utarte ścieżki. Więc Jakże 
to - sanod21elność pod nadzo­
rem „kompetentnych organów"!? 

A Jut Wasze obawy, aby nie 
by6 „królikami doświadczalny­
mi" s11 strasznie naciągane. Wv­
gląda tak, j&k.byście myślell: 
„Był zły system, na nas wypró­
bują, czy Poradzimy pra.oowa6 
<&mod'Zlelnie, a potem wymy&Ją 
Inny system, tyle te lepszy". 
Co§ tam na pewno Bię Jeszcze 
w strukturze wyższych sludińw 
ulepszy z oza.sem i zmieni, ale 
nie b6Jcle się - do takiego ozy 
innego przeżuwania materiałów 
za studenta na pewno slę nle 
powróci. I artykuły polltyame 
przydadzą się pewnie t to na­
wet na samych studiach. Nie 
wiem. na którym Jesteście roku, 
ale jetell czeka Wa& epa.min s 
podsta.w marksl2lmu - lenbllzmu, 
J to mote u prof. Katza, to bia­
da Wam. 

te jutro 
poleeimy do Venus 

przeraża innle tylko 
nieustanne uciekanie 
sekund 

• I 
Ach 
pozwól ml westchną6 
aktywisto 

· Mówili 
ona świetnie czuje się w rolaeh 
starszych pań 

Miała dwadzieścia kilka lat 

Kwiaty wzruszeń 
obłoki sławy 

otulały ją delikatnie 
jak wiosenny wiatr 

I grała 

starsze panie 
wspaniałym altem 
recytowała mądre sentencje 
zbierała błyskołki braw 
w kosz ciągle młodego serca 

At raz 
gdy zdjęła maskę 

Lustro świadek sprawiedliwy 
pokazało jej kobietę starł\ 
pokiwało smutnie głowi\ 
mówiąc 

Mlodoś6 Jest Jak tynk 
pod kłórym tkwi 
malowidło starości. 

I Jerzy Miller 

W słońcu poranka 
Nikt by się nie pochylił 
nad wieka.ml przeszłymi, 
teby usłyszeó echo 
przemijającej chwili, 

I nikł by, nikł nie szuka.I 
wyobr~ I wiedza\ 
przeszłej chwili, gdy mlowłek 
będzie światło wyprzedzał, 

2ernaJ §mferoi o treniC8Ch 
uranu promłepnych! 
2egnaJ 'młercl, PO której 

• nikt by nas nie opłakał, 
ł &ni liś~ by nie szuntlał, 
1 · &ni skrzydła.ml ptaka 
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Oblepione pl.astra.mi twarze - tak w11glqdają kopacze uranu miad Slepej Rzeki. l 
studentów, co stara.cie się przy­
kładowo uzasadnić, króciutko 
a.n~J.,,ując artykuły :fo numeru. 
Dalej pył.a.cie: „Czy nas - lu­
dzi mających te lub inne za.m­
leresowa.nia. kierunkowe - 1u--

Toście się, kolego Cbyblcld, 
zapędzili! Daję słowo - Ja nle 
wierzę, abyście tak mogli my­
śleć. Jetell za.stanowicie się „na 
zlmno", to chyba :inac2ej zoba­
czycie te sprawy. To zbytek 
skromności nazywa6 studentów 
„a.spirantami inteligencji". l'o 
nie6prawledliwe sądzló, aby nie 
mogły ich za.lnteresowaó recen-

No, nie gniewajcie się. Z tym 
,,biada Wam" oczywiście t&l'­
tuję, ale i Wy przyznaJcle, łe 
pnesoliUścle I to zdrowo. A „PO 
PROSTU" bynajmniej nie apo­
teozuję - Jak twierdrilicle. WMe 
w tym piśmie Jest z pewnOtcią 
do zmienienia I uJepsrz.enla I 
krytyka mu !rlę przyda.. Zrent11 
- wiecie oo? W najbliższym 
czasie ma byó zorga.mtrowana 
dyskusja nad ,,PO PROSTU" I 
Io bodajże w ~liędeyuczelnfa~ 
nyin Klubie Studenckim. Przyjdt­
cle - powi~ być ciekawa. 

JERZY PANASEWICZ 

• nie mgrałaby ziemia 
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JERZI BROSZKIEWICZ 

M I Ł O Ś Ć *) 
Był upal, p<;>wlclrze drgaro nad zl7 

mią, falawało, żarzyło się, owady uci­
chły, strum ień płynął niemal bez szme­
ru. Na ziemi I niebie pam.owała cisza. 

Pnysiedli tuż nad brzegiem strumie­
nia. W małej zatoczce, o piaszczystym 
d nie, 1>ływalo sta<lo drobnych rybek, 
nie większych niż dziecięcy palec, leni­
wie kolysząc się w s.Jonecznych pro­
mien iach tuż nad b i ałym dnem i tuż 
nad S>tadkiem wła&llych cieni . 

Potem WZ'rok Ich przyciągnęła ważka 
migotliwa, drżąca, otoczona błyskiPm 
~ych skrzydeł jak w irem malej tę­
czy. 

Spojrzał na swoją dziewczynę. Spoj­
rzał nies.pokojnie. Un ikała dziś jego 

-2-
wzroku, oowracała gł<1Wę od uśmle­
chów i od pocałunków. Był-0 to równie 
wyraźne, jak niezrowmlałe. Rósł w 
nim więc żal, który chciał jeszcze od 
sieb ie odsunąć odepchnąć, jeśli już 
nie jej czułości'ą , to własnymi słowami. 

- Dll!Wniej, jak czytałem książki -
powied!z.iał - to na historie o miłości 
nawet patrzeć nie chciałem . O żołnier­
sk ich sprawach„. o lotnika~h zawsze 
było ciekawe. Ale teraz _chcial0bym tak 
czytać o milości , żeby to było„ żebym .• 
żebym um iał mówić do ciebin w >zyst­
k-0, co mam na sercu i na n 1yśli. C1.a­
se:n, jak ciebie zobaczę, jak podejdę I 
patrzę na ciebie, to już nawet nie 
wiem, ozy z da.Jeka jes·teś bard'.lJiej wy­
tęsilmliona, czy z bl!s>ka. 
Milczała. Spojrzała nań bokiem, tro­

chę :;.t ra chliwi e, od razu uciekła ocza­
mi ku kołyszącym się ruid białym 
piaskiem rybkom. 

- Ja wiem - mówił za!'mucony -
że in·ny tak nie powie. Albo s i ę będ z ie 
śmiał, albo sypnie wiatrem w oczy. Po 
co d?Jiewczynom gadać, co cieszy, co 

-3-
boli? A ja powiem, że człowiek bez 
szczerej miłości ła'Z! po świecie jalk 
dz iad po jarmarkach. Chlebem się z 
nim może i kto przełamie, a le tylko 
przez litość.„ nie ja>k człowiek z czło­
wiekiem. Sam nawet o tym n ie będzie 
wiedriał, że t yle mu do do brego życia , 
He r ybie do I.ataniia. 

Znowu n ie doczekał ' się odpowiedzi. 
Popa trzył na n ią i s.pytał: 

- Czemuś wczoraj tyle z nim tań­
czyła? 

' Teraz wre&"Zcie pod n iosła na niego 
oczy. Trochę wtuliła· głowę w ramiona, 
tak właśni e jak za ws.ze, kiedy ją ca­
ł<>wał. 

- Nie mów tak - poprosiła. - Co 
to„. dwa tańce? 

- Ja bym jemu l Ranajskiemu in­
ną muzykę zamów lł - powiedz i ał. -
D~i edzice„. 

Uśmie ch nęła si<:. Mógł marszczyć 
czoło, zacin ać wargi. a n igdy ta t warz 
n ie stawała s ię zła czy ok ru tna. Nos 
miał chudy, lekko za<larty, ja•kby 
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dziewczęcy, gładkiie I wesołe wal'lł, 
oczy tak jaooe, jak wod w słońcu, 

Jej uśmiech odbił się a jego twa. 
rzy. 

- Oj, ty - szepnął - wytęsJcn!ona„. 
A potem, zamia5t, jak myślała, obj ąć 

ją, opasał rękam i po chł c>pięcemu wła­
sne kolan.a i zadarłszy głowę ku górze 
mówił : 

- Pracować lepiej się chce.„ życie 
jest leps-ze. Ot, oo ci powiem: sama 
pqrtyjność mi teraz jeszcze bliźsz;a„. 
j a kbyś m i naw et całą kl a sowość lepiej 
przetłumaczyła. Ta k. Widzisz, jak ie 
to życie? Człowi ek w samotności n ie 
zba· . i ani duszy, ani świat a. Ale - za­
ci0 t s i ę - ale.„ nie ta1'lcz ty z n im 
więcej . 

- Nie - szepnęła. 
Znowu nastała cl!.lo<I niedzielnego po­

"'l o łudn i a, póki nie pi·zerwa ł jej gorący 
i czuły pla!'i gwh<l . Ona ciągle patrzy­
ł a na rybki wodzące po dni e stadko 
sw'O ich cieni - on zaś przygJądal ~lę 
wielkiemu obłokowi . k~ry trwał nie· 
ruchomo na białym błęk i ci e. 

- 5 ..... 

- Zaśpiewaj co - poprosił. 
Pc>trrząsnęła leciu!Jko gł<1Wą. I dople-. 

ro f>o chwili powiedziała: 
- Wiesz? 
- No co? 
Uparcie paitrzyła w wo<lę. 
- Trze nam ~rędiko siię pobrać. 
ZW1·óci ku . n iej 111iespokojiną twarz. 
- Bo.„ no, mów: bo co?! 
- Bo.„ bo ludzie się będą śmiali.„ 

potem„. 
Chciał coś powied.z.ieć. Ale nie wie­

d~iał co. Zerwał się, sz-er oko roz.postarl 
ręce . Spojr zawszy n.a jego rorz.warte 
niepokojem oczy I zdumieniem usta, 
m imo woli zach i<:hotał.a cichutko. 

On z;a§, w nagłym zr ozumieniu spra­
wy, zakolysał s ię w ugiętych kolanach, 
zama<:hał ramionami, podniósł: głCYWę 
Jiu n iebu i krzyknął: 

- Eeeeeeej i 
Krzykn ął ta k potężn ie, że pola, stru­

mień, las i niebo odipowiedzia!y echem: 
- Eeeeeeejl 

i Z tomu opow!adai'i uKcrrrkt i notełu", kt6ty 
ukarał sł• os.lotnio naiładem „C1yt•lniłl:a11, 
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, Nie byłem SI.~. z· ~ o tudzki,ei. Gdy maka wybucha 
U. U samotnosc1 jak dynamit 

W mW!ie!e X mia.iem do załcttwienia 
sprawę stu:i:bową. rv\wet dość prQ­

stą, nieskomplikowaną - wystarczyło 
;rtzyl;ożyć na pisemku stempeiek i opa­
trzyć je pOdptsem. Rzecz dotyczyla do­
stawy 50 fartucliów. 

- Aż 50? - zdziwit 1ię referent c81l­
traii. - Od -razu wszyscy musz<ł być po• 
ubierani w fctrtuchy? 

Za.nim zdązj/Łem odpowiedzieć, refe­
f'ent zn.iknqt z moim pi1emkiem w przy­
!.egtym pokoju. Wróci! po pa,ru minu­
ta.eh i powied.zidł tonem shiżbowym: 

- Kierownik wa.s wzywa„. 
Poszedłem do kierownika. 
- Wy w sprawie fa.rtuchów? 
- W sprawie fa.rtuchów. 
- Ciężka. spra.wa, - wycedził i poc.tąl 

kiwać głową. - Aha - ocknął się. -
,Wy z Łodzi.„ 

- Z Łrxizi. 

- ł.a.dnie się tam splsujeci1r. To i w 
Pernambuco ta.ki-eh a.wantur nie wyczy­
niają. Powiedzcie, ja.k to b11!o, hp,? 

- Ja. wlaśnie, obywa.telu kierowniku, 
nie bylem wtedy na meczu„. 

- Aha., wlaśnie wtedy nie byliście -
wyr21ekt z chytrym błyskiem oczu. - Ale 
w ogóle na. mecze chodzicie? 

- Chodzę. 
- I wtedy wlaśnie nie posztikie? . 
- Nie poszedłem. 
- No, tak - sapnął. - Właśnie w tę 

nied.zielę nie poszliście. N.ie dziwię się. 
Ja. bym też tak się Huma.czyl. 

- Kiedy ja na.prawdę„. 
- Już my to zna.my, Każdy ta.k teraz 

mówi. Można by sądzić, :i:e cala Łódź słu­
cha.la. meczu p-rzez radio i nikogo nie by­
ło na stadionie. Więc kto .osta,tec:;mie 
wa.szym zda.niem wdarl się na stadion 
i pobit za.wodników? 

- Rzecz jasna, chuligani. 
- Chu!iga.ni! A kto wyl na trybu-

nach: sędzia. łobuz, sędzia łobuzi? 
- NMura!nie, obywatelu kierowniku, 

chuliga.ni. 
- Też chul.igani? A c:o robiH nie-chu­

U.gani? 
Zaponmialem jęzvka. w gębie. Wla.tmel 

Co robm nie-chu!lgani? 
Fa.rtuchów nie dostałem. Co zrobić. 

na meczu ... 
sprawiła, że nie bylem owego dnia na me­
czu. Nie widziałem - nie wydaję sądów. 
Ale boli mnie serdecznie ta dzika, strasz­
na. awantura. Spla.mione zostalo dotkli­
wie dumne imię łódzkiego kibica. Kto to 
uczynil? Dlaczego? 

Pewien, widocznie lubujący się w u­
proszczeniach dzien1'ikarz, zawyrokowal: 
przycz11ny awantur tkwią tyW<o w Łodzi, 
jej prasy nie wylącza.jqc. 

Nie broniłem i nie mam zamiaru bro­
nić lódzkich gazet. Zrobią to za.pewne 
same. 

Ale ja wam muszę dziś coś zdradzić, 
moi mili. Nazaju.trz po awa,nturach na. 
meczu pewien zacietrzewiony oBobnik, 
pr.:edtem nie interesujący się zupe!nie 
meczem, krzyczał: 

- Taki skandaU Postawiłem w totku 
piłkarskim grubszą sumę. Typowalem 
zwycięstwo Na.przodu z Lipin przekona.­
ny, że gra on na własnym boisku. Grał 
w Za.brzu. Zabrze - to nie Lipiny. Prze­
grat. I ja też przegra!em. Stawiałem n" 
fVlókniarza. I Włókniarz zaczq,l przegry­
wać. A ja. z nim. Skandal! 

Tak. Osławiony „tot~k" sprawi!, te 
dziś na boiskach pttkarskich (nie łudźmy 
się - nie tylko u nas) identyfikuje się 
porażkę „swojej" drużyny z własną klę­
ską w totalizatorze; I nie może ten i ów 
znieść wlasnej klęski, klęski snów o zło­
tym runie. Nie wiem dokladnie, ilu ta­
kich rozwścieczonych rniną planów swe­
go boga.ctwa Ludzi bylo owego pamięt­
nego dnia na sta.dionie Włókniarza. i ja­
ką pośrednią lub bezpośredni4 roię ode- · 
grali oni w tych przejmująco smutnych, 
haniebnie brutalnych zajściach. Ale 
wiem, że ów redaktor z lekkim sercem 
potępia.jący całą Łódź, obok artykul1' 
wyka.zujqcego, że tv8zystki~ korzenie 
ofiary wlasnych i cudzych namiętności 
zajść wrośnięte są w niu;zym miescie, 
sam entuzjazmowa.l się sportowym tota­
!iza.to-rem. Roznamiętnia!, prxiniecal, łu­
dził mirażami W.two zdobytej fortuny. 
Tej fO'l'tuny, na drodze do której rzeko­
mo sta.nąl sędzia, zawodnicy przeciw­
nej drużyny, ja.kiś metafliyczny pecn. 
Stanął na drodze? Dawaj na niego. 
Nieszczęsny „totek" !>y! jednym z 

istotnych winowajców wsz11stklch ?1.ie­
dzielnych nieszczęść. Okryły one wstv­
dem kibiców. A!e dlaczego za „totka" 
mam odpowiadać taki.< ja, czlowiek, 
który nie widział meczu, nie słuchał na­
wet transmisji z za.wadów, a jedyną, je· 
go win jest to, że mieszka ~odzi? 

By\wiją kosz.marne lll'ly: <izu- nych manią g~rczych ko­
jem, ż.e grozi cl śmierte1ne rzyści z produkcji mydła na 
niebezpiec~fu!two, pragniesz. „prawdziwym żydowskim tlu­
ratować się ucieczlką, wułać szczu". Na scenie ludzie po-

ruswją &!ę jak gdyby nie 
pomo<.-y, jednak głos zamarł ci z własnej wolL I wytre­
w pim·.;;iach, drętwota sikuł.a sowani w bezmyślności 
twoje czlooki. przez . hltleryzm służbiści, i 

Podobnych uczuć doświad- „panądni" Niemcy, pokornie 
cz.alem 'czytając „Czas urn.ar- pełniący czynności k.atów, o­
lych" *). Nie znaczy t-0, że au- prawcy i oNary (wszyscy są 

w pewnym !i4!nsie ofiarami) 
tor piętrzy okropno.o/.!i, że lu- czynią wvażen.ie automatów 
huje ei~ w naturalistyczinych wprawianych w ruch przez 
opisach be.&tialst.w. Przeciwnie. bezdusz,ny mechanizm, fat.al­
Opowiada re spokojem, śc1- ną silę, która z góry przesą-
s.z.ając ~los do szepbu. ciziił.a o ich losie. 

Od'znacz.ona najłrodą G<J,n-
oourtów, urzekająca posępną 

urodą ks!ąiecZlka cala utkana 
jest ;z ci~iutkiej pr~dzy na­
strojów zrniel7.>Chu i prz.emija­
niia. Wszystko w niej jest nie­
codzienne - i widrz.enie rze­
czywistości, i język pełen od­
ległycll .s.kojarzeń, niede>mó­
wień, niejamych prze.nośni, z.a­
skaku.jących skrótów myślo­
wycll. Napi&1i.z1.a jest w formie 
pamiętnika, w którym przeży­
cia psychi=e górują nad fak-

ł tami, .ro,zmyśl.ania - nad n.ar-

! racją. Pożywkę i odskocznię 
dla refleksj.i stanowi nader u-

i 
bogi wątek fabularny. Oto on: 

W roku 1942 hitlerCJ1Wcy wr­
ganiizowali na Wołyniu obóz 
karny dla jeńców f.rancusk1ch. 
W oboz.ie umiera ffię sz.:yb<ko, 

,,. 
Potworny nonsens ż.yci~ 

podpoI>Ządkowanego śm1el'C1 
- oto, co ze szczególną silą 
przemawia ze slronic książki. 
Taki temat, jak wiemy, po­
ruszany był niejednokrotn:e 
w literatu!'7Al, jedna1J; z od­
miennych pozycj.i. Francuscy 
egzystenc.)aliścl opiewali bi-0-
logl'Cmy bezsens istnienia, wy 1 

nikający rzekomo z samej 
istoty człowieka i niezależny 
od jego woii. Książ.ka •sca­
ra z takim ujęciem nie ma ntc 
wspólnego. Autor wskazuje 
wyraźnie społeczny cha!I'akter 
monsensu i jego źródła -
ustrój, który i:roluie i rozbra­
ja cz.łowi ek.a. 

* * ' * 

Jeżeli SiZeścian o wymia­
rach 1 metra potniemy na 
sześc'any sto razy mniejsze-­
to ot>rzyma.my cały m:Jioo 
nowych sześcianów. Powierz­
chnia · tych nowych sześcia­
nów wzrośnie 100 razy i wy­
n ie·sie już 600 metrów kwa­
dratowych. Gdybyśmy zaś 
owe małe sześccanki podzie­
l' li na jeszcże mniejsze, o 
wymiarach jedncto mikrona, 
czyli jednej mil ;onowej czę­

ści metra - to powierzchnia 

ka - przy de>kładnym zmie­
leni u mogą stać s:ę groii.ny­
mi ma1eriałami wybuchowy­
mi. I właśn~ w młynach 
trzeba przedsiębr<ić szereg za­
b ;egów, aby ustrz.ec si{l od„. 
wybuchu mąki, która w po­
staci mikroskopijnego pyłu 

groźnicj~za jes•t · od dynamitu. 
Gospodynie de>mo\'li<e spo­

kojnie stawi.ają na ogniu 
garnki aluminiowe. Ale spro­
bujc'e zemleć taki garnek na 
proazek i ro7,pylić go w po-

śmierć je.st zjawiskiem pow­
sze<lnim. Cmentarz sl.aje się 

wa.żną, coraz ważniejszą czę­
ścią obozu, rośnie jego m­
chłann<>ść. Ola jeńoow, peł­

niącydl funkcję grabarzy, sta­
je się symbolem otacz.ającej 

ich neczywtstości, jej celem 1 
wytlwnaczeniem, opoką w 
chaosie. Symbolizuje ucieczkę 

Książkę Ga~cara czytałem 
(raczej chłonąłem) w okresie 
Festiwalu. Festyn przyjaźni i 
braterstwa był dowodem, że 
między ludźmi walą się w 
~uzy za.pory samotności, że 
ludzkość potQZnieje brater­
skim uściskiem dłoni. Zast.a­
n.awiałem się, t:z.y protest za­
warty w książce Gascara jest 

Ta ma.la. maszynka. - wil>romlyn „M-200" - wykonuje 
pracę wieikiego mlyna., zatrud'nia.jącego dziesiq,tki lud;;:'\. 
Waga „M-200" nie przekracza póltMej ton11. 

od walki, rezygnację. Staje się 
też punktem obserwacyjnym 
masowej z.agłady, 

pa czasie, czy n~ dość ma- tych wszy&tkich sześci.anków 
kabrycznej literatury z „epo- zajęłaby olbrzymią prze­
ki pieców"? Ale przypomnia- strzeli _ 600 ł)ektarów. 
łem sobie kil..k.a faktów. Nie- Nasz początkowy sześcian 
dawno, na wiedeńskim zjeź- _ 0 krawędzi 1 metra -
d~1e ~EN -c:Iubów, Pl~ an- chroni wnętrze swej masy 
gielsk:i, dow1edztaw~y Sl~, że przed działaniem otaczającej 
Gustaw iMoroinek s~2'llł o- go amosfery. Dzieląc duży 
kupacJę w h1tlerowskrrn obo-1 s;.eści. an na mniejsze sze­
~ie,. spytał z filuternym u- ścianki - możemy z. łatw<l· 
sm:lechem: „A oo pan prze- '· · d b · · . h · 
k b ł?" N Zachodz' li · 

1 
~c1ą wy o yc na wierze Je­

s ro a . _ a . ie. cz.1,1,~ go wnętrze • poddać je 
rece~e~I „Ulicy Gra~1czneJ I działaniu już to powietr!Łll, 
wyrazali przekonanie, ze film · · to płyno'w ; kwaso·w A 
jest od początku do końca JUZ . . • . ·• 

wietrzu. Już sama obecność 
siedmiu gramów takiego pro­
szku w jednym metrze sze­
ściennym powietrza spowo­
duje wybuch podobny do 
działan'ia wybuchu gran.atu. 
Nawet „spokojny" metal mo­
że zagrażać życiu ludzlltiemu. 
r tak zwykle żeli>zo zmielone 
na pn>Szek - staje się mate­
riałem wybuchowym, łączy 

się błyskawlc2mie z tlenem i 
ulega natychmiastowemu i;pa­
leniu. 

Roodrablanie, mielenie sze· 

!lym. Bylo to naprawdę 
wspaniałe wldowisko„. 

We wnętrzu młyna w spe­
cjalnej stalowej kamer7.e wy­
pełnionej staiiowymi kulami 
uno&iły się w powietrzu wi­
rujące poci,ki, r.i:zym rozpę­
dzone cząsteczki atomu, ni-

. czym planety w naszym sy­
stem ie słonecznym, Te stalo­
we kule porywo:ly z dna ka­
mery cząsteczki mg,teriału 
przemaczonego do przemiału'. 
Pcdrzucały je, odrzucały, ude­
rzaly, roobijając je w proch I 
pyl. W wibromłyr:ie następo­
wało 600 milionów uderzeń w 
ciągu jednej minuty, 
Wibromłyny clzi:iłają nad­

zwyczaj sprawnie. Jedna z 
takich ma:.;iyn „M-200;' pra­
cuje już bez. pr7.ei-wy od kil­
kunastu tysięcy godzin 

W licznych inst~tutach ba­
dawazych ZSRR · pracują już • 
setki doświadczalnych wihro­
ml.ynów. W jedny m z takich 
w:·bromł.)"Tlów przygotowuje 
s:ę z ni8gaszonego wapna oraz 
pia.sku do~·konaly „uprosz­
czony" cement do budowy 
de>mów mieszkalnych .tiO 
proc. nlega~zonego wa",Jl!la i 
90 proc. piasku) .• lest to w tej 
chwili najtańszy materbl bu.­
dcrwlany w Zwiazku Radziec­
kim i służy do budowy dwu­
rcdzinnych domków mieszkal­
nych. Dalsze proby z wapno-­
piaskowym cementem przy­
ge>lowywanym w wibrornly­
nach - są w toku. Fachowcy 
pokładają wielkie nadz~je w 
tego typu budownictwie. 
Domllli budowane z war;no­
p i asku są trwałe, ciepłe i nie 
przepuszczają wilgoci. 

Zastosowanie wibromł>'llÓW 
w metalurgii pozwoli w naj­
bliższym czasie >pełnić mg­
rzernia hutników - o wydo­
bywani u żelaza z rudy bez 
pomocy wielkich pieców hut· 
niczych. 

W jednym z instytutów ra­
ózieckich budzi zdumienie 
wi.d:z.ów maleńki młynek do 
mieJenia zboża, istne cacko, 
istna zabaWlka. I ta oto za­
bawka daje kilogram piękn~ 
mąki w ciągu dwóch minut ... 
Patrząc na prac~ tej małej 

maszyny myślimy o olbrzy· 
mich perspektywach rozwo­
ju wszelkich dziedzin . prze­
mysłu, jakie da ludzkości 
pcWSQ:echne wprowadzenie 
wibroanłynów, tych cudów 
techtlliki, które dopiero roz­
poczynają służbę dla ludzko· 
lici, 

Według J. PORTNOWA 
oprac. H. Rud. 

Łódź w c-iągu jednego dnia, w cią,gu jed­
nej niedzieli zyskała fatalną opinię. Nie 
tylko w GKKF. W całym kraju. Smutna 
sprawa. Przez tyle la.t, wbrew rozmaitym 
insynuacjom ludzi zapatrzonych bezkry­
tycznie w swoje podwórka, łódzka pu• 
bLiczność spisywała się co najmniej po­
pra.wnie. Cza.sami do czarnej rozpaczy 
doprowadzali ją za.wodnicy Wlóknia.rza 
i wtedy gwizdała jak na pożar, rozżalo­
na., zawiedziona bezgranicznie, zla jak 
osa. Innym ra.zem wyrażała w mało wy­
kwintny, co prawda, ale dosadny sposób 
dezaproba.tę wobec- decyzji iędziowskich. 
Jeszcze innym ra.zem protestowała. prze­
ciw omijaniu przepisów walki przez za­
wodników. Energiczniej, gdy gwałcili te 
przepisy goście, rzadziej, gd11 robiH to 
swoi. 

Nie in.am jednakże pretens31"do kie­
rownika. mojej centra!!, odmawiającego 
przyd'lia.łu fartuchów. Mam pretensje do 
moich przyjaciół-kibiców, . 

Ra.z, tylko raz zabrakło mnie = meczu 
i od razu stalo się tyle nieszezęść, Gdzie­
ście byli, przyjaciele, - gdy nieszczę!ne 
ofiary wlasnych i cud.tt1ch namlętnofri 
l>iegl11 oś!eple i gluche na. boisko? N111 
umieli§cie ich powstrzymać? Nie mieli­
ście siiy? 

Tragedia rozgrywa się gdzieś 
daleko. Od cza6u do czasu 
praesunle się niemy orszak lu­
dzi. ·wędrujących w 06tatnią 
drogę i w śmiesmej zapobie­
g,liwo.ści dźwigających jaikiei 
te>bołki - niepO>trzebne już re­
kwiz.yty docz.e.sności. To mów 
na horyroncie pokaże i;ię po­
ciąg: z likwidowanych gett idą 
do krematoriów wagony nała­
dowane śmiercią i kraykiem. 
W z.akratowanych otwora5!h 
widać ćwiartki twarzy skrzy­
wionych obłędnym grymasem. 

faintaz.ją wyssaną z ~lca. prze.mez na takim. własn.ie 
Ukazujące się w Bad Woeris- \\zaJ~ym . ~dnaływa~tu 
holen hitlerowskie pisE!fllkO n.a siebie róz.ny~.1 mate:1a­
„Ole Anklage" zamieściło łow . polega :istota Wlt'lu 
niedawno cykl artykułów in- ZJawisk zachodzących w f -
formują~h. że Majdanek, zyko • chemicznych proce­
Oświęcirn i inne obozy śmier- sach. 

regu surowców stosowane -------------
jest dziś szeroko we wszyst­
kich dzi~inach przemysłu. 
Pył węglowy spalany . w pie­
cach elektrowni jest naj­
cenniejaz.ym paliwem. W o­
statnkh cza~ach powstał.a 
11awet oeła odó21lelna aałą.ź 
techniki - tak zw,ana „meta­
lurgia pros:iikóv;" - gdzie sto­
suje i;ię spli!kan\e proszków 
niektórych metali bardzo od­
pornych i;ia e>gień. W ten !po· 
sób na przykład produkuje 
się pręciki wolframowe do 

To prawda - obiektywizm jest w ogó­
le trudną s.ztuk4 żt1ci.L, có.t mówić, gdy 
dochodzi do koniecrnofo! obiektuwnego 
rozstTZyga.nia przewłn\eń ludzi bttsklch 
sercu. A takimi są przecie.i na. cal11m 
~wiecie gracze ulubionej, swojej drużyn11. 

Co zrobić, glupj ·prz11padek - grypa 

Jan SztaudynRer -

Ju.ź nigdy was ni~ zostawię samt1ch. 
Jesteście jale dzieci. Trzeba wa.s stale 
mieć pod opieką. Ta QPieka. to jedyna. 
gwa.rancja., że ntgd11 nie pozwolicli!, by 
niedzielne wypadki kiedykolwiek się 
powtórzyly. Choćby nie wlem co i kto 
mia.I ku temu. da.wa.ć okazję„. 

Poczucie bezbronności wzma­
ga jeszcze :!'akt, że wrogie si­
ły nie wcieliły się w kon­
kretne po~tacie lud7.lde. Nie 
ma wśród osób dzliał.ających 
sylwetek zdecydowanie czar­
nych - sadystów rozmilowr.­
n~h w ozdobnych przed.mio­
tach z ludzkiej skóry, prak­
tyczmych jednostek opanowa-

Zemsra 

FRASZKI 
Nleuwałny z~ptał robaka. na. miedzy. 
Zdeptany zdążył szepnąć: Zjedzą clę koledzy. 

Trzeba 

Wśród żab 

Oklll8kuJe ta.ba łabę, 
Choć nie umieją, ach, nło prawie. 
Lecz skoro jedna. drugą chwali, 
I inni będą lei klaskali, 

Krzyknąć: „król jest nagi" 
Trzeba. głupoty, lub odwagi. 

Mędrzec i głupiec 
Mędrzec płacze, gdy spadnie plerwezy ll9tek, 
Głupiec, gdy krnk już nagi stoi wszy~tek. 

ci z komorami gazowymi i I dla~ego właśnie w wielu 
piecami krematoryjnymi ni- zakładach przemy~łowycb, w 
gdy nie istniały, że to tylko laboratol."iach chemiczny~h -
n.aivmym pokazvje się sfa- człowiek sta~·a s:ę jak najdo­
brykowane makiety. Liczy się k!adoniej - na najdrobniej.;ze 
na ludzką nieświ<i<lomość, za- cząsteczki-dzielić szereg su­
pomnienie. Na tę kartę sta- rowców. 
wtai11 wskrzeslciele rtiemiec- Jak wiemy-=kiff w ko.!!t­
kiego militaryJm\l - hitle- ce r.nacznl.e wolniej rozpUM;­
rowscy generałowie, hitlerow- c2l8. 8\ę w wodzi~ niit ta.cyna, 
scy politycy I ich protektorzy· a ten z. k9lei wolnie} od 
A ludzkości nie wolno nie wi- cukru-pudru. Rzućcie do pie­
dzleć, nie wolno zapomnieć. ca kawałek węgla wagi kilo--
Powieść Gascar.a skutooznie grama. Spali się w ciągu pół 

spelnia swe zadania w walce godziny. Ale podobny kawa­
o t-0, aby człowiek nigdy nie łek węgla, rozmiel()'l')y na pył, 
był istotą pog;ardzaJ!lą, umie- spłonie błysdtawicmie - w 
rającą w samotności, aby ze- ciągu jednej sekundy. Jest to 
gaTy historii ni,gdy już nie całkiem zrozumiałe - mie­
wsklizywały czasu umarłych. ląc węgiel na drobne cząste-

cz.ld obnażyliśmy je.go wnę­

DANIEL TRYLEWICZ trze, "Udostępniliśmy ie dzia· 
łaniu ognia, dQ;iał&niu tlenu. 

Nawet najbardziej „<>gnio­
') Pl•..,.. Oa""'· „c- um<Rłydi". odporne" zdawałoby się ma­

PIW. Warnowa 19!!1 r. teriały, jak na przykład mą-

ża:rówek. 

Należy tutaj przypomnieć 
o jeszcze Jednym proszku, <> 
proszku, z którego buduje mę 
mosty, 'tamy, śluzy, wieżow• 
ce, domy - o cennym prosa;­
ku, który nazywamy cemen­
h;m. rm drol:miejsze, im do­
kładniej zmielone są cząste­
czki t!emenibu, tym prędzej 
wiąże się on w twardy betem, 
t:ym większa jego trwałość. 

Rol'.drabiać materiały na 
m,;Jcroskopijn• czą~teczk:i 
nie łatwa to praca. Młyny 
nonnalne - pozwalają roz­
drabiać np. zboże na cząste­
czki o wielkości 0,08 - 0,1 

SZACHY 
po~ redakcJą mistrza klasy 

międzynuodnv111i K. Makarczyka 
PARTII. HISZPt.RSllA 

11..,. w turnieju mlędry$hl...,... 
.,. G8tebofllu • br. 

e:ole: Medina (Wenezuelo), 
Cz..,.ne: Spo651<ij (ZSR1'J. 
1. e4, e5 2. 513, Sc6 J, Gb,, ~ 4. 

Go4, Sl6 5. 0-0, Ge7 6, W•1, ~ '1. 
Gb3, d6 8. c3, 0-0 9. h3, Sbalł. 

Posuntęcie Sb8 je-st Jnnowoc:jq, wpro­
wadzoną pn• mi1tnów radz\eck'.ch. W 
partii M•i>cz (Jugosławio) - $.possl<iJ 
(L!Ołl - 19.l5) nostqplło 10. o4, Gb7, 11. 
d3, Sbd7 ltd. 

10. dl (nojl9911• byloby 10. 041), 
Sbd7 1\. Sbd2, Gb7 12. Sfl, Sc5 13. 
Gc2, We6 14. Sg3, GIB 15. Kh2, d" 16. 
Hf3, 

BiO'fo p!Mujq atol< na sknyd~ kr61a 
(~5 I ew. Sf5 oraz h4), ole ma<1ewr 
tern wstaje odparty. 

16„„ g6f 17. Gg5, Ge7 1S. h4, o5 
19. h5, Wadi 20. Gh6, d411 

Czarne mojq no widoku nletwYkle 
pomy.dowy manewr x poświęceniem 2 
pionOw. 

21. cd, Se611 
Bl<ile tdobywajq przewagę material­

ną, ole akoote.lc zajmie silnq po1ycj4t no 
d4. co l:Opewnl ctornym i n lCJ'::lływ4. 

22. de, Sd41 23. Hdl, Sd7 24. hg, hg 
25. Sg4, Gb4 26. We3, "h41 

~----~--------------------------------------------------~------------------------~----------------------------------~----------------------------~•,mm. sześć. Na je~ dokł.a-
POZYCJA Z PARTII 

R zecz dzieje się w redak­
cji pewmej gazety. Do 

gabinetu · redaktora wcll<Xl.zi 
nieśmiało początkująca autor­
ka. 

Ona. - Przepras:oom„. Bar­
d.w przepraszam.„ Czy to wy 
jeEteście redaktorem? 

On. - Tak, ja.. 
Ona.. - Naeywam Sł.i: Kra• 

p:wma. Napisałam d1a waszego 
pisma maleńkie opowiadianie. 

On. - Zostawcie je, 
Ona. - Chci.ałiabym, jeśli to 

rncżliwe, cczywiście, usłyszeć 
teraz waszą opinię o nim. 
Za.jm.ie to trzy - cztery minu­
ty, nle więcej. Czy można wam 
je pr.<1eczytać? 

On. - No, czy1ajcie. 
Ona. - oiiowiiadani-e ma ty­

tuł „Szlachetny poslępek". 
Czytam. (Czyta). „Była t.necla 
w nocy. Wszyscy w mieście 
już spa.li. Nie świeciła się ani 
jedna lampka. Było ciemno I 
cicho. Nagle z okna na czwar­
tym piętrze wielkiego, szarego 
domu J>uchnął krwawy język 
płomieni. „Ratu11kn! - rozległ 
się krzyk. - Palimy się!" Był 
t-0 g!os nieostrożnego właści­
ciela mieszkania, który na noc 
za.p0mnial wYłączyć maszynkę 
elektryczną - przyczynę po­
żaru. Ogień i gospodarz - o­
baj miotalł się po pokoju. Za­
wyła. syrena strażackiego sa-

• 

' 

O palqcych się wqsach 
mochodu. Stra.zacy zeskoczyli 
z a.uta i nucili się do domu. W 
pokoju, w którym miotał się 
lok&ior, kłębiło się morze og­
nia. Strażak Prochorczuk -
niemłody już Ukrainiec z du­
żymi, czarnymi wąsami - za­
trzymał się przed drzwiami. 
Stał i wahał się. Nagle zdecy­
dowanie rzucił się do pokoju, 
wyciągnął palącego się już lo­
katora i skierował na ogień 
swoją sikawkę. Pożar został 
ugas7,ony dzięki odwadze Pro­
chorczuka. Podszedł do niego 
komendant straży Gorbuseyn. 
„Zuch, Prochorczuk!" - po­
wiedział. - „Dobrze spisaliś­
cie się!" Po chwili komendani 
uśmiechnął się i dodał: „Nie 
za.oważyllście, że pali wam się 
prawy wąs". Prochorczuk u­
śmiechnął się i skierował si­
ka. wkę na swoje wąsy. Swlta­
ło". 

On. - Opowiadalllie jesit nie­
złe. I tytuł również - „Szla­
chetny postępek". Ale są w o­
powiadaniu pewne miejsca, 
które oru.ec:znie musicie wy­
gfadzic. · Rozumiecie, przy-i<.rr> 
jest, gdy w dobrym opowiada­
niu :majdujecie nagle nie to. 
co chcielibyście. Jak tam u 
was rozipoczyna się opowiada­
nie? 

Ona. - „Była trzecia w no­
cy. Wszyscy w mieście już 
spah". 

On. - Bardw niedobrze. To 
zn.a czy, milicja również śpi i 
doz.arcy śpią, i.„ Zle. B:·ak 
czujności. Tuta„ trzeba konie­
cznie pe>prawić. Na:piszcie le­
piej tak: „Była tr2ecia w nocy. 
W m.IBście nie spał nikt''. 

Ona. - Ależ, tak nie może 
być. Noc. Ludzie śpią.„ 

Oo. - Tak, oczywiście. Na-

pi,szcie więc tak: „Wszyscy w Ona. - Jak to nie pali się, 
mieście już &pali, ale znajdo- . jeśli się pali? 
wali sit: na swych posterun- On. - Nie. „Nie pali si~" w 
k.ach". znaczeniu „Zdążymy z.gasić, 

Ona. - Spali na posterun- spe>kojna głowa!" 
kach? Ona. - Tak nie moż.na. 

On. - Nie. Całkiem Jtłup10. On. - Można. W takim ra-
Napiszaie lepiej tak: „Część zie w ogóle nie trzeba dawać 
ludzi spała, a część ludzi nie tego okrzyku. 
drzemała". Dalej? ' Ona. - „Był to głos nieo-

Ona. - „Nie świeciła się and strożnego właściciela mieszka-
jedn.a lampka". nia, który na noc z.apomn.iał 

On. - Cóż to jest? W~ho- wyłączyć maszynkę elektrycz­
dzi na to, że produkują u nas ną". 
W.kie ża.rówk.i, które nie świe- On. - Jakiego gospodal'2l8? 
cą? Ona. - NillO'lrtrożnego. 

Ona. - Toż to noc.„ Wszy- On. - Czy wypa<l.a popula-
stkie światł.a są pogaszone. ryrować w gazecie nieostroż-

On. - Mol,pa pomyśleć, że ność? Nile wypada. Nie trzeba. 
to takie żarówll'..i. To niewłaś- I dalej, dlacrego piszecie, te 
ciiwe. Wykreślcie. Nie świeci}, on ziapomni.ał wyq:ączyć na noc 
to z.naczy, że nie tr=ba o tyth maszynkę elektryczną? Wypa­
pisać. da to wychowywać czytelnika 

Ona.. - „Nagle z okna na na podobnych przykladach? 
czwa.rt piętrze wielkiego, Ona. - Ja nie chciałam go 
s.zaireg d=u buchnął krwa- . tym wychowywać, ale pr:?Jecież 
wy język płomieni. „Ratunku! gdyby nie bylo elektrycznej 
- rozległ się krzyk. - Palimy maszynki, to nie byłoby i po-
się!" • Żiatl''U. 

On. - A to co? Palllika? On. - A czy to byłoby go--
Ona. Tak. rrej? 
On. - To wy uwawcie, że Ona. - Oczywiście. byłoby 

trzeba koniecznie propagować lepiej. 
na łamach gazety panikę? On. _ No więc, to znaczy, te 

Ona. - Oczywiście nie. Ale tak też należy pisiać. Wyrzuć­
to jest przecież opowiadanie... c"ie elektryczną maszynkę i to 
Utwór literacki. Opisuję' w pozwoli wam ani słowa nie 
nim pożar. na,pisać o po7.arze. Czytajcie 

On • .,- I pokazujecie pani- dalej. Przechodicie ' prosto do 
karz:i, . zaml.a.-t pok,.azać czlo- obrnzu straź.3ka. 
wieka uświadcmionego. Ja na Ona. - „Str.sżak P1;ochor­
waszym miejscu zamieniłbym czuk - niemłody już Ukrai­
okrzyk „ratooku" na jakiś m~„." 
inny, bardz.:ej mobilizujący. On. _ o, to jest świetnJ·e u-

Ona. - Na przykład? jęte. 

On. - No, na przyklad ... -
,.Naplujemy i zgasimy!" -
rozległ ~i~ okrzyk. - „Czego 
się bać? Nie pali się!" 

„ 

Ona. - „„.z dużymi czarny­
mi wąs.am i -- zatrzymał się 

przed drzwiami. Stał i w.ihał 
się„." 

On. - Zle. Straiak nie po­
winien się wahać. On powi­
nien gasić pożar, a nie wahać 
się. 

Ona. - Taka jest przecież 
linia op0wiadania. 

On. - !Dla opowiadania, być 
może jest to i linia, ale - to 
nie jest linia dla strażaka. Na­
stępnie, nie ma u na!S poz;aru, 
więc nie ma po oo ciągnąć do 
lego domu strażaka. 

Ona. - Więc jakże będzie z 
jego rozmową z k=endan-
tem? . 

On. - Niech oni ronnawła­
ją w lokalu komendy straży. 
Jak tam wygląda ta rozmowa? 

Ona (czyt.a). - „Podszedł do 
niego komendant straży Gor­
buszyn. „Zuch Prochorezuk!" 
powiedział. - „Dobrae spisali­
ście się!" Po chwUi kQl'llendant 
uśmiechnął się i dodał: „Nie 
zauważyliście, że pali wam Slię 
prawy wąs!" Prochorczuk u­
śmiechnął s.ię i &kierował si­
kawkę na swoje wąsy. Swita­
ło''. 

On. - Po oo wam toT 
Ona. - Co? 
On. - No, te palące się wą­

sy'/ 
Ona. - Dla humoru to do­

dałam; czlowiek zajął się ga­
szeniem pożaru i nawet nie 
zauważył, że palą mu się wą­
sy. 

On. - Wyrzułcie to, radzę 
wam. Raz nie ma pożaru , po 
drugie dom n ie p,:ili się, więc 
me wypada opalać wąsów. 

Ona. - A śmiech? 
On. - Będzie i śmiech. Kie­

dy się człowiek śmieje? Kiedy 
mu wesoło. Czy jest nam we­
H>lo, kiedy n ie ma poża<ru? 
Bardzo wesoło? Tak więc 

• 

wszyscy będą się śmiać. Prze­
czytajcie co tam mamy. 

Ona (czyta). „Szlacnełny po­
stępek. Dyla ~rzecla w nocy. 
Część ludzi spała, a część lu­
dzi nie drumała. Z okna na 
czwartym piętrze dużego sza­
rego domu rozlerł się okrzyk: 
„Nie pall się!" '„Znch Pro­
cborczukl - powiedział ko­
mendant straty Gorbuszyn do 
strai.aka. Prochorczuka, star­
szego już Ukraińca z dułymi, 
czarnymi wąsami. - Dobrze 
spisa.liście się!" Prochorczuk 
uśmiechnął się i skierował si­
kawkę na swoje w:1,5y, Swita­
ło". 

On. - O, teraz opowiadanie 
Jest do czegoś podobne. Moż­
na je drukować. 

WŁADll\llR POLIAKOW 
Tłumi T. BARTOSZ. 

dniejsri:e roZid.-abianie wrow­
ców traci się olbnymie :!.oś­
ci energii. 

Uczeni radzieccy przed nie. 
dawnym czasem otrzymali za· 
danie skonstruowania nmve­
go typu młyna, który by roz­
drabiał surowce na możliwie 
najmniejsze cząsteC'Zlki. Młyn 
teki zo9tał skonstruowa.ny. 
Ponieważ działa on na zasa­
dach wibracji - nazwano go 
w skrócie wibromłynem. 

Niedawno w jedn:llPl .z in­
stytutów radzieckich odbyło 
się wyśwlietlanie filmu o pra­
cy wibromlyn.i.. Film wy­
świetlano w tempie zwolnio-

1'01ycJo po 2& _.n1..,lu uomych. 
"r/, Gb3, Sxe5 28. Sxe5, Wxe5 29. 

Wf3, Hxh61 (Joł~ Sxł3 30. Hxf3, Hxh61, 
to białe malują w 2 posunfęclCJCh) 30. 
Wxl7, Sxb! 31. Wxc7, Sxol 32. Wxb7, 
Wc6 I t>lał• si~ poddały, 

Rozrywhi umysłowe 
AN.O.GRAM ILUSTROWANY 

z wsi,....tkich ltter, wehockq(;ych w skład 1iluwowoneso wyrazu, nalely tł' 
łotyć m ~nimum 5 nowych Iłów. 

SZARADA 
f'n:ed wle-komi Roi-dwa lo\oł 
W przestworzach Jak ptak. 
Nazwą pctństwa arabskiego 
JeJl Jeden-dwo wspak. 

Termin nadsyłania ro1włq1aA; 2--ty· 
godlliowy. 

Ro1wiqzant. wykrełlontrl ilu11row..,.ł• 
BRONIEWSKI (wyraxy pomocniae: bro· 
na, piec, waza, łaski, c.zopla). 

Nagrody k~iqikowe 10 prawidłowe 
rozw'qtonle zgodywał'lki literackiej i zo­
danfa fe-stiwalowego wyloiowali; 

1. Lucyna Za)qcóvma, Zduńska W<>le; 
u1. Łasko 91, m. 2. 

2. Borbmo Kaczmarska, tódi, stacje 
kolejowo Chojny. 

3. E.łeonora Ko1łow1ka, Tomos16W 
Mo:z., ul. ArmiJ C'Ierwonej 20, m, 81 

4. Henryk Bem, tódi, ul. Błękitna 11. 

5. Danuta Olas, Piotrków Tryb., ul. 
Dzielna 13. 

. ł. Jóieł Górec:lil, 
162, m. 16. 

Lbdf, ul. Zgleroke 

• 


